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BYDGOSZCZ, środa dnia 11 listopada 1931 r. 


l | Rok XXU. 


Czarna plama 


Po 2-ch tygodniach procesu 
b. więżniów brzeskich. 


Oczy i uszy całej opinji politycznej 
zarówno w Polsce jak i zagranicą zwró- 
cone są w tej chwili ku stolicy państwa 
naszego, gdzie przed trybunałem kar- 
nym toczy się proces przeciwko 11-tu 
przywódcom tzw. centrolewu, byłym 
więźniom brzeskim, oskarżonym o za- 
mach stanu czyli o usiłowanie obalenia 
drogą zbrojną rządu marsz. Piłsudskie- 
ago. Proces ten, trwający już dwa 
tygodnie, ogromem oskarżenia i wcho- 
dzącemi: w grę osobistościami politycz- 
nemi, przytłacza wszystkie dotychcza- 
sowe procesy polityczne w Polsce. 


- Tragedją procesu jest fakt, że więk- 
szość oskarżonych byłych więźniów 
hrzeskich to ludzie, którzy w minionych 
latach przeszłości pospół z Piłsudskim 
i jego najbliższymi zaufanymi należeli 
do jednego obozu politycznego, a pod- 
czas zamachu majowego w 1926 r. szli z 
nimi ręka w rękę i niejako utorowali 
Piłsudskiemu zdobycie władzy. 


Lecz takim jest już los wielkich po- 
lityków, walczących w obronie swoich 
ideałów. Dzisiejsi oskarżeni a dawniej- 
si przyjaciele polityczni Piłsudskiego 
nie bez słuszności zgrzytają obecnie zę- 
bami, rozważając powiedzenie Piłsud- 
skiego „polityka jest fałszywą grą.“ 

Niemniejszą tragedją jest los przy- 
wódcv Stronnictwa Ludowego Wincen- 
tego Witosa, wybitnego wodza ruchu lu- 
dowego w Małopolsce i długoletniego 
posła na sejm galicyjski i członka par- 
amentu austrjackiego, trzykrotnego 
premjera rządu polskiego, odznaczone- 
go najwyższym orderem Orła Białego, 
który w r. 1920, w czasie wojny polsko- 
bolszewickiej, a więc w czasie najnie- 
bezpieczniejszym dla Polski, stał na 
czele Rady Obrony Państwa celem ra- 
towania zagrożonej wolności i niepodle- 
głości Polski. 

Jakkolwiek jesteśmy szczerymi wy- 
znawcami republikanizmu i parlamen- 
taryzmu, to jednak zawsze opowiada- 
liśmy się przeciwko tzw. sejmowładztwu, 
wychodząc ze słusznego założenia, że w 
naszych niezdrowych stosunkach i wa- 
runkach parlamentarnych sejm winien 
być władzą ustawodawczą a rząd wła. 
dzą wykonawczą, czyli, że los państwa 
powinien spoczywać na barkach obu 
władz, które winny się 
wspierać i uzupełniać. 


Zarówno minione sejmowładztwo jak 
i obecna zamaskowana dyktatura są 
sprzeczne z duchem demokracji i par- 
lamentaryzmu, o które to zasady za- 
wsze nieustraszenie walczyliśmy. Pań- 
stwo nasze ma ustrój republikański i 
parlamentarny, zagwarantowany Kor- 
styvtucją, dopóki zaś nie nastąpi zmiana 
Konstytucji, dopóty też sternicy pań- 


stwowi mają obowiązek respektowania. 


tejże Konstytucji i czuwania nad niena- 
ruszalnością ustroju państwa. 


Proces byłych więźniów  brzeskich 
rzuca jaskrawe światło na stosunki po- 
lityczne, panujące w państwie naszem 
po przewrocie majowym oraz na meto- 
„dy działania dzisiejszych możnowład- 
ców, 

Zarzuca się oskarżonym przywódcom 


"politycznym zamiar obalenia rządu dro- 


ga zbrojną. Kongres centrolewu w Kra- 
kowie miał być przypieczętowaniem te- 
go zamiaru. Atoli władze administra- 
cyjne, wiedząc o tem, udzieliły na odby- 
‘cie kongresu zezwolenia. Gdzież tu lọ- 
gika? 


wzajemnie | 


ament odroczony ną 30 


Na co właściwie zwołano sesję budżetową wcześniej? 


Warszawa, 10. 11. (PAT). Wczoraj o 
godz. 12 w południe szef biura prawne- 
go p. prezesa Rady Ministrów dr. Pię- 
tak doręczył p. marszałkowi Sejmu 
Switalskiemu i p. marszałkowi Senatu 
Raczkiewiczowi wraz z odnośnemi pi- 
smami p. prezesa Rady Ministrów za- 


rządzenia p. Prezydenta Rzplitej z dn.: 


9 listopada 1931 r. w sprawie odrocze- 
nia z dniem 7 listopada 1981 r. sesji Sej- 
mu i Senatu na dni 30. 

Warszawa, 10. 11, (Tel. wł.). Odrocze- 
nie sesji parlamentu na miesiąc nie 
było dla nikogo niespodzianką. Wy- 
czerpanie tematów nałożonych przez 
rząd obu izbom wskazywało na to wi- 
docznie. Miesiąc następny poświęci 
klub B. B, opracowaniu referatów. Klub 


B. B. nazywany jest obecnie „klubem 
referatów“, ponieważ wśród posłów sa- 
nacyjnych jest mało takich, którzy nie 
mają referatu. Prasa opozycyjna z od- 
roczenia sesji zadowolona naturalnie 
nie jest. 


„Robotnik“ dzisiejszy umieszcza iro- 
niczne uwagi, że następny miesiąc zu- 
żyje B. B. na wypoczynek po „wyści- 
gach podatkowych i na obmyślenie na- 
łożenia nowych na ludność ciężarów“. 


Prasa endecka wylicza, że po ponow- 
nem rozpoczęciu obrad w grudniu, 
wkrótce nastąpią ferje świąteczne. Po- 

Js" budżet najpóźniej musi wyjść 


115 lutego, to otrzymamy najwyżej 6 ty- 
godni jako okres właściwej pracy budże- 


towej. W wcześniejszem zwołaniu sesji 
sejmowej tkwił ten paradoks, że nie by- 
ła ona rozszerzeniem, ale ograniczeniem 
prac budżetowych parlamentu. P. Pił- 
sudski wypowiedział się wyraźnie za 
skróceniem sesji budżetowej sejmu a 
sesja zwołana została wcześniej tylko 
dlatego, że rząd potrzebował formalne- 
go usankcjonowania w drodze ustawo- 
wej mnóstwa projektów głównie podat- 
kowych. 

Przerwa obecna będzie bardzo na rę- 
kę klubowi B, B, w którym w osta- 
tnich czasach zaczęły występować zbyt 
śmiało przejawy samodzielności. P. 
Sławek będzie miał zatem możliwość 
przeprowadzenia reorganizacji w szere- 
each B. B. 


Obecnie ruszyło sie także w Wilnie. 


Warszawa, 10. 11. (Tel, wł). Zdawało 
się, że w kołach akademickich po are- 
sztowaniu. prawie 200 studentów nastą- 
pi cisza. Jednakowoż już wczoraj .pano- 
wiły się ekscesy. Otwarto wczoraj na 
próbę Wyższą Szkołę Handlową, która 
jest uczelnią prywatną, lecz już popołu- 
dniu trzeba było znowu wykłady za- 
wiesić na czas nieograniczony. Wykła- 
dy odbywały się tam wczoraj normal- 
nie, jednakże przed gmachem, groma- 
dziły się tłumy młodzików, których po- 
licja musiała rozpraszać pałkami. 

Państwowy Instytut Dentystyczny zo- 


stał zamknięty, ponieważ studentki 
chrześcijańskie  oświadczyły, że nie 
chcą pracować w jednym lokalu z ży- 
dówkami. 


Do ekscesów doszło również w Szkole 
Nauk Politycznych. 

Studenci, aresztowani w ciągu soboty 
i niedzieli, zostali zwolnieni wczoraj po- 
południu. Mianowicie do komisarjatu 
rządu udali się rektorzy wyższych u- 
czelni i przejęli aresztowanych, którym 


| zwrócili wolność po wypowiedzeniu oj- 
cowskich uwag. 


Wilno, 10. 11. (PAT). Dnia 9 bm, oko- 
ło godz. 15 przed wejściem do gmachu 
instytutu anatomicznego przy ul. Sło- 
wackiego zebrała się większa grupa stu- 
dentów, którzy nie dopuszczali do wnę- 
trza gmachu nadchodzących studentów 
żydów. Obecny na miejscu oficer poli- 
cji wezwał zebranych do rozejścia się i 
nie tamowania ruchu, a równocześnie 
dyrektor instytutu aratomiczniego po- 
lecił zamknąć jego bramy, wobec czego 
zebrani "rzeszli do głównego gmachu 
uniwersytetu przy ul. Świętojańskiej. 
gdzie na podwórzu urządzili krótki 
wiec. Przed gmach usiłowała rów- 
nież przedostać -się grupa studentów 
żydowskich, która nie mogła się przedo- 
stać do zakładu anatomicznego, jednak 
na wezwanie oficera policji do rozejścia 
się grupa ta wezwania usłuchała. W 
związku z tem zajściem rektor uniwer- 
sytetu im Stefana Batorego wydał dziś 
odezwę do ogółu młodzieży akademic- 


ostrzega, że w związku 
z zajściami nie dopuści do wtrącania 
się młodzieży w. sprawy, należące do 
kompetencji władz akademickich, a 
wszelkie wystąpienia, zakłócające spor 
kojny bieg pracy i życia w uniwersyte- 
cie odda pod sąd senatu z wnioskiem 
o najsurowszy wymiar kary, nie wy- 
łączając nawet zamknięcia uniwersy= 
tetu i zarządzenia nowych spisów. 


Rozwydrzenie wśród akademików 
warszawskich. 


Warszawa, 10. 11. (PAT). W dniu 9 
bm. o godz. 13 zgłosił się do wyższej 
szkoły handlowej goniec komisarza rzą- 
du 14-letni Lewandowski celem doręcze- 
nia pisma komisarza rzedu rektorowi. 
Wobec zamknięcia bramy uczelni go- 
niec począł wołać o otwarcie jej. Ze- 
brana pod bramą młodzież chciała list 
do rektora odebrać, a gdy goniec nie 
chciał go oddać, pobiła go dotkliwie 

leami Pomimo to goniec pismo dorę- 
l czył rektorowi. 


kiej, w której 


Pojmano przywódców kongresu i © 
sadzono ich w twierdzy brzeskiej. Sta- 
ło się tó na rozkaz władzy administra- 
cyjnej, a nie sadowej. Oczywiście wbrew 
obowiązującym ustawom. -Co się działo 
w Brześciu, o tem mówiono już i pisano 
wielokrotnie. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że 
komendant twierdzy wojskowej w Brze- 
ściu, w której osadzono aresztantów cy- 
wilnych, pułkownik Kostek-Biernacki, 
przeciwko któremu na arenie sejmowej 
i w prasie wytoczono cały arsenał cięż- 
kich zarzutów, otrzymał awans i zo- 
stał mianowany wojewodą nowogródz- 
kim. 

Fakt ten już niejednokrotnie ostrej 
poddaliśmy krytyce. W państwie pra- 
worządnem rzeczy podobne są nie do 
pomyślenia. 

Przesłuchuje się Świadków, prze- 
wżnie urzędników, zajmujących nie- 
kiedy wysokie stanowiska państwowe. 
Tymczasem każdy dzień przynosi po- 
rażkę oskarżenia i oskarżycieli. A 

Jak np. wynika z zeznań Józefa Swi- 
dra, sędzia śledczy pokazywał gotowe 
zeznanie świadkowi, które je podpisał. 


W Krakowie i Warszawie zeznania pi- 


sane były w urzędzie lub (jak w wypad- 
ku Krygera) w domu i przepisywane u 
sędziego śledczego. Dopiero na rozprawie 
pytania obrońców wydobywają z zeznań 
świadków prawdę i światło, w którem 
zarzuty aktu oskarżenia maleją coraz 
bardziej. 

Niektórzy świadkowierurzędnicy, któ- 
rych zeznania miały być podstawą o- 
skarżenia, wykazali brak najelementar- 
niejszych wiadomości o stosunkach po- 
litycznych i parlamentarnych w Polsce. 
Czyż to nie jest kompromitacja oskarże- 
nia i naszych urzędów politycznych ? 

Przedstawiciele rządu oraz władz ad- 
ministracyjnych i sądowych twierdzą, 
że „Brześć był koniecznością państwo- 
wą, przedSięwziętą w imię dobra pań- 
stwa”, zaś więźniowie brzescy i obrońcy 
oskarżonych głoszą publicznie że „Brześć 


był aktem zemsty politycznej i mane- 
wrem wyborczym rządu”. 
Brześć jest osią, około której proces 


się obraca, lecz o Brześciu w sądzie mó- 
wić nie wolno... 

Jaką opinję może mieć o nas zagrani- 
ca, kóra o wśzystkiem dobrze jest po- 
informowana? 

Prasa zagraniczna, która śledzi pilnie 


przebieg procesu byłych więźniów brze- 
skich, pyta z zaciekawieniem, czy w 
Polsce panują zasady demekratyczne i 
parlamentarne, czy też ustępują one 
miejsca _ fantazjom faszystowskim, 
względnie skrajnie lewicowym? 

Jedno z pism francuskich opisuje pro- 
ces brzeski w słowach bardzo ostrych 
i wyraża pogląd, że we własnym intere- 
sie Polski leży, ażeby system brzeski 
już więcej się nie powtórzył. 

Niektóre pisma zagraniczne powtó- 
rzyły też dosłownie zdanie z oświadcze- 
nia posła Witosa, które brzmi następu- 
jąco: 

„Przyjdzie dzień, w którym role 
będa odwrócone, na ławie oskarżo- 
nych ujrzymy nie tych, którzy są 
posądzani o przygotowanie zamachu 
stanu w roku 1930, ale tych, którzy 
dokonali zamachu stanu w 1926 r.“ 

Proces byłych więźniów brzeskich jest 
wymowną nauką i przestrogą dla czyn- 
ników miarodajnych, by porzuciły do- 
tychczasowe metody działania i obrały 
drogę właściwą, podyktowana KonsSty- 
tucją i obecnem  ciężkiem 'poiożeniem 
kraju. Wymaga tego interes i dobre 
imię państwa oraz godność narodu. Œ. 
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z procesu b. więźniów brzeskich. 


Tajni agenci policji o izb Ma 


niż poprzednio zeznali u sędziego śledczego. 
(Od specjalnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego). 


Warszawą, 9. 11. W dniu trzynastym 
zeznaje jako pierwsza kobieta świądek 
Boczkowska Józefa, funkcjonarjuszką 
Wydzialu Śledczego w Warszawie. By- 
ła ona na zebraniach PPS. Przeważnie 
przypomina sobie przemówienia Barlic- 
kiego, który miał mówić dosłownie: 
„Trzeba wyjść na ulicę, niech się Krew 
poleje: — „weźmiemy bomby“, — 
„niech raz będzie „kuniec* — „Marszą- 
lęk Piłsudski był z nami i oszukał nas 
i nie. trzeba go oszczędzać“, wreszcie na- 
woływał, żeby „rząd był nie pułkowni- 
ków, a. proletarjatu' — „Jeżeli trzeba 
będzie zgładzić jednego członka, to mu- 
st się znaleźć ktoś odważny? 

Przewodn.: Kto to mówił? 

—— Barlicki. 

Oskarżony Barlicki śmieje się i ze 
zdumieniem pyta się „Ją?“ 

W. dalszym ciągu świadek zeznaje, że 
hywała na wiecach endęckich, gdzie 
również ostro atakowano Piłsudskiego, 
tylko o bombach mie mówiono. Niejaki 
"łuchowski miał mówić, że trzebą „zni- 
szczyć'* Marszałka Piłsudskiego, bo ma 
2ö samochodów, a Prezydent Ameryki 
ma jedynie ÓW a jego żona tj. Pit- 
sudskiego to „nima“ pojęcia © samo- 
«chodach, a jeździ autem za 70.000 zł. 

Obrona: Pani mówiła, że pisała ra- 
porty z tych przemówień tego samego 
dnia, bo na drugi dzień nicbv pani nie 


pamiętała, A dziś pani pamięta, że 
Barliecki mówił: „trzebą jednego od- 
wążnego człowieka, któryby zgładził 
Piłsudskiego” ? 


Agentka upiera się i twierdzi kate- 
gorycznie, że właśnie osk, Barlicki tak 
mówił. Wobec tego obreną prosi prze- 
wodniczącego o stwierdzenie, że świa- 
dek w śledztwie, gdy miała te przemó- 
wienia świeżo w pamięci nic o tem nie 
mówiła. Obrona w-dalszym ciągu zada- 
je całv szereg pytań świadkowi, na któr 
re świadek daje niejasne odpowiedzi, 
plącze się, poddając w wątpliwość swe 
zdolności pamięciowe. 

Obrona: Mówiła pani, że referent 
podpisywał pani w książee służbowej, 
że była pani „aktualnie“ na zebraniu? 
Jak to rozumieć? 

— Musiałam zawsze dzwonić z mia- 
sta, Że zaczęło się zebranie, że skkońiczy- 
ło się o tej io tej godzinie, a po powro- 
cie do biura pisałam raport. 

Na pytanie adw. Sterlinga, Boczkow- 
ską odpowiada, że ną owym pamiętnym 
wiecu, gdzie Barlicki miał mówić o 


'hombach, wpuszczana każdego, nawet 


i sympatyków, bo „chodziło 
było jąknajwięcej osób“. 
Obrona: A może pani wie coś o kon- 


im, żeby 


gresie krakowskim? 


— Mówili, że będzie walka o rząd. 

Słysząc takie nieinteligentne odpa- 
wiedzi, obrońcy zapytują się, jakie wy- 
kształcenie posiada świadek. Na ta 
oświadcza, iż ukończyła 4 kląsy rosyj- 
skiego gimnazjum. 

Obrona: A gdzie? 

-— W Odesie. 

Obrona: W 1919 r, gdy pani powró- 
ciła z Rosji, gdzie się pani uredziła i 
wychowała, zaraz dostała się pani de 
służby śledczej? Czy pani bardzo się 
przedtem polityką interesowała? 

— Jako Polka interesowałam się. 

Obrona: A co to jest C. K. W.? PPS? 

— Albo ja wiem? 

W końcu na wniosek obrony prze- 
wądniczący odcz”tuje szereg Sprzeczno 


“šel w zęznąniach poprzednich u sędzie- 
"go śledczego, a. obecnie. 


„Zgniły parkan" musi się 
przewrócić, 


Świadek Marciń Delestowicz jest wy- 


; wiadowcą Urzędu śledczego w WarSząr 


wie, chodził on często na zebrania PPS. 
i nikt z partji nie wiedział, że jest wy- 
wiadowcą. Z ekazji otwarcia lokalu 
partyjnego pos. Barlicki „wygłosił PTZer 


mówienie, w którem m. in. powiedział: 


Marszałek Piłsudski jest  warjatem, 


idjotą i umysłowo chorym. Po przewro- 


cie majowym zdradził klasę robotniczą 
i podał rękę obszernikom, Radziwiłłom. 
Bządy jego ża „gniu pazkań > kg 


się przewróci, jak się go kopnie. Mini-Į natychmiast zatelefonował o tem swo- 


strowie jego są manekinami, ludźmi 
niefachowymi. Rząd taki musi upaść 
i musi już raz być koniec z cąłą dykta- 
turą. ; 
Z kobietami i dziećmi 
na Belweder! 

Tenże świadek Delestowicz był na 
wiecu ma Lesznie 58, na którym prze- 
mawiał socjalista Wysocki, twierdził 
an, że przyjdą z pod Warszawy chłopi 
i wraz z robotnikami utworzą pochód 
otoczony kobietami i dziećmi, żeby za- 
bezpieczyć się od szarży policji i pójdą 
na Belweder i że wtedy Marszałęk Pit- 
sudski będzie musiał uciekać. Tenże 
Wysocki miał mówić, że trzeba pilno- 
wać Narodowej Demokracji, żeby nie 
pochwyciła władzy w swe ręce, gdy 
PPS. wyrzuci Sanację. Na wiecu w Do- 
linie Szwajcarskiej ostrzegał świadka 


jakiś pepeesiak, że będzie pochód i że 


napewno dojdzie do starcia. Świadek 


jej władzy. 

Przewodn.: Czy świadek widział — 
kto strzelał w Dolinie Szwajcarskiej? 

— Nie, nie widziałem, bo byłem o ja- 
kieś 200 kroków z tyłu. 

Następnie szereg pytań zadaje świad- 
kowi prokurator, wynvtując się o prze- 
mówienia Barlickiego. 

Obrona: Dlaczego pan nie nie mówił 
sędziemu śledczemu o Barlickim? 

— Widocznie zapomniałem. 

Obrona: Mówił pan, że pan zapom- 
niał, ale przed chwilą świadek wspom- 
niał, że Barlicki bardzo go interesował. 
Zeznawał pan w listopadzie, a Barlic- 
kiego osadzono w wiezieniu śledczem 
we wrześniu. 0 tem było głośno i par 
zapomniał? 

— Wtedy zapomniałem a teraz sobie 
przypomniałem. 

Obrona: A kto panu APR przypom- 
niał? 

Świadek: 
powiada: 


chwilę się zało oda] i od- 
ja sam sobie przypomniałem. 


Przodownik, który obcinał uszy. 


Obrona: Gzy świadek słyszał prze- 
mówienie Chałupy, no i Bauera * óraz 
pówiedzenie ną wiecu o przedowniku 
policji, który obcinał uszy? 

— Nie, nie słyszałem, o przodowniku 
czytałem w prasie. 

Obrona: Więc pan w prasie czytał o 
przodowniku, który obcinał uszy? 
| — Nie wiem o jakim przedowniku. 

Obrona: A czy dużo jest takich przo- 
downików, którzy robią podobne rzeczy ? 

— Acha, obecnie przypominam sobie, 
że to zajście miało być przy ul. Ciepłej. 
Byłem tam wówczas, gdy nastąpiło star- 
cie z policją. 

Obrona: Więc dóbrze, był zatem taki 


wypadek przy ul, Ciepłej? Co jednak 
o tem mówiono? 
— Przeynominąam sobie, że jakiś ko- 


munista przemawiał i. 

Adw. Nowodworski: — i obcięto mu 
uszy? 

Adw. Berenson: Ja nie 
istniał podobny wypadek, nie znam ta- 
kiego wypadku. żeby uszy  obcinano. 
Może pan wpisał do raportu to, co CZy- 
tał w gazecie? 

Świadek: Proszę Wysokiego Sądu o 
wzięcie mnie w obronę, bo na tyle pytań 
nie umiem odpowiedzieć. 

Przewodn.: Proszę odpowiedzieć, czy 
pan spisywał raport z gazet, czy nie? 

== Nie. 

Przewodn. odczytuje wreszcie zezna- 
nia świadka złożone w śledztwie i zada- 


wierzę by 


je w końcu następujące pytania: Jak 


to wytłumaczyć, że w śledztwie wspo- 
minał pan, iż mówca wiecowy PPS. 
niejaki Tarkowski mówił o przedowni- 
ku policji, który obcinał uszy. Teraz 
pan mówi, że czytał pan o tem w gaze- 
cie, a w końcu, że sam widział. 
— Może to było gdzieindziej. 
Przewoqdn.: Pocóż zatem pan o tem 
mówił? Pan się nie orjentował? 
Właśnie, że się nie orjentowałem. 


Starcie obrony z prokuratorem. 


W czasie zeznań świadka Kalkowskie- 
go nastąpiło starcje obrony z prokyra- 
torem. Pierwszy zaprotestował sam oœ- 
skarżony Barlicki, wymawiając sobie 
sposób odzywania się prokuratora do 0- 
skąrżonych „Ja. nie jestem dlą wicępro- 
kuratora żąden Barlicki, proszę niech 
prokurator zwraca się do mnie albo per 
„pan“ albo „oskarżony“. W tej chwili 
cały szereg obrońców przyłączą się do 
tego protestu, prosząc prewodniczącego, 
aby wziął w obronę oskarżonych. 

Przewodn.: Ja nie mogę uczyć proku- 
ratora, jakie są formy. 

Oskarżony Pragier: Bardzo słusznie, 
bo tego powinien się nauczyć w domu. 


jeszcze jeden wywiadowca 
z Warszawy, 


w. Stanisław Kalikowski streszcza 
słyszane przez niego przemówienie Bar- 
lickiego w następujący sposób: 


„Kryzys, jaki przeżywamy, jest winą 
rządu pułkowników. Masa, robotnicza 
takich rządów długo nie wytrzyma. Mu- 
simy być przygotowani, gdyż mogą się 
powtórzyć wypadki krąkowskie. Jak 
rządzą. ministrowie niarszałką dość po- 
wiedzieć, iż minister Miedziński wydał 
40.000 zł pieniędzy skarbowych na pa- 
pierosy*. 

Na wiecu na Grzybowie świadek sły- 
szał, jak Dubois nawoływał zebranych 
do manifestacji antyrządowych. I rze- 
czywiścje wiecowniey wyszli na ulicę i 
idąc chodnikiem wznosili okrzyki: precz 
z Piłsudskim! Kilkadziesiąt osób dośzło 
nawet do gmachu Rady Ministrów. 

Przew.: Czy Barlicki mówił co o woj- 
sku i policji? 

— Mówił, aby nie bać się tak bardza 
policji, gdyż są to nasi synowie i bracia. 
Gdy robotnik wyjdzie na ulicę, to nie 
b gda oni tak ostro występować, 


- Wyprawa Koca po pożyczkę: 
Św. Liszewski z policji śledczej zes 
znaje, jak to Barlicki ostro piętnował 


rząd marsz. Piłsudskiego, mówiąc, Żż8 
Polska ośmiesza się przed Europą. Płk, 
Koc wybrał się. zagranicę po pożyczkę kj 
nic nie wskórał, 

, Przew.: Pan, jako wywiadowca, zajs 
mował się komunistami. Dlaczego pana 
wysyłano na wiec socjalistów? 

— Bo było mało ludzi. 

Na życzenie obrony przewodniczący, 
odczytuje nast. znamienne oświadczenie, 
złożone przez świadka wobec sędziega 
śledczego: „poseł Barlicki mówił, iż 
masy robotnicze skupią się dla obrony 
prawa i konstytucji, (W tem miejscu 
obrońcy znacząco patrzą na siebie). 


Ślusarz, który zawiódł nadzieje 
prokuratora. 

Zeznanie św. Niewiadomskiego, šlu- 
sarza z zawodu, było ciekawe. Świadek 
Niew iadomski był komendantem dzielni- 
cowym milicji na Bródnie. Był em też 
słuchaczem kursów dla milicji, na któ- 
rych były wykłady o... mustrze wojsko- 
wej. Na odprawach dzielnicowych w lo- 
kalu „Robotnika“ nie było żadnych prze- 
mówień, były tylko... niewinne ao: 
ki. 

Prokur.: A dlaczego przed kedzie 
śledczym mówił pan tyle o bombach i 
szrapnelach? 

— Mówiliśmy iko między sobą, ta 
nie były wykłady, 

W końcu świadek zaplątał się ZB 
nie w swych zeznaniach. Nie wiedział 
czy był raz słuchąny przez Sędziego 
śledczego i czy tylko raz jeden podpisy- 
wał: protokół. Na życzenie prokuratora 
przewodniczący odczytuje  zeznąnie 
świadka, złożone przed sędzią śledczym, 
w którem zeznaje wyraźnie, iż na kur- / 
sach milicji wykładano o sposobie uży- 
cią bomb i granatów. 

Św. Rozum, stolarz z zawodu, do 1928 
należał do PPS i był komendantem 
dzielnicy Wola. Później wystąpił z pat. 
tji. Był na jednym wykładzie, gdzie mó- 
wioną”% technice pochodów. 

Prok.: Czy były wykłady z dziedziny 
terenoznąwstwa ? 

'-- Fak. Alew jakim cela nie wiem, 
Wreszcie świadek zeznaje, iż w jego 
dzielnicy było do 60 milicjantów PPS. 
Niektórzy mieli broń partyjną, a inni 
własuą. Komendantami milicji byli po- 
słowie Chodyński i Dzięgielewski. 


Świadek, który ze wzruszenia zasłabł 


na sali sądowej. 
Tragędja Ryszarda Zróbika. 


Św. Ryszard Zróbik, obecnie urzęd- 
nik Kasy Chorych, był de roku 1930 
jednym z najczynniejszych członków 
PPS. Był on nawet stałym instrukto- 
rem milicji partyjnej. Gdy jednak stra- 
ci} posadę, gdy mu wszędzie mówiono, 
iż tak mocno czerwonemu nje dadzą pra- 
cy i nie mając z czego żyć napisał list 
do partji, że występuje i wtedy to... nar 
tychmiast otrzymał posadę. I dziś gdy 
miał zeznawać na niekorzyść swoich to- 
warzyszy partyjnych — nagle zasłabł. 
To była tragedja człowieka. 

Po przerwie zeznaje: Milicja PPS 
składała się z 2 grup. Grupa mniejszą 
„A“ to ludzie gotowi na każde zawoła- 
nie. Grupa „B“ występowała tylko przy 
większych pochodąch i manifestacjach, 
jako milicja porządkowa. 

Frokurator: Pan miał być areszto- 
wany 13 września 1930 r. przed owa 
krwawą niedzielą w Warszawie i paną 
wyrwąli z rąk uzbrojonych W 
ców. Kto byli ci ludzie? 


Świadek na wszystkie sposoby wy- 
kręca się od edpowiedzi, smagany pyta- 
niami prokuratora, odpowiada: Jagor 
dziński, komendant milieji PPS i kilku 
osobników. 

F'rokurator: 
stąpił z partji? 

— Bo partja przeszła na stópę bójo- 
wą. Miałem dużą przejść, należąc de 
partji. Nie mogłem znaleść zajęcia, 
miałem na utrzymaniu matkę, byłem 
głodny... 

Prok.: Co znaczy, że „partja AA 
na stopę bojowa“? 

W tem miejscu świadek zanic dać 
nie chce jasnej odpowiedzi. Obrońcy, 
widząc, żo blednieje i słabnie, podają 
mu krzesło, Przewodniczący, przerywą 


Dlaczego świadek wy- 


| 7 
rozprawę na pięć miuut. Po. przerwie 
obrona zadaje świadkowi tylko jedna 
charakterystyczne pytanie: „Jako socja- 
listą nie mógł pan dostać żadnej pracy, 
a czy po wystąpieniu z partji dano pa» 
nu pracę? 

— Tak, zacząłem 
Chorych! . * 

Wszyscy obrońcy zrzekają się mas 
nifestącyjnie dalszych pytań do świade 
ka. 

Rzekomi trzej „„bombiarze” 

przed sądem. 

W . końcu świadek Trochimowicz, 
który za rzekomy przygotowany zamach 
bombowy na marsz, Piłsudskiego skaza- 
ny został na rok więzienia, świadek 
Białkowski, skazany zą to samo na rok 
więzienia i również św. Chrościński, u- 
wolniony w powyższym procesie. Ze- 
znania ich dotyczyły przygotowań do 
rzekomego zamachu na marsz. Piłsud- 
skiego. Do rozprawy brzeskiej nic no- 
wego nie wnieśli. F H.S, 
nan i OWOTRCZTOY 


Wybory w Jugosławii. 


Białogród, 9. 1. (PAT) Wedle danych- 
udziął głosujących w calym kraju wy” 
nosił przecjętnie 70%, w niektórych zaś 
okręgach 100%. Lista rządówa uzyskała 
wszędzie olbrzymią większość głosów, 

Wybrani zostali minister handlu Ku- 
manudi, minister oświaty Maksymo- 
wież, ministrowie Srkicz i Uzunawicz, 
były minister Demetrowica, poseł jugo- 
słowiański we Wiedniu Andzelinowicz, 
były przywódca niezależnej partji demo- 
kratycznej i obecny minister robót pu- 
blicznych Kramar. Wszyscy ministro- 
wie wybrani zostali znaczną większo»' 
ścią głosów, 


pracować w Kasie 
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Nr. 261. 


Ze wspomnień historycznych. ; . 


Chwila, która nam dala Polske. 


11-go listopada 1918 roku, godzina 10 minut 57. 


W nocy z dnia 6 na 7 listopada 1918 r. 
radjotelegram z Berlina komunikował o 
wyjeździe parlamentarjuszy niemieckich na 
front. 

Naczelny dowódca armij 
nych ś. p. marszałek Foch oświadczył, że 
przyjmie parlamentarjuszy na przednich 
placówkach francuskich na drodze Chimay 
—la Capelle i zawiadamiał, że w tym celu 
będzie wstrzymany ogień na dotyczącym 
odcinku, poczynając od godziny trzeciej. 

Dnia 8 listopada do kwatery marsz. Fo- 
cha, mieszczącej się w wagonie restaura- 
cyjnym, przybyła delegacja niemiecka, któ- 
rej przewodniczył sekretarz stanu poseł Erz- 
berger, Przy tej okazji wywiązał się cha- 
rakterystyczny djalog. 

— Przyjechaliśmy, aby otrzymać propo- 
zycje państw sprzymierzonych — rzekł na 
wstępie głosem pewnego siebie szef dele- 
gacji niemieckiej poseł Erzbergr. 

— Nie mam żadnych propozycyj — od- 
powiedział krótko marszałek Foch, 

Erzberger chciał wobec tego złożyć ja- 
kieś oświadczenie, lecz marsz. Foch prze- 
rwał mu zapytaniem, czy chce przerwania 
kroków nieprzyjacielskich Wobec twier- 
dzącej odpowiedzi, marsz. Foch rzekł: 

— To dobrze, zakomunikuję panom wa- 
runki, na jakich rządy Sprzymierzone upo- 
ważniły mnie do wstrzymania działań wo- 
jennych. 

Gen. Weygand przeczytał warunki, a tłu- 
macz je przełożył, Niemcy byli zupełnie 
przybici, jeden z delegatów gen. Winterfeld 
zbladł strasznie, miało się wrażenie, że łzy 
spływały mu z policzków, 

Delegacji niemieckiej udzielono 72 go- 
dziny czasu do przestudjowania warunków 
zawieszenia broni, poczem dnia 11 listopa- 
da o godz. 5 rano delegaci niemieccy pod- 
pisali akt pełnej kapitulacji, 

W chwilę potem marszałek Petain tele- 
gratował do wszystkich armij sprzymierzo- 
nych: * 

„Zawieszenie broni podpisano dziś rano 
o godz. 5-tej. Działanie nieprzyjazne prze- 
rwać o godzinie 11-tej.* 

Jeden z korespondentów wojennych tak 
opisuje ową pamiętną w dziejach chwilę: 

„Godzina 10 min. 57. Karabiny maszy- 
nowe strzelają z obu stron. 

Godzina 11, Niewidzialny trębacz trąbi: 
Przerwać ogień! — Powstać! — Pod .sztan- 
dar! 

„Z tysięcy kilometrów okopów powstają 
całe pułki, dywizje, korpusy.. Śpiew „Mar- 
syljanki* płynie w powietrzu. Niemcy rów- 


sprzymierzo- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 11 listopada 1931 r. 


nież opuszczają swe okopy i rzucają broń.“ 
Taki był koniec wielkiej wojny świato- 
wej. ś 


* 
+ e 


Dnia 11 listopada 1918 roku o godz, 10 
min. 57 pękać zaczely okowy naszej blisko 
150-cioletniej niewoli. Chwila ta dawała 
nam zapowiedź, że wkrótce powstanie Pol- 
ska wyzwolona od Karpat do Bałtyku. 
Ostatnie te strzały na froncie wojny świa- 
towej nie przerażały już nikogo, zwiasto- 


wały one dla wszystkich nową erę, dla na- 


rodu naszego zaś spełnienie najgorętszego 
marzenia wszystkich naszych bohaterskich 
pokoleń, 

Wiadomość o podpisaniu rozejmu, mi- 
mo istniejącej jeszcze żełaznej cenzury nie- 
mieckiej, szybko rozeszła się w ciągu kilku 


godzin po całym kraju naszym, budząc po- | 


wszechny entuzjazm i radość z powodu 
zmartwychwstania Ojczyzny. 


Załamanie sie okupacji niemiec- 


kiej 1918 r. było nagłe igwałtowne 


Pod wrażeniem wypadków berlińskich ` 


(obdykacja cesarza i wybuch rewolucji), 


Niemcy w Warszawie nie stawili oporu, 


oficerowie i żołnierze niemal dobrowolnie 
broń oddawali i ustępowali z zajmowanych 
stanowisk. Jedynie tylko naczelnik policji 
niemieckiej w Warszawie Glazenapp z2- 
mmknął się w ratuszu i przez kilkanaście 
godzin bronił się przed 
wkońcu jednak skapitulował. Generał-gu- 
bernator Beseler w dniu 10 listopada, pod 


Naijteższe głowy nowego rządu angielskiego. 


Mac Donald, jak to było zresztą do przewidzenia, powołał do co tylko stworzonego ga- 


binetu nowych ludzi. 


A oto najwybitniejsi z nich 1) Chamberlain, skarb, 2) Herbert Samuel, 


sprawy wewnętrzne, 3) Mac Donald, 4) Stanley Baldwin, prezydent Rady Państwa, 5) John Si- 
mon, sprawy zagraniczne, 6) Walter "Runciman, handel, 7) Londondery, lotnictwo, 8) Heilsham, 


sprawy wojskowe, 


oblegającymi; 


| 


Str. 3. 


eskortą oficerów polskich, na statku „SO. 
kół” opuścił Warszawę i został odstawiony 
Wisłą do granicy pruskiej. 

"W poniedziałek dnia 11 listopada o gol, 


]12 w południe wszystkie instytucje rządo- 


we niemieckie i gmachy przez Niemców 
zajmowafie przeszły do rąk wójska polskie- 
go i na gmachach tych wywieszono sztan- 
dary polskie. 

Rada Regencyjna wysłała do kół pol- 
skich poselskich w Krakowie i Poznaniu 
depeszę z wiadomością, że okupacja nie- 
miecka przeStała istnieć i z wezwaniem, 
aby przedstawiciele stronnictw przybyli do 
Warszawy celem utworzenia Rządu Naro- 
dowego. Tego samego dnia (11 listopada) 
na ulicach Warszawy pojawiła się osłezwa - 
nowego komendanta miaSta pułk, Minkie- 
wieza, 'zawiadamiająca, że własność woj- 
skowa niemiecka jest przejmowana przez 
władze wojskowe polskie, że zabrania się 
samowolnego rozbrajania żołnierzy nie- 
mieckich i rozgrabiania magazynów woj- 
skowych, a wzywa się ludność do zacho» 
wania spokoju i poSłuchu władzomj pol- 
skim, 

Równocześnie rozpoczął się odbiór kolei 
przez polski personel; dnia 11-go wysłano 
już z Warszawy, w rozmaitych kierunkacn 
pociągi służbowe i wojskowe, w dniu 13-go 
listopada przybył do Warszawy. pierwszy 
pociag z Krakowa, a w dniu 15-g0 listopada 


| została uruchomiona poczta główna w War- 


| szawie, W tych samych dniach-Polska Kra- 


Wiedeń. . 
z Nowego Jorku: 


jowa Kasa Pożyczkowa przeszła w ręce pol- 
skie od okupantów, 
SOE EAE TTBAOOOJZÓWOE ZO EOATNYCA 


Agitacja straikowa w portach 
hiszpańskich. 


Madryt. W niektórych portach hisz- 
pańskich szerzy się agitacja strajkowa, 
przyczem dochodzi do niepokojów. W 
Bilbao ostrzeliwano statki, które usiło- 
wały wypłynąć z portów. W Gion i Al- 
moria robotnicy portowi odmówili wy- 
ładowywania towarów. 


„Zwyżka cen srebra. 


„Neue Freie Presse“ donosi 
Na rynku termino- 
wym: srebra, ceny srebra poszły znacz- 
nie w górę. Srebro w sztabach podsko- 
czyło w cenie o półtora centa na 32,75 za. 
panei: Jest to największa zwyżka kur- 
su w ciągu dnia, w latach ostatnich. 


Nowa nominacja zdobywcy 
Atlantyku. 


Waszyngton. Prezydent Hoover mia- 
nował Lindbergha czlonkiem narodo- 
wiej komisji doradczej spraw lotnictwa. 


(Ciąg dalszy.) 


Pomaszerował do niego, ucieszony, że 
nikt go już nie śledzi, nikt mu po piętach 
nie depce, bowiem mimo uważnego roz- 
glądania się nie dostrzegł 
z owych czterech „aniołów stróży!. 

W hotelu „Chatham“ spotkała .go 
przykra. niespodzianka, 

— Pan Solarski opuścił nasz hotel tej 
nocy — rzekł portjer. 

— Wyjechał? Jakto, z 
Może tylko na małą wycieczkę, 
przedwczoraj ? 

— Wyjechał ze wszystkiem. 

— Czy nie wiecie dokąd? 

— Nie wiem — odburknął portjer. 

— Ja tam poniekąd się domyślam, do- 
kąd. — Boy zaczął sobie trzeć dłoń 
gwałtownie, jakby Świerzbu końskiego 
dostał. 

Rafał, chwycił się za kieszeń, mani- 
fesiując w ten sposób rzekomy zapał 
do hojnego honorowania wszełakich 
przysług. 

— Słyszałem — zaczął boy, zachęcony 
tym gestem — jak pan Solarski powie- 
dział szoferowi taksówki: „Gare de 
Lyon“. Widocznie więc wyjechał na po- 
łudnie. 

— I nic dla mnie nie zostawił? Może 


Jist jakiś? 


walizkami? 
jak 


ani jednego ' 


ale nie 
— ka- 


— Owszem, zostawił list, 
wiem, czv dla pana — odrzekł; 
zał go odnieść dziś rano do... 

— do „Hôtel de Paris“ — wtrącił Ra- 
fał skwapliwie — dla pana Raphaela 
Lapin. To właśnie ja jestem, panie por- 
tjerze. 

— Hm, nazwisko się zgadza, lecz na- 
szym obowiązkiem jest wypełnić ściśle 
polecenie klienta. 


— Kiedy ja właśnie dzisiaj wyprowa- 


dziłem się z „Hótel de Paris*. Ja tak- 
że dzisiaj wyjeżdżam — łgał nieborak, 
pożerając oczyma ów list. 

— Niestety — zaczął znów  portjer, 


poczem zrobił minę: „jak się da, to się 

zrobi; jeszcze jak!“ Wręczył wkońcu 
list Solarskiego Rafałowi, wprowadzo- 
ny w błąd podobną manifestacją, jak 
ta, która już zmyliła boy'a. 


— Bardzo panom dziękuję — rzekł 
Rafał z ,najsłodszym uśmiechem. Za- 
mierzał wyiść chyłkiem, lecz tamci 


dwaj zastapili mu drogę. 

— Pańskie „dziękuję“ swoją drogą, a 
mój napiwek, swoją, albo dawać list 
z powrotem! — rzekł portjer „aś. i po- 
chwycił Rafała za klapę marynarki. 


Boy ze swej strony upomniał się o ho- 


ńtorarjum za informacje, 

Takim sposobem stracił Rafał ostat- 
nią pięcio-frankówkę. Ale miał list 
Solarskiego, co napełniało go otuchą. 


— Z pewnością jakiś czek załączył — 
pocieszał się i w tej nadziei przecinał 
kopertę scyzorykiem bardzo uważnie. 
Niestety czeku nie było, widocznie pta- 
wo serji ma największe zastosowanie w 
nieszczęściach. I w liście także nie 
było wzmianki o pieniądzach; nic 
dziwnego zresztą, gdyż porucznik So- 


larski nie mógł przewidzieć, że mały 
detektyw będzie regulował rachunek 
hotelowy już dzisiaj, a o kosztownych 
libacjach z „Putyfarą* wogóle nie wie- 
dział. Solarski pisał tylko o powodach 
nagłego wviazdu: 


„Przy kolacji oświadczyła mi Wiera, 
że w nocy wyjeżdża do Nicei, wezwana 
przez swojego stryja, i że wobec tego 
jutro już się nie zobaczymy. Udało mi 
się narzucić jej swoje towarzystwo w 


podróży i wyjeżdżam z nią razem. 
Przeczucie mi mówi, że dowiem się 


wreszcie czegoś bliższego o profesorze 
R., gdyż W.. staje się powoli coraz 
skłonniejsza do zwierzeń. Za kilka dni 
napiszę z Nicei. Narazie ściskam dłoń 

Juljusz S. 


PAN: Załączam mój bilet do „Casino 
de Paris'. Józefinę Backer warto zo- 
baczyć, więc idźcie z „Putyfarą* i baw- 
cie się dobrze.“ 

— Wolałbym, żebyś czek był załączył 
zamiast drugiego biletu do „Casino“ 
mruknął małv detektyw, czując coraz 
większy apetyt na śniadanie. 


Bezmyślnie szedł przed siebie, dokąd 
nogi zaniosą, przyspieszając kroku 
ilekroć mijał jakąś restaurację, bar czy 
kawiarnię. Ściskało go w dołku na wi- 
dok szczęśliwców, posilających się na 
werandach, czy za szybami wystawowe- 
mi, drażniłv go jadłospisy, wywieszone 


w ramkach przed lokalami, dręczyłv 
bosate wystawy sklepów spożywczych | 
i Paryż, rozkoszny Paryż, „Lunapark 


świata ', częstujący bezlikiem przysma- 
ków, przyjemności i rozrywek tych, co 
posiadaja pieniądze... wydał mu się na- 
gle straszliwą dżungla kamienną, w 
której biedak może umrzeć z głodu na 
oczach zażerajacych się sybarytów. I 


jakże niegościnnym wydał mu się wspa- 
niały „Hotel de Paris“, w którym przez 
te dni pędził beztroski żywot burżuja, 
jakże zimny, obcy, odstraszający! Wczo- 
raj jeszcze nadskakiwano mu tutaj, 
spełniano każde życzenie i kaprys, a 
dzisiaj... dziś te same sługusy, giętkie 
w karkach, pokorne, usłużne, wyrzuci- 
łyby.go na zbiią twarz, gdyby się o- 
śmielił tam wejść i czegoś zażądać... 


— A jednak wejdę! — warknął czu- 
purnie — wejde po walizki. 


Ułożył już sobie w głowie, że jedną 

z tych walizek sprzeda, albo zastawi, 
a: nie umrzeć z głodu, nim Solarski 
pieniądze nadeśle. — Ale przedewszyst- 
kiem chciałbym trochę pomieszkać po 
dzisiejszej nocy bezsennej — monologo- 
wał zawzięcie — niema innej rady, tyl- 
ko trzeba wrócić na lewy brzeg do „OT- 
say-hótel*; pluskiewki stęskniły się z 
pewnością za mną. 


Rafał nie miał ani „sou“ przy duszy, 
to też zarówno taksówka, jak „metro“, 
czy autobus bvły dlań niedostepne i, 
rad nie, rad, objuczonv walizkami, po- 
szedł} mieszo, ku bezmiernemu zgorsze- 
niu służby z „Hótel de Paris“. 


Przed „Café de la Paix“ zrobił pierw- 
szy odpoczynek, upozorowany chęcią 
nabycia jakiejś gazety w kiosku. Nie 
kupił oczywiście żadnej, ho i za co, ale 
bez wszelkich kosztów przeczytał kilka 
„ostatnich telegramów', z których je- 
‘den szczególnie go zainteresował. Mia- 
nowicie najświeższy numer „Ami du 
peuple“, wywieszony na ścianie kiosku 
przynosił na frcnłowej stronicy nastę- 
pująca wiadomść „od własnego kore- 
spondenta w Warszawie": 


+. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


U 
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2600 centnarôw papierosów pol- 
skich wysłano do Szwecji. 
-Szwedzki statek „Gotland“ zabrał 


z Gdyni 130 ton papierosów monopolo- 


"wych, udając się do Szwecji. 


7 działalności chłodni portowej. 


© Jak donosi „Tygodnik Handlowy“, 


operacje składowe chłodni portowej w 
-Gdyni doznały w br. bardzo znacznego 
rozwoju, a mianowicie ilość niektórych 
podstawowych - produktów, złożonych w 
chłodni, wzrosła w rorównaniu © r. ub. 


prawie 8-krotnie. Zmalał natomiast, co 
jest zjawiskiem Korzystnem, prawie do 
zera-przywóz przez chłodnię zagranicz- 
nych tłuszczów zwierzęcych. 


Dwie nowe szkoły w Gdyni. 

W Gdyni wykończone zostały dwa 
budynki szkolne dla szkoły powszechnej 
przy ul. Leśnej i na Oksywiu. Szkoła 
przy ul. Leśnej posiada 8 sał szkolnych, 
4 pokoje dla nauczycieli i szereg po- 
trzebnych ubikacyj. Szkoła na Oksywiu 
składa się z 4 klas i 2 pokojów nauczy- 
cielekich, oraz ubikacyj pomocniczych. £ 


Szkoły te wybudowane według nowo- 
czesnych wymogów szkolnictwa posia- 
dają wygodnie rozmieszczone sałe, dużo 
światła, obszerne korytarze, nowoczesne 
oświetlenie i urządzenia sanitarne, a 
szczęśliwie dobrane barwy malowania 
tworzą. doskonałą całość wzorowej szko- 
łv. | 
Budowę szkół wykonano w rekordo- 
weim tempie: pierwszą szkołę w ciągu 
72 dni, drugą w 60 dni, zamiast przewi- 
dzianych umową 100 dni roboczych. 
Koszt budowy wynosił 56 zł za metr sze- 
ścienny. 


300 kolejarzy odcinka Gdynia 


-protestuje przeciwko Borahowi, chcącemu przehandlować granice polskie. 


W obecności 500 osób odbył się w 
Gdyni 4 listopada wiec’ protestacyjny 
kolejarzy. Wiec zagaił prezes miejsco- 


„wego koła Z. U. K. p. Osiński, w treści- 


wych słowach wykazując, co grozi na- 
szej ziemi pomorskiej. 

Do prezydjum wieca weszli przez a- 
kiamację: jako przewodniczący p. Wę- 
glewicz, sekretarz p. Kminikowski, zaś 


. jako asesorzy prezes okręgowy Z, U. K, 


p. Gaca oraz prezesowie miejscowych 
zwijdzków, a mianowicie: ZUK, ZKP, 


-ZKPD, ZZM i KPW. 


Pan Gaca wygłosił dłuższy referat, w 
którym wspomniał, jak to Polacy prze- 
Jewali krew za wolność Ameryki pod 
naczelnikiem Kościuszką i Kazimierzem 
Pułaskim, a dziś za to poświęcenie syn 
wolnej ziemi — senator Borah domaga 
się rewizji granic i oddania Niemcom 
Pomorza, gdzie zamieszkuje blisko 90% 
ludności polskiej, Pam. Gaca. kończy 
swój referat ślubowaniem, iż bronić bę- 
dziemy tej ziemi do ostatniej kropli 
krwi. ; 


Jako drugi mówca. wystąpił prezes 
oddziału ZKP ‘Gdynia p. Mazela, który 
również silnie zóprołestował przeciw re- 
wizjonistycznemu ZO ROTO senatora. 
Boraha. 

P. Chojecki zabierając zkolei głos 
wskazuje na to, że Polacy z wdzięczno- 
ści za zasługi położone dla Polski, po- 
stawili w Poznaniu b, prezydentowi A- 
meryki Wilsonowi — pomnik. 

Zebrani po wysłuchaniu w kupie- 
niu poszczególnych referatów, doma- 
gali się wystosowania telegramów i o 


Wzrost komunikacji lotniczej 
w Stanach Zjednoczonych. 


Waszyngton. Komunikacja lotnicza 
w Stanach Zjednoczonych, która przez 


“szereg lat zdawała się pozostawać w ty- 
"le poza Europą, w ostatnim roku wzra- 


"stać zaczęła olhrżymio. 


Według ostat- 
nich statystyk, w ostatnich sześciu mie- 
siącach pasażerskie linje lotnicze prze- 


„wiozły 1005241 podróżnych, odbywając 


69262800 klm. drogi. 


W Stanach Zje- 
dnoczony ch jest 17272 patentowanych 
pilotów, w czem 474 kobiety. Najwięcej 


-patentowanych pilotek jest w Kalifornii, 


bo aż 99. 


Ucieczka polskiego studenta 
z więzienia litewskiego. 


Wilno. Na odcinku granicznym Ka- 


_ lety zbiegł do Polski 18-letni uczeń szko- 


ły polskiej z Kalwarji Adam Pasiernie- 
ki, który przed miesiącem aresztowany 
został na Litwie pod zarzutem wygła- 
szania podhurzających przemówień 


przeciwko rządowi litewskiemu w cza- 


sie zebrania Bratniej Pomocy. Pasiernie- 


kiego z rozporządzenia naczelnika, po- 


wiatu zamknięto na. 3 miesiące w do 
mu poprąwy. Po iniesiącu Pasiernmieki 
zdołał zbiec i przedostał się szczęśliwie 
do Polski. 


Na łono Kościoła. 


Agencja prawosławna podaje, że ks. 
Piotr Tabiński, b. rektor seminarjum 
duchownego prawosławnego w Krze- 
mieńcu, zawiadomił listownie metropo- 
litę Djonizego, że występuje z Cerkwi i 
przechodzi na łono Kościóła katolickie- 
go. (RAP) 


strej rezolucji. Telegram i rezolucję, 
w tem jedną osobno od członków w K. 
P. W., jako od organizacji stojącej na 
straży obrony granic, zredagowało pre- 
zydjum, o następującej treści: 

Telegram do ambasadora Willisa w 
Warszawie brzmi: 

Zebrani na wiecu w Gdyni praco- 
wnicy kolejowi protestują z oburze- 
niem przeciwko oświadczeniom ger- 
manofila, senatora Boraha o rewizji 
granie Rzeczypospolitej. 

Ubolewamy, że senator Borah — 
svn wolnej Ameryki, za której wol- 
ność walczyli najlepsi synowie Pol- 
ski — Tadeusz Kościuszko i Kazi- | 


Chyba niema już w Polsce obywate- 
ła, któremu by jeszcze nie wpojono prze- 
konania, że Gdynia jest naszem  „ok- 
nem na szeroki świat“, naszą „bramą 
wypadową na wody Oceanu", symbolem 
naszego „wielkomocarstwowego znacze 
nia“ i wielu innych, tym podobnych 
szuranych i dumnych sztandarowych 
haseł. 

Każdy dygnitarz państwowy, choćby 
najluźniej z Gdynią resortowo związa- 
ny, uważa sobię za obowiązek obnieść 
od czasu do czasu swój autorytet po 
Gdyni, zjeść jeden lub kilka obiadów 
reprezeńtacyjnych, wysłuchać kilku 
bombastycznych oracyj, lub sam popi- 
sać się urzędową elokwencją (wymową), 
no — j na tem kończy się zazwyczaj 
efekt takich odwiedzin. 

Jak zaś w praktyce, w szarem życiu 
codzjiennem wygląda ta pieczołowitość 
nad Gdynią, niechaj zaświadczy nastę- 
pujący, wcale nie odosobniony wypadek. 

W r. 1930 powrócił na skutek propa- 
gandy b. konsula R. P. a obecnie dyrek- 
tora amerykańskiego oddziału Polsko- 
Amerykańiskiego Towarzystwa Żeglugi 
p. Głuchowskiego, do. kraju niejaki p. 
A. Orłowski, aby ciężką, dwudziestokil- 
koletnią pracą zdobyty grosz włożyć w 


mierz Pułaski — dał się użyć jako na- 
rzędzie wilczej zachłanności pruskiej. 

Oświadczamy gotowość obrony 
granic do ostatniej kropli krwi. Tak 
nam dopomóż Bóg! 

Rezólucja opiewa: 

Pomorze jest ziemią rdzennie polską 
od niepamiętnych czasów, a my miesz- 
kańcy Wybrzeża Polskiego pomni 
krzywd, jakich doznawaliśmy w niewo- 
li, pomni deptania naszych najświęt- 
szych uczuć, nie dopuścimy do pono- 
wnego zakucia nas w kajdany. Zdecy- 
dowani jesteśmy bronić tej ziemi. Par 
miętamy o tem, że dużo jeszcze braci 
naszych jęczy w niewoli, że ziem . na- 


Biurokracja zabija 


rozbudowę wskrzeszonej i oswobodzonej 
Ojezyzny, a zwłaszcza jedynego polskie- 
go portu Gdyni. 

Dnia 20 września 1930 r. nabył on 
więc parcele budowlaną, na której wy- 
budował własnemi środkami 5-piętrowy 
dom mieszkalny kosztem około 220.000 
złotych. Do wewnętrznego wykończe- 
nia domu zabrakło mu około 30.000 zł. 

Ponieważ jeszcze w Ameryce zapew- 
niał p. Orłowskiego p. konsul Głuchow- 


ski, że rząd polski udziela budującym 
domy mieszkalne pożyczki budowlane 
do wysokości 60% wartości budynku, 


przeto w najlepszej wierze zwrócił się 
p. Orłowski do Oddziału Banku Góspo- 
darstiwa Krajowego w Gdyni, z prośbą. 
o pożyczkę budowianą na wykończenie 
wykonańych już w 80% robót. 

Tu dopiero zaczęła się smutna ody- 
sea p. Orłowskiego. 

Owszem, BGK oświadczył gotowość 
udzielenie pożyczki, ale właśnie to 
male „ale* p. O. musi mieć akt prze- 
włąszczenia, konieczny do zahipoteko- 
wania pożyczki. Żądanie zupełnie słu- 
sznie uzasadnione, więc też p. O., już 
na kijka miesięcy przed tem podaniem 
wniósł prośbę do Ministerstwa Spr. We 
wnętrznych, o zezwolenie na przewła- 


Z P Wechodmi 

E Prus Wschodnich. 
Zmiany nazw miejscowości, W dłuższym 

artykule dowodzi „Königsberger Hartung- 

sche Zeitung”, że nazwy licznych miejsco- 

wości w Prusach Wschadnich, zakończone 

na — wethen, — weiten, — weitschen 53 


pochodzenia Staropruskiego i że z tego 
względu nie powinny być zmienione na 
nazwy niemieckie. Zdaniem pisma jedynie 
nazwy pochodzenia polskiego powinny ulec 
przemianie... 

Wycieczka inżynierów litewskich w Kró- 
lewcu. Grupa inżynierów litewskich zło- 
żóņa z 30' osóh zwiedziła ostątnio miasto 
Królewiec, gdzie byłą. przyjmowana bardźó 
serdeczńie, Na. bankiecie nądprezydeni pro- 
wineji dr. Siehr wygłosił mowę, w której 
wskazał na konieczność osobistego zbliże- 
nią pomiędzy narodami. 


Bezbożnietwo w Prusach Wschodnich 
stale wzrasta. Liczba osób, które wy- 
stąpiły z kościoła wynosi: w r. 1925 — 
901 osób, w r. 1928 — 1476, w r. 1929 — 
1616 osób. 


Wzimożenie się hezbożnictwą przypi- 
sać naley w pierwszej mierze 4- 
giłacji komunistów. Stosunkowo naj- 
mniejszy procent osób, które porzuciły 


í wiarę, wykazuje Warmja, gdzie jeszcze 


“ 
( 


ciągle przechowywane są tradycje przy- 
wiązańia ludu do swojej wiary, czego 
dał on dowody podczas kilkuwiekowej 
przynależności do Polski, 

Litwini czubią się z Niemcami, Pra- 
sa królewiecka przynosi wiadomość o 
naruszeniu graniey przez litewską straż 
graniczną. W miejscowości Kloken 
władze litewskie wysłały na niemiecką 
stronę Niemna łódź ze strażnikami, któ- 
rzy uprowadzili do Litwy barkę z to- 
waratmi, znajdującemi się po stronie 
niemieckiej. 

W Kownie nie znoszą przyjaciół Polski. 

Pulkównik sztabu generalnego Sko- 
rupskiś, autor francuskiej broszury „La. 


resgyrection d'un peuple“ został zwol- 
niony ze służby za sympatje dla Polski, 


Bandytyzm za kordonem. 


Stosunki bezpieczeństwa na pograniczu 
po niemieckiej stronie w ostatnim czasie 
wykazują znaezne pogorszenie, Kradzieże, 
napady i podpalenia są na porządku dzien- 
nym. W ostątnich dniach w powiecie nad- 
noteckim dokonano na drodze koło Nieka- 
sken o jednej porze w dzień 3-ch napadów 
rabunkowych, 


NADZWYCZAJNA OKAZJA 


"Tylko w grudniu ! 


Portfel skórzany! 


à jako premja gwiazdkowa. 
Za 25 wieczek!!! 


Zza 23 wieczek ! l! 
od pudełek tutek (Gilz) 


ALTESSE 


Mokka - Pełnowatki 


szych praojców nie zwrócono nam w ta- 
ści... 

imponujący pochód kolejarzy. 

Oprócz wiecu odbył się dnia 6 listó- 
pada protestacyjny pochód wszystkich 
związków kolejowych i organizacyj Ko- 
lejowego Przysposobienia Wojskowego. 
Pochód z orkiestrą i sztandarami udał 
się od dworea do Komisarjatu Rządu, 
gdzie delegacja złożona z pp. komen- 
danta rejonowego Węglewicza, prezesa 
Ogniska K. P. W. inż, Tułeckiego, wice- 
prezesa naczelnika stacji Wojtkowiaka, 
inż. Andrzejewskiego i starszego zawia- 
dowcy Laskowskiego wręczyła komisa- 
rzewi dr. Zabierzowskiemu uchwały, 
wiecu. Przy dźwiękach hymnu narodo- 
wego Komisarz Rządu dokonał przegląr 
du oddziałów, następnie po odśpiewaniu 
„Roty“ pochód przeszedł ulicami mia- 
sta, poczem został rozwiązany przy 


dworcu. 
i ROI e 
iynię. 


szczenie, gdyż jakolwiek jest Polakiem, 


posiada obywatelstwo St. Zjedn. Pó.. 


Ameryki, żona jego zaś i współwłaści- 
cielka tej realności posiada obywatel- 
stwo polskie. 

Podanie do M. S.-W, wniesiono zapo- 
czątkiem lutego 1931 przez Starostwo 
Grodzkie w Gdyni. W ciągu tych dzie- 
więciu miesięcy p. O., niezliczone razy 
przypominał sprawę ustnie i pisemnie 
najpierw w Starostwie, potem w Woje- 
wództwie, a nawet pojechał da Warsza- 
wy, przedstawiając swoje przykre poło- 
żenie z powodu niemożliwości uzyska- 
nia kredytu budowlanego na wykoń- 
czenie domu; w którym uwięził cały 
swój dorobek a obecnie nie mając z nie- 
go oczekiwanych dochodów, pozbawio- 
ny jest wszelkich środków do życia. 

Wszędzie zapewniano go, że sprawa 
jest na najlepszej drodze, lecz sprawa 
mimo upływu dziewięciu miesięcy do- 
tąd jest nie załatwioną. ip. O. przew ła- 
szczenia jeszcze nie uzyskał. 

W ostatnich czasach jzwracało się do 
niego kilku rodaków i krewnych z Ame- 
ryki z zapytaniami o warunki na ja- 
kich mogliby oszczędności swoje uloko- 
wać w inwestycjach w Ojczyźnie a zwła- 
szcza w Gdyni. Jeden z nich, niejaki Le- 
wandowski przybył nawet do Gdyni i 
również zakupił plac budowlany. Dowie- 
dziawszy się jednak o trudnościach na 
jakie napotkał przy przewłaszczeniu p. 
Orłowski, powstrzymał się od budowy. 
Nie jest to wypadek wyjątkowy, gdyż 
gehennę tę przechodził już tu w Gdyni 
inny Polak, obywatel St. Zj. A. P. Nie 
można się zatem tym ludziom dziwić, że 
nie mają już odwagi zachęcać innych 
współziomków do przyjazdu i jakich- 
kolwiek inwestycji w kraju, gdyż nie 
mogą brać odpowiedzialności za przy 
krości, straty i zgryzoty, któreby 'ich 
mogły spotkać z powodu braku zrozu- 
mienia u naszej biurokracji dla donio- 
słości takiej imigracji ludzi i kapitałów 
polskich z Ameryki do Ojczyzny, skoro 
się ich w tej Ojczyźnie tak po macosze- 
mu traktuje, 

Tylko zupełna tępota umysłowa lub 
złośliwość, jeżeli się wykluczy skorum- 
powanie, może doprówadzić do takich 
paradoksów, że ludzie mający kilkaset 
tysięcy złotych majątku, muszą przy- 
mierać głodem, nie mogąc użytkować 
dochodów ze swego ciężkim znojem zdo- 
bytego dorobku. 

Nie chcemy przypuszczać, aby znala- 
zły się parszywe jednostki, które mają 
czulsze kończyny placów niż sumienie, 
wśród naszej biurokracji, 

Obserwator. 
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L krainy wdów, techniki I niezwyklych bogaci. 


. Miniona potega państwa Faraonów. — Kraj, który opowiada swe dzieje. s 


Chyba nigdzie na świecie historja 
kraju tak wvmownie nie przemawia z 
przetrwałych dzieł i pamiątek jak w 
Egipcie. Jakieś dziwne, tajemnicze pra- 
wo toczyło koło dziejowe Egiptu z pól- 


, nocy ku południowi, a ilekroć potoczy- 


ło się na wvżyny dziejów, powstały ja- 
ko zewnętrzny wyraz owych okresów 
potęgi i świetności potężne dzieła sztu- 
ki i architektury, które przetrwały 
wieki, 

«Na północy, w pobliżu . delty, zapła- 
dniającego od wieków kraj Nilu, wzię- 
ła swój początek historja Egiptu. Z 
piekielnego hałasu portu i miasta Kai- 
ro pociąg pospieszny, biały egipski 
express w krótkim czasie zawozi po- 
dróżnika do Gizeh ze sławnemi trzema 
piramidami. Wrażenie tych  olbrzy- 
mów jest wręcz przygniatające. Prawie 
wierzyć się nie chce, żeby ręce ludzkie 
zdołały wznieść te góry głazów. 146 m. 
wysoka, a więc dwukrotnie wyższa od 
wież katedry poznańskiej, jest najwyż- 
szą z tych piramid, Cheopsa, każdy zaś 
z jej trzech boków dolnych mierzy 
231 m. 


Na tej podstawie wznosi się pirami- 
da z 2300 000 kamieni, z których każdy 
ma przeszło 1 m. sześcienny pojem- 
ności. Z głazów tej piramidy możnaby 
wznieść dwa metrv wysoki mur o gru- 
bości 1 m. i długości 1200 km., a więc 
mniej więcej z Poznania do Paryża. 


Zagadką jest do dziś dnia, jakiemi 
środkami ' technicznemi potrafiono 
wznieść te kolosy przy niskim ówcze- 
snym stanie techniki. Stworzyła je 
przy pomocy dziesiątek tysięcy niewol- 
ników potężna wola Faraonów, którzy 
jako „potomkowie bóstwa* pragnęli so- 
bie zbudować grobowiec na wieczność. 
Lecz wieczność ta niedługo trwała. Już 
tysiąc lat przed naszą erą groby Farao- 
nów w piramidach splądrowane zosta- 
ly przez złodziei, którzy zabrali z sobą 
olbrzymie skarby, jakie dawano mu- 
mióm Faraonów na podróż do „bóstwa 
słońca. Podczas gdy piramidy nie- 
wzruszone czekają dalszych tysiącleci, 


naokoło nich wre teraźniejszość z wszel- | : 
kiemi jej objawami. Turkot kolei elek-; 


trycznych i przeraźliwe tony trabek sa- 
mochodowych rozlegają się na trakcie, 
wiodącym w cieniu wspaniałych akacyj 
z Kairo do Gizeh, W dolinie, przerzyna- 
nej przez Nil, pędzi z hukiem biały jak 
śnieg express egipski. Ponad pirami- 
dami słychać warczenie samolotów an- 
gielskiej armji okupacyjnej. Pieszo, na 
osłach, koniach i wielbłądach, w wózi- 
kach i samochodach płynie fala obcych, 


Gandhi idzie do króla 
angielskiego. 
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Mimo całej etykiety angielskiej Gandhi 
złożył królowi angielskiemu wizytę tak, jak 
zwykłe chodzi ubrany, tj. w prześcieradle i w 
sandałach król musiał go w tej: niezwykłej 
goli przyjąć, bo była to wspólna audjencja w 
szystkich członków, którzy przybyli na konfe- 
rencję okrągłego stołu. Król przedstawił nawet 
Gandhiego królowej, która dłuższy czas z wiel- 
kiem zainteresowaniem z nim rozmawiała. 


OWO O OO AEO OO ZO ZE Z YE 
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wszystkie prawie języki świata roz- 
brzmiewają naokoło tych pomników 
historji Faraonów. Z pobliskiego hotelu 
luksusowego rozbrzmiewa muzyka jazz- 
bandowa. Leży on pośród pustyni, lecz 
to nie przeszkadza mu w posiadaniu 
własnych placów do gry w tefiisa i w 
golfa, pływalni, bajecznych sal balo- 
wych i cienistego «ogrodu z palmami i 
kwiatami, skąd przedstawia się wspa- 
niałv widok na piramidy. i 
Nieopodal znajduje się sławny 
„Sfinks*, najpotężniejsza rzeźba świa- 
ta, która co kilku lat uwolniona być 
musi od zasypującego ją piasku pu- 
stvnnego. š 

Po 13-godzinnej jeździe expressem z 
Kairo dojeżdża się do Luksor, a wska- 
zówka dziejów Egiptu posunęła się o 
więcej niż jedno tysiąclecie naprzód. 
Metropolją nowego państwa egipskie- 
go (1500 do 1000 przed nar. Chr.), któ- 


ra była świadkiem najwspanialszej ery 
państwa faraonów, jest miasto Teby, 
którego ruiny położone są 700 km. na 
południe od Kairo, w pobliżu dzisiej- 
szego Luksoru i Karnaku. Tuż nad Ni- 
lem wznosi się las kolumn świątyni 
Amona. Lecz jest to tylko przedsionek 
do jeszcze potężnej świątyni Amona 
pod Karnakiem. Największym cudem 
tej świątyni, kryjącej więcej niż 1 km. 
kw. powierzchni, jest sławna na cały 
świat sala kolumnowa, która już w 
starożytności zaliczana była jako jeden 
z 7 eudów światą. Każda z 134 kolumn 
jej jest 21 m. wysoka i posiada obwód 
przeszło 10 m. Wszystkie one pokryte 
są rzeźbami kołorowemi, których bar- 
wy przetrwałv przeważnie do czasów 
dzisiejszych. 

Po drugiej stronie rzeki rozpościera 
się miasto zmarłych, Tebv, w sąsiedz- 
twie którego ciągną się stoki wzgórz 


Mnich dostał krzyż Legji Honorowej. 


Jest nim mnich z zakonu Franciszkanów, ojciec Marceli Bagart. Podczas wielkiej wojny 
niósł on pociechę religijną żołnierzom, i to w najdalej wysuniętych okopach. Aż granat nie- 
miecki urwał mu obie nogi. Teraz dopiero (czy nie zbyt późno?) prezydent Francji odznaczył 


go krzyżem Legji Honorowej. 
francuski. 


Jest to najwyższe cywilne odznaczenie, jakiem dysponuje rząd 
Order ten przypiął mu arcybiskup Paryża kardynał Verdier. 


i Tut-en-chamona z jego wręcz 


WEP OTEWOPEN SE PESTWECTE 
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Str. T; 


Nie będzie więcej chorych dzieci! 

Czy wiecie matki, że nadzwyczaj skutecz- 
nym środkiem leczniczym przy krzywicy, sła- 
bości i rozmiękczeńiu kości, nieżycie oskrzeli, 
gruźlicy i ogólnym niedorozwoju jest Emulsja 
Tranowa „Erbe”? Ten jedyny w swoim rodza- 
ju środek odżywczy, zawierający najczystszy tran, 
witaminy, sole wapniowe i fosforowe jest prze- 
tworem wyjątkowo smacznym, chętnie przez 
dzieci przyjmowanym. „Emulsja Tranowa Erbe” 
jest również preparatem wybitnie wzmacniają- 
cym dla osób dorosłych, osłabionych i rekon- 
walescentów. Dr. l. K. 
Ea e E E a E T aa 


tibijskich z niezliczonemi grobowca- 
mi, wkutemi w skalę. 

U podnóża tych wzgórz, w dolinie. 
pod Der-el-ba-hari, wznosi się najpięk- 
niejsza świątynia egipska, poświęcona 
królowej  Hat-Szepsut. W. ostatnim 
czasie udało się ekspedycji amerykań- 
skiej odkryć tam mnóstwo wspania- 
tych rzeźb, przedstawiających królowę, 
które jej następca i brat przyrodni z 
nienawiści kazął usunąć. 

Poprzez grzbiet wzgórz libijskich do- 
ciera się w godzinnej jeździe do sławnej 
doliny królewskiej, w której Faraono- 
wie nowego państwa złożeni zostali do 
snu wieczystego. Do dzisiaj znane są 
więcej niż 60 grobów, głęboko w skale 
wykutych, do których prowadzą ganki 
na kilkaset m, długie. Do niewielu 
odkrytych grobów należy grób Faraona 
nieoce- 


nionemi skarbami. Mumję jego pozo- 


j stawiono na miejscu w tym samym gra- 


| 
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nitowym sarkofagu, w którym ją złożo- 


'no przed przeszło trzemą tysiącami lat. ` 


Skarby zaś wystawione są na widok 
publiczny w muzeum w Kairze. 

Dolina królewska zapewne niejedną 
jeszcze mieści w sobie tajemqgicę, świad- 
czącą o minionej potędze państwa Pa- 
raonów. 


Kradzież oszczędności 
robotnic polskich. 


Lipsk. W okolicy Halle dokonano 
napadu rabunkowego na koszary robot. 
nic polskich. Niewyśledzeni sprawcy, 
rozbiwszy przemocą szafy, skradli kilka- 
set marek oszczędności. Straty są tem 
boleśniejsze, że w najbliższych dniach 
robotnice wracać mają do kraju. 


Regent darował 
zamachowcowi życie. 


Budapesz. Regent ułaskawił Stefana 
Laki'ego, skazanego przez sąd wojenny 
na karę śmierci za usiłowanie dokona- 
nia zamachu na pociąg, zamieniając 
mu karę śmierci na dożywotnie wię- 
zienie. 


Święć ] 


Poznań, W piątek przybył do Poznania 
pociągiem z Paryża ambasador francuski 
Laroche wraz z przedstawicielami francu- 
skich ministerstw oświaty i emerytur. Na 
dworcu powitali gościa przedstawiciele 
władz cywilnych į wojskowych, 

Eskortę honorową stanowiła kompanja 
hon. 57 p. p. z sztandarem i orkiestrą. Dwo- 
rzec został przybrany sztandarami francu 
skiemi i polskiemi, Z chwilą nadejścia po- 
ciągu orkiestra odegrała hymny narodowe 
francuski i polski. Następnie dostojni go- 
ście udali się na inny peron, na którym o- 
czekiwano przybycia ekspressu z Warsza- 
wy, skąd przybyła p. ambasadorowa Laro- 
che oraz przedstawiciele rządu polskiego. 

Z kolei po powitaniu całe towarzystwo 
udało się samochodami do miasta. 
Podniosła akademja w auli uniwersytetu. 

Pierwszy punkt bogatego programu. 
związanego z dziesięciołeciem Stowarzysze- 
nia Połsko-Francuskiego i Kursów Języka 
Francuskiego, stanowiła podniosła akade- 
mja, urządzona w auli uniwersyteckiej, By- 
ło to rendez-vous wytwornego Świata poz- 
nańskiego. 

Krótko przed rozpoczęciem  wieczorniey 
przyjechał J. E. ks. Kardynał Ilong. 

Akademickie poczty sztandarowe two- 
rzyły, na schodach, prowadzących do gór- 
nych apartamentów, szpaler. Prymasa Pol- 
ski witała barwnie ubrana młodzież aka- 
demicka. prezentawaniem rapierów. 

W ten sam sposób powitala młodzież am- 
hasadora Laroche. 

Na przepięknie przybranem podjum sa- 
jęli miejsce Dostojni Goście z zarządem 


pray: 
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Tow. Polsko-Francuskiego, Na pierwszym 
planie zasiadł Prymas Polski, mając po le- 
wej ambasadora. Francji Larochea, po pra- 
wej wojewodę poznańskiego PRogera-Ra- 
czyńskiego. 


Akademję rozpoczęła orkiestra 57 p. p. 

Następnie zabrał głos prezes "Tow, Pol- 
sko-Irancuskiego p. J. Zakrzewski, wygła- 
szając mowę w języku francuskim i pol- 
skim. Mówca powitał gości, pokrótce 
wspomniał o samej działalności Inbilothi, o 
jej opiekunach, przeszedł do omówienia 
tradycyjnej przyjaźni polsko-francuskiej i 
t: p. Okrzykiem na cześć naszej sojuszniczki 
Francji zakończył prezes swe przemówie- 
nie. 


Zkolei zabrał głos prof, Dembiński, na- 
stępnie prof. Langlade. Mówców nagrodzo- 


SK0-francuskiej, 


no frenetycznemi oklaskami. Do uświetnie 
nia uroczystości przyczyniły się popisy 
chóru „Echo“, którym dyrygował Prof. I. 
Nowowiejski, 

Przemawiali w dalszym ciagu w języku 
francuskim pp. prof. Bougeois, wojewoda 
Raczyński j ambasador Laroche. Ostatnie- 
mu zgotowala publiczność żywiołową ma- 
nifestację. Polskim © hymnem narodowym 
zakończono tę wspaniałą akademię. 

Pozatem odbyła się dekoracja osób za- 
służonych francuskiemi orderami, M. in. 0- 
trzymali wojewoda Roger-Raczyński “oraz 
p. Zakrzewski Komandorję Legji Honoro- 
wej, szef sztabu gener, pułkownik Drugaj 
— krzyż oficerski, Męciniak-Krzesz oraz 
prof. Morawski — Krzyż Kawalerski. Nad- 
to inne odznaczenia: ks. prałat pułk. Wil- 
kans, Hozakowski, konsul honorowy i inni. 


imponująca uroczystość poświęcenia pomnika 1133 zmar- 
łych podoficerów i żołnierzy francuskich. 


W sobotę odbyło się na starym ementa- 
rzu garnizonowym uroczyste poświęcenie 
pomnika 1133 zmarłych w niewoli niemie- 
ckiej podczas kampanji 1870-71 podoficerów 
i żołnierzy armji francuskiej. Uroczystość 
zaszczycił swą obecnością ambasador fran- 
cuski p. Laroche, Przy wejściu na cmentarz 
powitali p. ambasadora przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych i kompanja 
honorowa 5% p. p. z orkiestrą. 

Poświęcenia dokonał ks. prałat pułk. 
Wilkans, w asyście duchowieństwa wojsko- 
wego. Następnie wygłosił przemowę p. Fa- 
tou, przedstawiciel francuskiego minister- 


stwa emerytur, Imieniem marszałka Pil- 


sudskiego przemawiał dowódca 7 DOK, P. 
gen, Dzierżanowski. Zkolei zabrał głos p. 
ambasador Laroche, podnosząc znaczenie 


uroczystości dla przyjaźni polsko-francu- 
skiej Odegrano hymny narodowe francuski 
i polski i u podnóża grobowca złożono Sze- 
reg pięknych wieńców. 

Pożegnaniem p. ambasadora Laroche u 
wrót cmentarza zakończyła się imponująca 
uroczysic5ć, w której brali udział przedsta- 
wiciełe władz cywilnych i wojskowych, sze- 
reg wybitnych osobistości i szerokie rzesze. 
spoleezeństwa poznańskiego, 
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Bójka o pół litra wódki. 

Poznań. Poraniono ciężko pracownika po- 
znańskiej elektrowni miejskiej, 28-letniego Ka- 
zimierza Świątka, zamieszkałego przy ul. Żora- 
wiej 22. 7 

Świątek znajdował się w pewnej restauracji 
przy Rynku Jeżyckim, gdzie większe towarzy- 
stwo obficie raczyło się alkoholem, Przy regu- 
lowaniu rachunku jeden z uczestników libacji 
niejaki Kryś miał się dowiedzieć, iż ktoś wypił 
pół litra wódki n8 jego rachunek. Poszkodowa- 
ny Kryś rzucił podejrzenie na Świątka. Od słow- 
nego starcia doszło do krwawej rozprawy no- 
żowej, podczas której ryś ciężko poranił 
Świątka nożem. 

Lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził 
poranienia, zagrażające życiu Świątłka, którego 
w stanie beznadziejnym przewieziono do leczni- 
cy miejskiej, Świątek ma głęboką ranę, zadaną 
nożem w brzuch, przeciętą tętnicę i głęboką ra- 
nę cięłą w glowie. 


W rozstroju nerwowym 
skoczyła do Warty. 


Poznań, Z Warty wyłowiono zwłoki śp. Pe- 
lagji Nowickiej, zamieszkałej przy ul. św. Woj- 
ciecha 10, 

Jak się okazało, śp. Nowicka targnęła się 
na swe życie, rzucając się do Warty. W osta- 
tnich kilku miesiącach tragicznie zmarła okazy- 
wała bardzo wielkie przyśnębienie, a często 
zdarzało się, że pod wpływem silnego rozstroju 
nerwowegą wychodziła niepostrzeżenie z domu 
i błądziła bez celu, Zawsze jednak powracała 
względnie też odnadjowali ją członkowie rodzi- 
ny, W dniu % listopada podczas nieobecności 
męża śp. Nowicka wyszła pod wieczór z domu 
i dopiero następnego dnia rano odnaleziono jej 
zwłoki w Warcie w pobliżu nowej elektrowni, 

Trągicznie zmarła liczyła lat 49 i osierociła 
męża oraz siedmioro dzieci, z których dwoje | 
jest jeszcze w wieku szkolnym. 


Dhydne morderstwo pod Ś Świekafa 
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Zamarkowani bandyci mordują gospodarza. — Nic nie zabrawszy znikają 
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w ciemnościach nocy. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego "'). 


W poprzednim numerze „Dziennika“ podali- 
śmy krótką wiadomość telefoniczną o moerder- 
stwie dokononem na rolniku Wincentym Kar- 
wąszy w Lipnicy pod Świekatowem. 

Dziś podajemy szczegóły, które nasz sprawo- 
zdawca zdołał zebrać na miejscu zbrodni. 

Rolnik Wincenty Karwasz, w średnim wieku, 
właściciel większego śospodarstwa, uchodził za 
człowieka oszczędnego i majętnego, wobec 
czego cieszył się dobrą opinją w okolicy, 


W godzinach nocnych z czwartku na piątek, 
kiedy wieś Lipienica położoną pod rozległemi 
lasami, pogrążona była w śnie, pojawili się 
przed domostwem zamordowanego bandyci; by- 
ło ich czterech zamaskowanych i uzbrojonych 
z których trzech włamało się dą mieszkania, 


MIŁOBĄDZ, powiat tczewski. Parafjalne 
zebranie w sprawie bezrobocia, W ub. wtorek 
odbyło się u p. Dulskiego zebranie, zwołane 
przez ks, prałata Czaplewskiego w celu zara- 
dzenia klęsce bezrobocia w paralji Doe komji- 
tetu parafjalnego wybrane; ks. prałata Czapiew- 
skiego - prezęsem, p, Brzóskowskiego - zastęp» 
cą, p. Bleina, kierownika szkoły . sekretarzem 
oraz wszystkich sołtysów i pp. przełożonych 
obszarów jako członków. Do komitetu powoła 
się jeszcze dwóch przedstawicieli robotników. 
Uchwałono opodatkować się w tej samej mie- 
rze, jak przewiduje komitet powiatowy w Tcze- 
wie, Datki w gotówce zbierać będą seltysi o- 


raz przelożeni obszarów dworskich i odstawiać 
je będą do Banku Ludowego w Zaw 


zaś jeden stał przed domem na czatach. 
Wśród przestraszonych domewników na pół 
sennych jeszcze powstała panika. Bandyci ża- 
dali od gospodarza wydania pieniędzy lecz ten 
im odmówił i w własnej obronie sięgał za sto- 
jący obok żelazny kij lecz w tym momencie 
został trzema strzałami z rewolweru pewalony 
na ziemię, 

W międzyczasie 


udało się trzem córkom 


uciec z demu i powiadomili sąsiadów, zaś ię 
pozostałe córki zostały przez bandytów przy” 
trzymane, aby wskazały pieniądze, o których 
dziewczęta nic nie wiedziały. Splądrowawszy 
wszystko, a nic nię zabrawszy, zniknęli w ciem- 
nościach nocy jeszcze przed nadejściem pomocy 
sąsiadów. Powiadomiona o zajściu policja wdro- 
żyła energiczne dochodzenia, 


Skazanie policjanta za pobicie 


aresztowanego. 


Poznań W sądzie okręgowym odbywał się 
preces przeciwko dwom funkcjonarjuszom po- 
licji państw. st. post. Stanisławowi Królikowi 
i post. Michałowi Zakrzewskiemu. Rozprawie 
przewodniczył sędzia Reszelski, oskarżał pro- 
kurator Newicki. Jako oskarżyciel posiłkowy 
występował adw. Howorka. 

Tłem rozprawy była sprawa pobicia na po- 
lieji kilkunastu aresztowanych w dniu 19 mar- 
ca br, Wszysey pobici stanęli jako świadkowie, 
oskarżenie zaś skierował prokurator tylko przę- 
ciwko dwom funkcjonarjuszom policji, których 
pobici mogli podać numery. Z zeznań wynika, 
iż główny akt znęcania się nad aresztowanymi 
cdbył się ną podwórzu w gmachu komendy. 

Świadkowie oskarżenia zeznawali zgodnie, żę 
byli w nieludzki sposób maltretowani, kepani, 
szarpani za włosy, głównie właśnie na tem po- 


Dr 


Nocny dyżur mą do dnią 13. bm. apteka 
„Centralna“, ul. Chełmińska. 
Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 

Dnia 10 bm. o AE: 20 komedją w 3 aktach 
Flersa i Cąillavet'a . „Michasia i jej matka". 

Wybicie aka. "e jednej z restauracyj przy 
uj, Żeglarskiej powstałą sprzeczka pomiędzy 
dwoma podchmielonymi gośćmi, Niejaki Sz., 
robotnik-tragarz, uderzył swego przeciwnika | 
tak nieszczęśliwie w oko, że mu wypłynęło i na 
zawsze uczynił go kaleka. Sprawą tą zajęła się 
policja i Sz. odpowiadać będzie przed sądem, 

Uczczenie 700-lecia śmierci św. Elźbiety, 
Dnia 19 bm. o godz. 20 odbędzie się w Toruniu 
w teatrze miejskim przedstawienie ku uczcze- 
niu śmierci św. Elźbiety. Odegraną zostanie 
sztuka p. t. „Przez ciernie“, obrazującą żywot 
świętej, pozatem śpiewy chórowę i soławe, Bi- 
lety nabywać można u S$. Elźbiętanek przy uł. 
Żeglarskiej 9 od godz. 17 do 18. 

Odznaczenie. Dnia 6. bm. podczas akademii 
urządzonej z okazji 10-lecia istnienia Stowarzy- 
szenia Polsko-Francuskiego i kursów języką 
francuskiego w Poznaniu p. Br, Hozakowski, 
agent konsularny Rzeczypospolitej Francuskiej, 
otrzymał złote palmy hkademickie, 

Program obchodu 13 rocznicy odzyskania 
niepodlesłości. Dnia 10 bm. o godz. 19 cap- 
strzyk na Rynku Staromiejskim i przemówienie 
z balkonu ratusza. Dnia 11 bm, o godz. 7 po- 
budka; godz. 9,30 zbiórka oddziałów wajsko- 
wych i P. W. na PL św. Katarzyny; godz. 10 
uroczysta msza św, polowa; godz. 11,30 defila- 
da na Rynku Staromiejskim; godz, 12 uroczyste 
odsłonięcie pomnika poległych 63 pp. na Placu 
Pokoju Toruńskiego; godz. 20 uroczyste przed- 
stawienie w teatrze miejskim. 

Napływ żydów do Torunia coraz większy. 

W mieście naszem coraz więcej osiedła się 
kupców żydowskich i nietylko w samem cen- 
trum, lęcz nawet na przedmieściach. 

Na Jakóbskiem Przedmieściu wydzierżawił 
p. Kwiatkowski swój skład żydowi ze złości, że 
mu odebrano koncesję na wyszynk. .Postępo- 
wanie p. K. nie jest na miejscu. Powinien za- 
wsze liczyć się z honorem Polaka-obywatela. 
Przy tej sposobności poruszyć trzeba kwestję 
zuchwałstwa napływowych żydów. Gdy Toruń 
przed kilku ląty miął tyle żydów, że ich na pal- 
cach policzyć było można i stwierdzić, że zu- 
pełnie z miasta wygina, bę nawet bożnicę: za- 
mknięto, to obecnie na każdym kroku spotyka 
się żydostwo. Z początku ich nąpływu starali 
się żydzi nie podpadąć, nie przyjeżdżali w jar- 
mułkach, a na ulicy mówili pomiędzy sobą w 
djalekcie warszawskim, podpadając swą czysto 
polską wymową. Dziś ma żyd zapewnioną opie- 
kę rządowo-policyjną i odrazu zapomniał o pol- 
gkiej mowie, a na ulicy rozmawiają tylko w 


|za sobą śmierć młodego człowieką, 


æ 
ER. 


żargonie, który przeważnie zatrąca niemieckie- 
mi słowami i dlatego z lubością tym językiem 
szwargoca. Jesteśmy sobie sami temu winni, 
Gdybyśmy wszyscy wypełniąli hasło „swój da 
swego po swoje“, nie byłoby tego zuchwalstwa 
żydowskiego. 

Żydestyo otwiera u nas nietylko składy z 
tandetą, lecz w ostatnim czasie osiadło się kil- 
ku rzemieślników, jak krawców, kuferkarz, try- 
kotarz, a w osłatnim czasie druga żydowska 
drukarnia i to przy uł, Mostowej 36 pod nazwą 
„Ars'*, aby zamydłać oczy i nie zdradzać swe- 
go żydowskiego pochodzenia. 


Wynik gier sportowych. Dnia 8. bm, Gim- 
nazjałny Klub Sportowy rozegrał spotkanie w 
koszykówkę, siatkówkę i ping<ponśą z drużyną 
sportową Korpusu Kadetów nr, 2 z Chełmna. 
Wyniki spotkań są następujące: W siatkówce 
wygrali goście 3020 (15:9), W koszykówce Kor- 
pus Kadetów 33:27 (21:6), W ping-pongu zwy- 


ciężył Gimnazjalny Klub Sportowy w stesunku | pamięcią. 


15:0, Wynik gier następujący; Gry pojedyńcze: 
Lisewski {T) — Czarnocki (Ch) 2119, 21:16; 
Szuman (T) r= Frączełe-(Ch) 21:9; 21:13, Krug- 
łowski (T) — Zieliński (Ch) 21:19, 21:19, Her- 
man (T) — Dobosz (Ch) 21:17, 18:21, 21:18, Gra 
podwójna: Herman, Lisewski (T) == Frączek, 
Zieliński (Ch) 21:16, 17:21, 21:19, Sędziował p. 
Zawieja dobrze. 

Akademja ku uczęzeniu rocznicy Niepadle- 
głośgi, Zarząd Koła Stowarzyszenia Urzędni- 
ków Państwowych w Toruniu urządza dnia 0. 
bm. w sali „Kasyna Urzędniczego', ul. Bydgo- 
ska 12, uroczysty wieczór, poświęcony uczcze- 
niu rocznicy niepodlegiości Państwa Polskie- 
ga. Drugi uroczysty obchód ku uezczeniu rocz- 
nicy Niepodległeści Polski odbędzie się w sali 
Teatru Miejskiegó, urządzony staraniem dyrek- 
cyj toruńskich szkół średnich, 

Najstarsza Torunianka zmarła, Dnia 5, bm. 
zmarła w Toruniu najstarsza Torunianka Apo- 
lonja Jankiewiczowa, zamieszkała przy ul. Św. 
Katarzyny 2. Śp. Apolenja Jankiewiczowa uro- 
dziła się dnia 12 stycznia 1821 r. w Szwaroącinie 
(liczyła więc 110 lat), cieszyła się do ostatnich 
chwil dobrem zdrowiem i odznaczała się dobrą 
Zmarła na skutek paraliżu serca. 


dwórzu, które pogrążone było w ciemnościach, 
Tem się tłumaczy, że Świadkowie nie mogą 
wskazać numerów wszystkich policjantów, któ- 
rzy ustawieni byli na podwórzu w dwuszere$ 
i bili przechodzących aresztantów, 

Jeden z pobitych, 70-letni staruszek, inwa- 
lida bezręki, Marcin Marciniak zeznaje, że ed- 
prowadzął go na komendę st, post, Królik, któ- 
rego fizjognomję dlatego zapamiętał, bo go znał 
oddawna. Świadek zeznaje, że st. post, Królik 
bił go w trakcie odprowadzania do celi Aresz- 
tanckiej pałką po głowie. ; 

Świadek Radowiez zeznaje, że był bity m. 
in, również przez st. post, Królika, nie może na- 
tomiast stwierdzić z całą pewnością czy bił go 
również posterunkowy Zakrzewski. Posterunka- 
wy Zakrzewski oświadcza, że w dany wieczór 
nie był w komendzie, lecz pełnił służbę w ko- 
misarjacie, 

Świadek Edward Budniak stwierdza, że go 
bito w okrutny sposób, że rozkaz bicia dawał 
osobiście podinspektor Greffner, wołając de 
plutonu policjantów, „aby mocno bili", 

Tenże podinspektor Greffner — oświadczył 
świądek — obecny był przy raporcie wszy- 
stkich aresztantów po biciu, Podinspektor Gref- 
fner podchodził do każdego z sreoztowanysh 
i pytał „czy mocno bili i czy bolało", W końcu 
powiedział: „Durnie, policjanci, ky bili", 

To samo zeznają świadkowie Kucki i Sms- 
kowiak. Przy zeznaniach, dotyczących podinsp, 
Greffqera prokurator Nowicki oświadcza, że 
to nie należy do rzeczy, bo nie maag objęte ak- 
tem oskarżenia, 

Zapadł wyrok, na mocy którego przodownik 
P. P, Królik zasądzony został za bicie areszte” 
wanego Marciniaka na 3 miesiące więzienia. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Gł. centrala związky inw, cywilnych. 
Chełmża, Prosimy o przysłanie nam statų- 
tu. Nieznanych nam bliżej organizącyj nia 
popieramy, Według posiadanych przez nas 
wiadomości istnieje podobno centrala takż* 
w Poznaniu, 


Okropna katastrofa na torze kolejowym 


i w Runowie Kraińskiem. 
Przez nieostrożność poniósł śmierć pod kołami pociągu. 


Chojnice, 9 listopada. | 


Nasz chojnicki sprawozdawca donosi nam 
z Runowa Kraińskiega następująco: 

Dzisiejszej nocy wydarzył się .w pobliżu sta- 
cji kolejowej, na przejeździe przez tory kole- 
jowe, nieszczęśliwy wypadek, który pociągnął 
Szczegóły 
tego wypadku po przeprowadzonych dochodze- 
niach są następujące: 

O godzinie 21 za stacją przetaczano pociąś, 
który zbliżał się ku przejazdowi, W tej samej 
chwili zbliżał się również do przejazdu wła- 
ścicie! składnicy piwa w Więcborku p. Mrozek 
ze swoją powózką, na której znajdował się 
prócz niego jeszcze jego woźnica. Dzięki wła- 
snej nieostrożności, wjechał z iurmanką na prze- 
taczający pociąg Skutki były fatalne. Jadący 


OSIEK nad Notecią. Kol. Przysp. Wojsk. 
ognisko Osiek n, Not. urządza dnia 11 bm. w 
sali p. Pazderskiego o gadz. 20 obchód rocznicy 
Niepodległości i Powstania Ļistopadowego na 
rzecz tutejszych bezrobotnych przy łask. i bez- 
intereęsownym współudziale znąkomitej piani- 
stki p. Strohmengerowej, p. Kucharskiego, p. 


| stud, Kujawskiego jun. oraz członków straży 


pożarnej w miejscu, 


wpadli pod koła pociągu. Mrozek poniósł śmierć 
na miejscu, natomiast woźnica został cudownie 
ocalony, odnosząc lekkie obrażenia cielesne, nie 
zagrażające jego życiu, Konie się od powózki 
oderwały w ten sposób również ocalały, Pa- 
wózką doszczętnie rozbita. Na miejsce wypad» 
ku przybyła policja i stwierdziła, że funkcjo- 


nąrjusze kolejawi nie ponoszą w danym wypad: 
ku winy, Jak bowiem z zeznań ocalałego we- 
źnicy wynika, zabity widział nadjeżdżający pos 
ciag i słyszał oddawane sygnały, 

Przyczyną tak tragicznego wypadku stała się 
własna nieostrożność, 


zh 


_10-lecie poznańskiego Związku 
Oficerów Rezerwy. , 


Poznań. Ub, niedzieli addziął paznańskiego 
Związku Oficerów Rezerwy abchądził uroczy: 
stość 10-lecia swego istnienia. Akademję, zęr- 
śanizowaną z tej okazji, zaszczycili swą obecno- 
ścią ambasader francuski La Roche, któremu 
zebrani urządzili spontaniczną @wację. 

Ambasądora Laroche powitał płk. Chłapaw- 
ski i orkiestra 58 p. p. odegraniem Marsyljanki. 

Akademję zagaił płk, Chłapowski, który po- 
dziękował serdecznie ambasadorowi Laroche za 
przybycię i wzniósł okrzyk na cześć Francji. 
W odpowiedzi ambasador Laroche wzniósł o- 
okrzyk: „Niech żyje Polska". Następnie woje- 
woda p. Raczyński życzył związkowi imieniem 
rządu pomyślnego rozwoju, 


złożył życzenia w imieniu armji, gen. Raszęwski 
imieniem oficerów przeniesionych w gtaą $pQ- 
czynku oraz delegaci Zwiazku Uczestników Pa. 
wstań Narodowych „Orląt“ lwowskich i podofi- 
cerów rezerwy. Zkolei wiceprezes Głowacki 
wygłosił sprawozdanie z 10-letniej działalności 
| związku, gen. Serda-Teodorski referat o roli 
i zadaniach oficerów rezerwy. 

Wkońcu uczczono zasłużonych członków, 
wręczając odpowiedni dyplom prezesowi Chła- 
powskiemu, p. Kopię i Głowackiemu oraz 20 

| gloton za gerliwe spełnianie obdwiązków. 
Uroczystość zakończyła się odegraniem hymnu 
narodowego. 


gen. Malinowski | 


i 


Nr. 281. 


Nocny dyżur aptek. Do 14 bm, nocny dyżur 
pełnią apteki „Pod Gwiazdą" przy ul. Chełmiń- 
skiej į „Pod Koroną" przy ul. J, Wybickiego. 


„Apollo“; „Dziesięciu z Pawiaka”, 
wGrył': „Osobista sekretarka", 
„Orzeł „Król Kongo". 


Kolegjum Kościelne Polskiego Zboru Ewan- 
śelickieęgo w Grudziądzu podaje do wiadomo- 
ści ewangelikom polskim miasta 4 okolicy, że 
w nądchodzącą niedzielę o godz. 6 wieczorem 
odprawione zostanie przez pastora Jerzego 
Kahanę z Warszawy nabożeństwo w języku 
polskim wraz z komusją św. w kościele przy ul. 
Mickiewicza. Chcący przystąpić do komunji św. 
winni się zgłosić w zakrystji przed rozpoczęciem 
nabożeństwa, 

„. Z życia elektromonterów, Dzięki inicjatywie 
dzielnych fachowców-techników jak pp. Fr. 
Knopp, Leon Jankowski, Polowiński, powstała 
fachową organizacja zawodu  elektromonter- 
skiego, która rozwija się bardzo dobrze, pro- 
wądząc obronę zawody, W lokalu Góry Zam- 
kowej odbywają cię zebrania raz w miesiącu. 
W sobotę, 7 bm. odbyło się plenarne zebranie, 
którę zagaił prezes p, Franciszek Knopp krót- 
kiem  treściwęem przemówieniem  wstępnem, 
wspominając o śmierci wielkiego wynalazcy 
Edisona. P, prezes omówił sprawę taryfową 
jako palątą sprawę całęgo Pomorza. Można się 
nią zająć, o ile bezwzględnie wszyscy elektro- 
monterzy zorganizują się w jednym silnym 
związku, jakim jest Związek Pracowników 
Przemysłu Elektrotechnicznego w Grudziądzu 
przy ul, Groblowej 5, Uchwalono, że zabawę 
urządzi się w sobotę, 21 bm. w „Tiwoli”, Do 
komitetu zabawowego powołano pp. Franciszka 
Knoppa, Leona Jankowskiego, Władysława $o- 
kołowskiego, Walentego Kiihna, Czesława An- 
drzejewskiego, Ignacego Ceglewskiego, Jedrze- 
jewskiego, Pawła Cichockiego, Tadeusza Roko- 
szewskiego i Maksymiljana Jankowskiego, Do- 


chód z tej imprezy przeznacza się dła biednej 
dziatwy bezrobotnych menterów oraz na bez- 
robotnych miasta naszego, W środę, 11 bm. 
s godz. 19,30 ma się odbyć zebrane komitety 
zabawowego oraz członków w lokalu „Góra 
Zamkowa”, 

Z Chrześcijańskiego Uniwersytetu Rokotnie 
czego, Przyszła ciekawa j interesująca prelelę- 
cja Chrześcijańskiege Uniwersytetu Robotnicze- 
go odbędzie się we wtorek, 10 bm. o godz. 19,30 
w auli gimnazjum klasycznego. Dzięki ofiarnej 
współpracy p. dyr, Tomaszewskiego z Towarzy- 
stwa Muzycznego im. Moniuszki odegra zespół 
artystyczny pod jego osobistem kierownictwem 


OSKI" środa, dnia 11 listopada 1931 r. 


kilka utworów Bethovena, któremu wieczór ten 
się poświęci, Słowo wstępne wygłosi niestru- 
dzany prezes Chrześcijańskiego Uniwersytetu 
Rohotniczego p. Albin Nowicki. Wykład 5. t. 
„Polski Bałtyk i jego wybrzeże" wygłosi p. pro- 
tesor Jaworski. 


CJ 
Pięciolecie Sokoła żeńskiego. 

Skromnie obchodziło żeńskie Towarzystwo 
Gimnastyczne „Sokół! swą 5-tą rocznicę istnie- 
nią w niedzięlę, 8 bm. 

Rano odbyła się w kościelę farnym uroczy- 
sta msza św., którą odprawił ks. prefekt Ką- 
dziela; kazanie wygłosił ks. Szarowski, 

Podczas mszy św. przystąpiły druhny da 
Stołu Pańskiego, W kościele zauważyliśmy de- 
legacje bratnich gniazd. 

Wieczorem odbyła się w salach „Wielkopo- 
lanki“ skromna zabawa, na której wszystkie 
bratnie gniazda były reprezentowane. Akadem. 
ji nie urządzono, za co wtorkowe zebranie w 

| áis 10 bm, poświęcone jest uczęzeniu tej 5-tej 
rocznicy į przewidziany jest stosowny referat, 


Miesiąc propagandy Śląska 


w Grudziądzu. - 


Z inicjatywy Związku Obrony Kresów Za» 
chodnich oddziału grudziądzkiego, na którego 
czele stoi prezes p. sędzią Salicki, rozpoczęła 
się akcja propagandy miesiąca na gruncie mia- 
sta Grudziądza. 

Uroczystą mszę św. w kościele farnym od- 
prawił ks, Kalinowski, a kazanie wygłosił ks, 
Szarowski, Na chórze śpiewał chór kościelny 
pod batutą dyr. p. Błocha. 

O godzinie 12,45 koncertowała orkiestra 
64 p. p. pod batutą kapelmistrza p. Szpuleckie- 
go, która wywiązała się bardzo dobrze ze swe- 
go zadania, 

Piękne przemówienie wygłosił p. dyr. Pup- 
pel, który omówił potrzebę propagandy Ślą- 
ska, Następnie odczytał rezolucję, którą jedno, 
głośnie przyjęto, a po jej odczytaniu zaśpiewa” 
no wspólnie „Rotę”. 

Rezolucja: 


My zebrani dnia 8 listopada 1931 r. z okazji 
„Miesiąca Propagandy Śląska” na rynku w 
Grudziądzu w liczbie kilku tysięcy przedstawi- 


cieli wszystkich warstw, stanów, zrzeszeń i or- 
ganizacyj społeczeństwa grudziądzkiego stwier- 
dzamy z całą stanowczością i w niezłomnem prze- 
konaniu, że Górny Śląsk, ta odwieczna ziemia 
piastowska, był, jest i zawsze będzie polski, co 
też z całym naciskiem głoszą wszyscy prawi, 
do wspólnej ojczyzny i wiary ojców gorąco 
przywiązani obywatele Śląska. To też jest dą- 
żeniem wszystkich Polsce oddanych i wiernych 
jej synów, żeby nietylko ten skrawek ziemi ślą- 
skiej, który traktat wersalski. przyznał „Polsce 
zatrzymać na zawszę przy państwie Polskiem, 
lecz przygarnąć do wspólnej macierzy i tą 
część polskiego ludu śląskiego, Która jeszcze 
"znosić musi jarzmo obce, aby ł ten odłamek 
ludu śląskiego, który tyle ucierpiał za wyzna- 
wąnię polskości, wreszcie mógł spocząć na ło- 
nie Matki Polski i tem samem doczekać się za- 
spokojęnia najgorętszych swych pragnień. Tę 
rezolucję jednogłośnie uchwalamy i upoważnia- 
my Komitet „Miesiąca Propagandy Śląska” w 
pawi do podania jej do wiadomości mia- 
rodajnych czynników. 


Rozprawa sądowa przeciw Romanowskiemu, 
Markowowi i spółce. 


W piątek po południu przesłuchano dalszych 
świądków, Świadek Rzepecka Stanisława zer 
znaje, że widziała, jak oskarżeni Romanowski 
i Markow byli w mieszkaniu oskarżenej Kono- 
nowej, Była tam bardzo wesoło, a było ta od 
od 45 dni przed uprowadzeniem szpiega Ryn" 
kowskiego, To samo potwierdza świadek Ka» 
sprowiczową, 

Dostatnia Agnieszka dostarczyła towaru dla 
stolarni. Romanowski żądał od p. Dostatniej 
prowizji i to 5%, Dała mu 50 zł; byłą to w sty» 
czniu 1930 r. Rachunek wynosił około 1.000 zł, 
Pokwitowanie dała p. Dostatnia, lecz gotówki 
hie odebrała, Nie jest wykluczone — mówi p. 
Dostatnia — że dawałam kilkakrotnie gotówkę 
w formie prowizji; sama już nie pamiętam. 

Św. A, Lipowski, dostawca węgla i Kleiss 
Karol, dostawca kaszy itp., stwierdzają, że zda» 
rzało cię żę trzeba było z oskarżonemi wypić 
i stracić 10 do 20 złotych. Wyłudzano gotówe 
kę w różny sposób już to we formie prowizji, 
jak było u p. Dostatniej, już to wę formie pe- 
życzki, jak to robił Romanowski u Kleisa, 

P. prokurator stawił wniosek o przyareszto- 
wanie świadka Kleissa, lecz sąd do tego wnio- 
sku się nie przychylił. 

W sobotę rozpoczęto dalszy ciąg rozprawy 
przesłuchaniem świadków. 

Najbardziej obciążająco zeznaje świadek Ka- 
rol} Schulz, który przez 34 lata był dostawcą 
domu karnego, dawał stałą prowizję (łapówkę) 
we wysokości 200400 zł na ręce oskarżonego 
Remanowskiego, między którym a Markowem 
była umewa ce do podziału tej t, zw, „prowiz- 
ji”, Razem wynosiła tą „prowizją“ około, 2000 
zł, którą spółka elę dzieliła, 

Świadek zeznaje pa niemiecku. Przesłucha- 
nie tego świadka trwało kilka godzin. 

Zamknięcie przewodu sądowego nastąpiło 


e godzinie 17-tej, Zabrał głos prokurator p. 


Baszkowski, który w półtoragodzinnem prze» 
mówieniu udowodnił winę oskarżonego Marko- 
wą, Głównym winowajcą był tylko Markow, 
on uczył i podsuwał Romanowskiemu łapowni- 
ctwo, Oon wszystko planował, a inni w czyn 
przeprowadzali, dlatego to dla drugich żąda 
lżejszej kary. P. prokurator stwierdza, żę Mar- 
kow był zdolny do wszystkiego, bo nawet z 
kieszeni skradł 20 zł św. Schulzowi. W dziale 
gospodarczym kradł i oszukiwał, brał łapówki. 
Gdy aresztowana Romanowskiego, udał się do 
św, Schulza, aby nie nie zdradzał, choćby miał 
przysięgać, Dalej p. prokurator stwierdza, że 
Markow oskarżony jest z par, 339 ust. UL oraz 
o sprzenięwierzenie zł 4.500 na szkodę Skarbu 
Państwą oraz za odębranię łapówki od p. Do- 
etatniej, rzekomej pożyczki od dostawcy Kleis- 
ka. oraz poczęstunki w restauracjach, 


Z 


Drugi dzień. 


Po przemówieniu p. prokuratora Baszkow- 
skiego zabrał głos p. mec. dr. Pehr w obronie 
Romanowskiego. Reszty oskarżonych t. j. Mar» 
kowa i Kononów bronił p. mec, Marszalik. Sąd 
po dwugedzinnej naradzie wydał następujący 
wyrok; 

Oskarżonego Romanowskiego uznaje się win- 
nym z par, 120 k, k. i zasądza się go na 2 lata 
więzienie, a za sprzeniewierzenię zł 5.000 na 
10 miesięcy więzienia z par, 246. Ze względu 
ną młody wiek i przyznanie się do winy ze 
skruchą skazano go na 2 i pół roku więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego od 10 lutego do 


lipca br. 

Sąd postanowił gę aresztowąć (odpowiadał 
z wolnej stopy) ze względu na to, że mógłby 
opuścić kraj. Zwolnienie mogłoby nastąpić, 
gdyby oskarżony złożył 1 090 zł kaucji. 

Markowa Michała uwolniono od winy i kary 
i wypuszczone na wolność. 

Koqonów tak męża jak i żonę uwolniono od 
winy i kary dla braku dowodów, 

Prokurator p. Baszkowski wniósł natych- 
miast apelację. P. mec, dr. Pebr wniósł apela- 

|ie z powodu wysokięga wymiaru kary dla Ro- 

manowskiega. 


Jak magistrat m. Grudziądza 
stara się o uruchomienie robót publicznych? 
Konferencja prasowa u prezydenta miasta p. Włodka. 


W ub. sobotę odbyła się u prezydenta miasta 
p. J. Włodką konferencja prasowa, mająca za 
zadanie zapoznanie przedstawicieli prasy z pra- 
cami, ulepszeniami i inowacjami, przeprowadzo« 
nemi przez magistrat. 

Jak co roku, konferencja ta rozpoczęła się 
objazdem robót, wykonanych w r, b, przez 
miejski urząd budowlany. Wyjaśnień udzielali 
p. prezydent Włodek i budownicy p, Stołowski. 

Nasamprzód zwiedzamy 20-morgowy obszar 
na Frąnciszkowie, który po wybraniu zeń gliny 
stał się nieużytkiem i leżał lata całe odłogiem. 
Zatrudniając bezrobotnych, zniwelowano cały 
ten obszar, tak, że dziś uzyskano ok. 20 mor- 
gów ziemi użytkowej. Wracając do miasta, 0- 
glądamy w nowobudującej się dzielnicy will 
przełożoną drogę wojenną, która przecinała 
parcele budowlane. Przez przełożenie tej drogi 
wyprostęwano w tem miejscu ul. marsz. Piłsud- 
skiego. W dalszej drodze spotykamy nowe ba- 
lustrady nad Trynką, wykonane z betonowych 
słupków i starych dyn. W drodze do kończące- 
go się domy robotniczego przy ul. Bydgoskiej, 
który obejmować będzie 16 mieszkań po 2 po. 
koje z kuchnią i ubikacjami pobocznemi, do- 
wiadujemy się o ułożeniu kanalizacji da siero- 
cińca orąz spotykamy nowy parkan przy szkole 
Królowej Jadwigi. 

Z ul. Bydgoskiej udajemy się do kolonji ro- 
botniczej przy ul, Gelbudzkiej, gdzie obecnie 
wykończa się dwa dalsze domki robotnicze, ra- 
zem 16 mieszkań po 1 pokoju z kuchnią. Przy 
szkole Galphudzkiej pedziwiano nowy parkan 
betonowy, który szkole tej nadął wygląd euro. 
pejski. W kelonii robotniczej, przezwanej „We- 
solem miasteczkiem, panuje wbrew dawniej» 
szemu mniemaniu wzorowy porządek, tak, że 


z chęcią to osiedle się zwiedza. Do pewnego 
przeciwieństwa należą koszary Czamęckiego, t, 
zw. „Madęrą”. Ale i tutaj jest nadzieja, że 
zmieni się na lepsze. 

Pozą powyższemi pracami wykonał miejski 
urząd budowlany szereg innych ważnych prac 
jak: parkan na boisku miejskiem, wybrukowanie 
małą kostką 100 m. szosy Radzyńskiej z równo- 
czesnem przerobieniem tejże ulicy, niwelację 
terenów w Linowczyku, uporządkowanię skar- 
pów w Strzemięcinie i wiele innych. Wszystkie 
te prace wykonuje się jak najtańszym kosztem, 
zatrudniając przy tem bezrobotnych. Organiza- 
cja robót; przeprowadzana przez nasze władze 
miejskie, jest wzorowa, a prace same są w prak- 
tyczny sposób przeprowadzane, Dla przekona- 
nia się trzeba zwiedzić składnicę miejską, gdzie 


on 


24-ta piska Państwowa Loterja Klasowa 


Główna wygrana: “ 


1.000000 zol 


Ponadto wygrane i premje: 


300.600 złotych 
260.600 złetych 
175.000 złotych 


Wiele wygranych po: 


166.060 zlotych 
75.660 zlotych 
356.660 złotych 


itd. it d. na ogólną sumę około 
26 miljonów złotych. 


Co drugi los wygrywa 


Losy są do nabycia w największej 
inajszczęśliwszej Kolekturze 


„NADZIEJA“ 


tKwvcbow, Supłcsńausican ©. 
Ceny losów; 

Ćwiartka zł 10.- Połówka zł 20.- Cały zł 40.- 

Na zamówienie wystarcza korespondentka. 


Należytość płatna jest po odbiorze losów 
przez P. K. O. (23823 


| Ciągnienie l-o) klasy już 10-g01 20-gobm. Ę 
SORRY i aa ZO n a E E E a 
bezrobotni pod okiem fachowców przygotowują 
materjal. Z zainteresowaniem ogląda się wy- 
roby betonowe, wykonywane na składnicy. Na- 
wet kostkę granitową, potrzebną do przebudo= 
wy ulic, wykonują tamże bezrobotni, 

Z powodu braku miejsca nie sposób wszy- 
stkiego w szczegółach opisać, lecz dość powie- 
dzieć, że władze miejskie z p. prezydentem 
Włodkiem i p. budowniczym Stołowskim na 
czele w ogólnie panującym kryzysie i w nad- 
zwyczaj trudnej walce z bezrobociem nie opu- 
szczają rąk, a zatrudniając bezrobotnych, pod- 
noszą wygląd miasta. To teź mogą być dumni 
z przeprowadzonych przy stosunkowo niskich 
kosztach w roku bieżącym prac. 


amant found 


Szkoła gospodarstwa 
i hotelarstwa w Rediowie 


rozpoczyna kura 5-miesięczny zimowy z dniem 
15 listopada 1931 r. 

Działy a) gotowanie i pieczenie, b) porządki 
domowe, c) szycie i krój, hafty i robótki, d) pra- 
nie i prasowanie, Przedmioty teoretyczne, rev 
ligja, język polski, historja, rach. gospodarcze, 
higjena, wychowanie dziecka, warzywnictwo 
i hodowla itd. Uczennice przyjmuje się od lat 
16—35. Opłata za cały kurs za naukę wynosi 
42 zł, za utrzymanie w internacie 45 zł mie- 
sięcznie, Uczennice dochodzący za naukę płacą 
8 zł miesięcznie, 


Lołańcz: 


Agenturę „Dziennika Bydgoskiego“ 
w Gołańezy prowadzi p. 


K. Włodarkiewiczowa 


Powyższa naszą agentura przyjmuje 
abonament i ogłoszenia po cenach orygi= 
nalnych bez żadnych dopłat, Prenumerata 
„Dziennika Bydgoskiego“ przy odbio- 
rze z agentury wynosi: 


miesięcznie 3.15 zł 
kwartalnie 9.45 ,, 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr. 


Świadczenia kupiectwa pomorskiego 


na rzecz bezrobocia. 


Komitet wojewódzki pomocy bezrobocia 
ustalił, jako normę świadczeń kupiectwa na 
rzecz bęzrobocia, 50 proc. od cen świadectw 
przemysłowych (patentów), 

Ponieważ to nadmierne wysokie opodatko- 
wanie, nałożone przez Komitet wojewódzki, na- 
stąpiło bez porozumienia się i zasiągnięcia w 
tym względzie opinji kupiectwą i polega nie- 
wątpliwie na nieporozumieniu — zarząd główny 
Związku Tawarzystw Kupieckich na Pomorzu 
na posiedzeniu w dniu 25 października br. 
uważając powyższe normy tylko jako naiogól- 
niejszy wskaźnik, interpretuje świadczenia te na 


podstawie odciążeń reszty warstw społeczeń- 
stwa, jak następuje: 

Na podstawie ksiąg handlowych: od dochodu 
rocznego do 3600 zł — 4%, od dochodu roez- 
nego powyżej 3600) do 12000 zł — 1%, ad do- 
chodu rocznego powyżej 12000 do 24000 zł — 
146%, od dochodu rocznego powyżej 24000 — 
2%. Kwoty te płatne będą w 6 ratach miesięcz- 
nych, 

Firmy, które według ksiąg handlowych n'e 
miąły żadnego dochodu, winne opodatkować sie 
dobrowolnie pewnemi kwotami, „iż 


wowe zasiłki zamierają zwolna wraz z ro- 


Jakieś straszliwe załamanie sig nstalor 


KU 4% 


Str. 10, 


p P erwszy dźwiękowy Kito-Teatr N OWO ści 
iI Mostowa nr. 5. — Telefon nr. 386. 
PEE NO o godzinie 7,10 i 9,10 wiecz. 

DZIŚ WIELKA PREMIERA! 

Passe-partout (za wyj. prasowych) i bilety bezpłatne 

Bieważne. Zniżkowe bilety ważne tylko na ł-szy seans. 


niki 


23844) 


Przepotężne arcydzieło dźwięko ` 
we ! Epokowy, rewelacyjny szia- 
gier sezonu ' Ostatni'wyraz tech- 
filmowej! 
tragedja z Krainy : Wscho- 
dzącego Słońca 


Wstrząsająca. 


pod tytułem: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 11 listopada 1931 r. 


lny kore 


Niebywale silnie emocionująca 
treść. Akcja rozyrywa się 
w wagonach pędzącego po- 
ełągu. W filmie udział biorą: 
wieley artyści teatrów rosyjskich 
europejczycy. japończycy, chiń 

scy robotnicy, kobiety i dzieci. 
Najb. frapująca nowość!!! 


Bytlgoszcz, dnia 10 liStopada 1931 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Andrzeja z Awel, Florencji, 


Jutro: Marcina b., Menny, Bartłom. op. 


Wschód słońca: godz. 7,16. 
Zachód słońca: godz. 16,12, 


zadam 


DYŻURY APTEK: 


1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 65. 

2) Apteka Przy Placu Teatralnym, ulica 
Marszałka Focha, 

3) Apteka B, TaraSiewicza, Szwederowo, 
ul. Orła 8. 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn. 
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie- 
«ziele i święta od 11 do 14. 

Obecnie w Muzeum, prócz wystaw zwy- 
kłych, wystawa obrazów i rzeźb Krakow- 
skiego Towarzystwa Artystów Polskich 
„Sztuka”, 

aż aj 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś, wtorek, estatni występ opery war- 
szawskiej w operze „Tosca“ Pucciniego. 

W środę 11 bm. odbędzie się w Teatrze 
Miejskim uroczyste przedstawienie ku ucz- 
czeniu 13 rocznicy odzyskania niepodległo- 
ści po półtorawiekowej niewoli. Odegrany 
będzie wspaniały dramat J. Słowackiego 
D. t „HorSztyński”, 


„Dzielny wojak Szwejk“ — występ 
Leona Wyrwicza. 


W sobotę premjera sztuki „Dzielny wo- 
jak Szwejk“ na tle powieści J. Haszka. 
Jest to wieczór nieustannego śmiechu. Ty- 
tułową rolę Szwejka gra: Mieczysław Dow- 
munt, 

Teatr rewji „UŚMIECH BYDGOSZCZY" 
wobec niezwykłego powodzenia rewji p. t. 
„Ghandj w Bydgoszczy” gra ją jeszcze dziś 
i jutro, odkładając premjerę do dni dal- 
szych. — Każdy czytelnik naszego pisma, 
który przedstawi w kasie teatru kupon dzi- 
siejszego numeru „Dziennika Bydgoskiego“, 
otrzyma do każdego kupionego biletu drn- 
gi bilet bezpłatnie. — W najbliższych dniach 
premjera. rewji p. t. „Uśmiech krzepi“. Bi- 
lety wcześniej w księgarni N, Gieryna. 


p  * march 


Na marginesie. 


. Mówiąc o bezrobociu i łagodzeniu jego 
skutków, ma się zazwyczaj na myśli szare, 
groźnó swą wybuchliwościa masy robotni- 
cze, Dla nicb głównie ściąga się fundusze, 
organizuje kuchnie i rozdawnictwo fundu- 
szów w naturze, wysyła dzieci na wieś itd, 
Są oni najliczniejsi i najniebezpieczniejsi 
dla spokoju ij porządku, Natomast z dale- 
ka od akcji ratunkowej stoją mniej liczni, 
mniej rzucający się w oczy swą rewolu- 
cyjnością bezrobotni pracownicy umysłowi. 

Trzeba wejść między nich, aby stanąć 
wobec tragedji niesłychanie przejmującej. 
"Trzeba posłuchać ich opowiadań, aby zro- 
zumieć, że pod pozornie spokojną po- 
wierzchnią ich życia rozgrywa się posępny 
dramat kultury. 

Bo ci ludzie ging. Wyczerpawszy usta- 


dziną. Idą na Sprzedaż rzeczy najcenniej- 
sze, a potem i-te niezbędne. Codziennie 
studjują ogłoszenia o wolnych posadach, 
codziennie pukają do dziesiątek biur i co- 
dzień wracają do domu z niczem. Nietylko 
nie przyjmuje się nikogo, lecz redukuje się 
jeszcze pozostały personel. 

W ten sposób bezczynnie, w goryczy, w 
głodzie, w posępnem wyczekiwaniu jutra 
żyją ci, dziś odsunięci od warsztatów pra- 
cy ludzie, którzy mają za sobą kapitał stu- 
djów, wiedzy fachowej i doświadczenia. 
Nauczyciele i prawnicy, technicy i ban- 
kówcy, wykwalifikowani agronomowie i 
handlowcy składają się na te tragiczne rze- 
sze, Jako niepotrzebni i wysunięci za na- 
wias marnują się ci, którzy są Śmietanką 
narodu, jego najcenniejszą wartością, jego 
mózgiem, jego instrumentem posłępu go- 
spodarczego i kulturalnego. Nawet do kla- 
sztoru ich nie przyjmą, bo i tam podaż 
przewyższa popyt, 

Ze stanowiska społecznego jest w tem 


Z ZZA O OO EW NN 


POCZ  saaea. 


wartości, jakaś z chłóodnem współczuciem 
tolerówana olbrzymia, masowa . krzywda. 
Wprost wierzyć się niechce, że naród, któ- 
rego wielki procent tonie dotychczas w a- 
nalfabetyźmie, który. tyle wysiłku już w 
pierwszych latach swej niepodległości po- 
święcił organizacji‘ i rozbudówie szkolnic- 
twa, dziś dopuszcza się tak _niepojętej roz- 
rzutności i skazuje na zatratę tych, których 
mu najbardziej potrzeba, 


Równie niezrozumiałem jest tolerowanie 
tego stanu rzeczy przez naszą pracującą in- 
teligencję. Przyznajemy, że ona sama po- 
siada dość trosk, ale przecie tu przeds- 
wszystkiem istnieć powinno poczucie ja- 
kiejś zbiorowej solidarności wobec ludzi 
równych jej kulturą. Jeśli ciemny prole- 


tarjat mógł zdobyć się na taką solidarność | 


i nadać jej nawet charakter międzynaro- 
dowy, jeśli zorganizowani robotnicy nie 
szczędzą ofiar dla swych towarzyszy znaj- 
dujących się w, potrzebie, io dłaczegóż 
świat pracy umysłowej nie zdobył się na 
to? Przecież jest on tylko cieniuchną war- 
stwą na oceanie barbarzyústwa, przecież 
jeżeli dopuści do zniszczenia swej części, 
to ów ocean zaleje wszystko. 


„S$ckół żeński“ 


Dziś we wtorek lekcje robót ręcznych od 
gedziny .7 w sekretarjacie, 

Kurs sanitarny dziś o gódz. 7 w sekretar- 
jacię, 

Lekcja tańca dziś o godz. 8. 
stawienie się kompletu konieczne. 


Punktualne 


Wiec bezrobotnych. 


Dnia 12 bm, o godz. 14-ej w lokalu p. 
Małeckiego IV śluza, odbędzie się wiec bez- 
robotnych fizycznie pracujących z porząd- 
kiem obrad następującym: 

1) Sprawozdanie z działalności Komitetu. 

2) Referat“ członka Komitetu Zacharja- 

siewieza. 
3) Dyskusja. 
%)* Uchwałenie rezulucji wieca. 
5) Zamknięcie. 

Omawiane będą sprawy prac doraźnych, 
opału i t. p. 


-- Różaniec srebrny znaleziono na ul. Król. 


Jadwigi. Poszkodowany zechce się zgłosić ul. 
Błonia 4, mieszkanie 8. 


Sokół żeński dla bezrobotnych. 


Drugie, cieszące się wielkiem powodzeniem przedstawienie 
pięknej bajki „Baba Jaga". 


Świetna myśl pani redaktorowej Tesko- | 


wej urządzenia silami swych najmłodszych 
sokolic przedstawienia amatorskiego na do. 
chód biednych bezrobotnych, wydaje zba- 
komite owoce. Jak już donosiliśmy, pierw- 
sze przedstawienie bajki dla dzieci p. tyt. 
„Baba Jago‘, odegrane w Strzelnicy przy 
zapełnionej po brzegi sali, przyniosło wcale 
ładny dóchód, oddany bezrobotnym, 
Ponieważ jednak wiele dzieci, 
opiekunami nie mogło się już z powodu 
braku miejsce dostać na przedstawienie, 
przeto bajkę odegrano poraz drugi w ub. 
niedzielę, w sali „Uśmiechu Bydgoszczy”. 
Przedstawienie spotkalo się z takim sa- 
mym, jak pierwsze, sukcesem, wszystkie 
miejsca, -do ostatniego, były zajęte i tak 
samo, jak pierwszym razem, mnóstwo dzie- 
ci z płaczem odchodziło od kasy, nie mogąc 
już dostać biletów. Jak się jednak dowia- 


wraz Z 


dujemy. piękna bajka będzie jeszcze raz 
odegraną, więc kochani milusińscy, którzy 


i na niej nie byli, będą mieli sposobności zo- 


$ 


Laczyć ją i podziwiać piękną grę naszych 
dzielnych, najmlodszych sokoliczek, które 
pozbywszy się już pierwszej tremy scenicz- 
nej, grają coraz lepiej j swobodniej, a myśl 
ze i one przykładają swą cegiełkę do pięk- 
nego dziela, niesienia pomocy bezkorot- 
nym. dodaje im zapału i ochoty. 

Zapał ten udzielał się też zapełniajacym 
salę dzieciom. które srebrzystym śmiechem 


i okrzykami wyrażały swą radość i zado- 
wolenie, 
Z całem uznaniem podnieść należy spo- 


łeczne znaczenie tych przedstawień i życzyć 
im dalszych sukcesów, dak materjalnych 
dia złagodzenia nedzy bezrobotnych, jak 
i moralnych, wypływających dla dzieci, 
przedstawienia — pieknej bajki. 


W programie wesoła ko- 
medja 3 aktowa pod tyt.: 


„Małżeństwo z rozsadku“. 


Pomimo olbrzymich kosztów ce- 
ny miejse niepodwyższone. 


Nr. 261. 


Dziś we wtorek 10 Ustepada br. 
będzie wielki fiim pod tytułem 


Szara ciam 


po cenach minimalnych : wszystkie 
miejsca po 1 zł, młodzież i wójsko 50 gr. 


Stary i nowy komin. 


W śródmieściu Bydgoszczy wyrósł na- 
gle jak grzyb z ziemi potężny komin fa- 
bryczny „Jukułlusa*, Jest on dziełem ärch. 
Teofila Biernackiego. 


EET TREE ZOE TEAB WETO E TEE SEENE 
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— „Baba Jaga“ po raz trzeci, Ośrómny na- 
tłok na pierwsze dwa przedstawienia jak i fakt, 
że liczne rodziny odeszły od kas bez biletń, 
skłoniły kierownictwo żeńskiego „Sokoła“ do 
wystawienia bajki scenicznej po raz trżęci. 
Przedstawienie to odbędzie się w niedzielę, 15. 
bm, o godz. 3 po poł, w sali „Uśmiechu Byd- 
goszczy”. Wstęp w dalszym” ciągu dla doro. 
stych 1 zł i 50 gr, dla dzieci 50 i 30 groszy. 
Bilety wstępu nabywać można już od jutra w 
filji „Dziennika Bydgoskiego". Miejsca numero- 
wane 


Załobników i ciekawych zgromacziiy się na chena ach rzesze ogromne. 


Bydgoszcz, 9 listopada. 


(n) Z kostnicy przy Szubińskiej. Szosie 
przewieziono niespostrzeżenie do kaplicy 
na cmentarzu parafji Serca Jezusowego — 
trzy skromnę trumny, jedną większą i dwie 
mniejsze białe, ze zwłokami Czesława Bier- 
nackiego i jego dzięci z drugiego małżeń- 
stwa, Trumny ustawiono na katafalku, 


Po południu, sądząc z nekrologów, za- 
mieszczonych w gazetach, że pogrzeb od- 
będzie się na nowym cmentarzu farnym, 
gdzie znajduje się grobowiec rodziny Bier- 
nackich, gromadzić się tem. zaczęły na 
cmentarzu i przed bramą cmentarną ty- 
siące osób ciekawych, przeważnie kobiet z 
dziećmi. Tium zajął postawę wyczekującą 
wobec głośnego odgrażania się przeczulo- 


„afry, trumny w karlioy smentarnej. 


rych kobiet, że „mordercy dziatek* na po- 
święcone miejsce nie puszczą. Ludzie ci 
nie zdawali sobie Sprawy z tego, że Kościół 
uwzględniając nienoczytalność zakójcy mo- 
że pozwolić na skromny pogrzeb połączony 
z niektóremi obrzędami religijnemi. Zresz- 
tą wiadomo ze statystyk lekarskich, że 
większość osób, popełniających samohój- 
stwo, należy do umysłowo lub cieleśnie 
chorych, lub też do psychicznie niezrówno- 
ważonych, malo odpornych na przeciwień- 
stwa życiowe. Takim był ostatnio — Bier- 
nacki. 

Kilka tysięcy ludzi czekało na nowym 
cmentarzu daromnie, W tym czasie bo- 
wiem pochowano ofiary tragedji na innym 
ementarzu — przy ulicy Saperów, niedaw- 
no poświęconym.. Tutaj. uczestników bylo 


zbawienie moje.“ 


około 16 tysięcy.  Obrzędu religijnego nikt 
nie ośmieli] się zakłócić. 

Trumny ze zwłokami spoczywały, jak na 
wstępie zaznaczyliśmy, w kaplicy. Ksiądz 
Gierszewski odczytał modlitwę Za umar- 
łych i wszysikie trumny pokropit wodą 
święconą, następnie odprowadził je na 
miejsce wiecznego, spoczynku. „Najpierw 
wyniesiono z kaplicy trumnę ze zwłokami 
Biernackiego. Za trumną postępowała żo- 
na, córka Edyta i najbliższa rodzina: zmar- 
iogo, kołedzy-kupcy. ze sztandarem i wiel- 
ka liczba przyjaciół. : Kondukt żałobny z 
trudem przedostawał się przez rzesze ludu, 
zalegające drogi na cmentarzu. Służba ko- 
ścielna i policjanci pilnujący porządku mu- 
sieli konduktowi torować drogę. Nad mo- 
giłą zmówiono tylko cichą modlitwę. Kie- 
dy trumnę spuszczono do dołu i grób na- 
tychmiast zasypano (celem uniknięcia wy- 
padku), udano się napowrót do kaplicy po 
trumny z dziećmi. Ze śpiewem na ustach 
‘towarzyszyły niewinnym ofiarom tragedji 
w lesie 


opławieckim — tysiące szczerze 
współczujących. Szloch kobiet był po- 
wszechny. Nad otwartą mogilą (dwoje 


dzieci spoczęlo w jednej mogile, obok mo- 
giły nieszczęśliwego ojca) odśpiewano rsal- 
my żałobne i głośno zmówiano pacierze. 
Potem zapanowała głucha cisza i tlum roz- 
szedł się. 


Na moście kolejowym spotkały sią rze- 
sze wracające z drugiego cmentarza z rze- 
szami wracającemi z pogrzebu. Wówczas 
dopiero wyjaśniło się, że pogrzeb się odhył, 
i że ceremonja była poważna, taka, jak się 
praktykuje. Położyło to kres różnym plot- 
kom i podejrzeniom nieuzasadnionym. 

Pamiętajmy co śpiewa psalmista: „ Wy- 
baw mnie od krwi przelanej, Boże, Boże 


o godz. 5 po południu wyświetlany * 


Kronika KORG WAĆ 
irena Kurpisz-Stefanowa, 
„Jerzy Stefan. 


Koncert profesorów Miejskiego Konserwa- 
torjum Muzycznego w auli gimnazjum 
im, Kopernika, 

Z dwojga artystów, których mieliśnty 
sposobność słyszeć na omawianym koncer- 
cie wyżej stawiam pianistkę. P. Kurpisz- 
Stefanowa poza wyrobionemm, męskiem u- 
derzeniem wnosi do gry to, co ją najbar- 
dziej kwalifikuje na wirtuozkę, mianowicie 
temperament artystyczny. Sonatę cis-moll 
Beethovena interpretowała ciekawie į uczu- 
ciowo. Chopina Ballada as-dur oraz Nok- 
turn HI i Szósta RapDsodja Liszta uzupeł- 
niały jej program. 

P. Stefan grał poprawnie, wykazując 
duże wyrobienie techniczne i opanowanie 
instrumentu. Trudna Sonata Tartiniego, 
którą zawierał program, dowodzi. że p. 
Stefan posiada odwagę artystyczną. Kon- 
certu Brucha, kaprysu wiedeński Kreislera 
i Tarantelli Wieniawskiego, wykonanych 
przy subtelnym i dobrze zrozumianym a- 
kompanjamencie p. Ireny Kurpisz-Stefano- 
wej, słuchało się z przyjemnością. 

O publiczności zwykło się mówić, że, jak 
na' Bydgoszcz, było dużo. hak.) 


Koncert dobroczynny. 

(m) Na dochód ubogich parafji św, Win- 
centego a Paulo, staraniem Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia z Bielawek urządzono w 
ub. niedzielę. w auli gimnazjum Kopernika 
końcert. Udział wzięli p. majorowa Świę- 
cięka (fortepian — solo), artystki Teatru 
Miejskiego pp. Gosławska (deklamacjo) i 
Łasowska (śpiew), Tow. Śpiewu Echo (dyr. 
p. Jaworski), p. inspektor Brablec (śpiew) 
i p. Tobiaszówna, (akomp.). 

Koncert cieszył się nadzwyczajnem po- 
wodzeniema i przysporzył organizacji dobro- 
czynnej poważną sumę.:Ks, prob. dr. Moska 
w swem pięknem przemówieniu słusznie 
zaznaczył, że łzy radości i wdzięczności 
tych biednych, którym będzie można, z do- 
chodu sprawić ulgę w niedoli, będą dla wy- 
konawców pięknego i urozmaiconego pro- 
gramu najlepszą nagrodą za bezinteresow 
ną prace i poświęcenie, 

W. kronice. artystycznej możemy. zanoto. 
wąć fakt, że w życiu muzycznem naszego 
miasta artyzm coraz więcej usługi swe od- 
daje dobroczynności. Niech występ wyżej 
wymienionych i chlubnie zapisanych osób 
będzie dla -innych miejscowych sił arty- 
stycznych zachęcającym przykładem! 

Fortepianu użyczyła firma Sommerfeld. 


Koncert chóru „Opus“. 


W najbliższy czwartek, dnia 12. bm. odbę- 
dzie się w Teatrze Miejskim rewelacyjny wy- 
stęp tego znakomitego, o sławie wszechświato- 
wej, chóru czeskiego, liczącego 50 osób. Dy- 
ryguje koncertem W. Steinman, prof. konserwa- 
torjum berneńskiego. W programie szereś arcy- 
dzieł muzyki chórowej. czeskiej Smetany, No- 
waka, Jandcka, Nesvera i in. oraz z kompozy- 
torów polskich Nowowiejskiego i Wallek-Wa- 
Jewskiego. Sprzedaż biletów już rozpoczęta w 
kasie Teatru Miejskiego oraz w księgarni i skła- 
dzie nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23. (23876 


Fe 


Z TEATRU: MIEJSKIEGO. 


Szpiegostwo wielkiej 
wojny. 


(Matryknła 33.) 


Reporiaż szpiegowski w 3 akt., 10 obrazach 
Aleksa Madis'a i Roberta Boucarda, przekł. 
Edwarda Woronieckiego. 


Sam tytuł wskazuje na treść sztuki, któ- 
rej premjera odbyła się w Sobotę. O szpie- 
gostwie istnieje bogata literatura, ale uchy- 
la ena tylko drobny rąbek tego, w się dzia- 
ło i w rzeczywistości dzieje. Podczas wojny 
światowej święciło szpiegostwo prawdziwe 
orgje. Od szpiegów roiły się państwa neu- 
tralne, Szczególnie Sżwajcarja; misterne 
sieci tej podziemnej roboty sięgały nietyl- 
ko do schronów okopowych, ale omotały 
cale zaplecza wojonne — cale kraje, nie wy- 
łączając dworów panujących i centralnych 
władz wojennych, Znana jest z licznych pa- 
miętników i procesów tajna robota niemie- 
eka w Rosji. Angielska Intgligence service 
— to prawdziwa potęga światowa. Mimo 
pogardy, jaką otacza się szpiegostwo, jest 
zawsze wielu chętnych zwolenników tego 
bądź co bądź niebezpiecznego zawodu; ol- 
brzymią rolę odgrywa tu pieniądz, choć nie 
brak i takich, którzy pracują, dla idei, emo- 
eR; uroky niebezpieczeństwa itp. Szpieg, al- 

bo jak dzisiaj się mówi delikatniej, wywia- 
dowca lawiruje między ASM a RAZ, 
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Dożrodziejątwą dla: am. 


Obydwa komy Aa "4711" dają skórze bezpieczeństwo 
krem piękności — ten 

wyborny produkt *4711” » stesyen 

szybko przenika do porów skóry, 


i pożywienie. Matt-Creme — 


szkodliwemi zmianarai 


Przy kupaie aależy bacznie rwrecać uwagą aa prawnie sastrzeżca: 
snak *47f1" erat na Niabieske-Złetę Etykistę. 


t Matt- Crema 
W tubach u czyst 
w zaklanych słoik i ah 


ogody, nadaje cz stośc i de- 
likatną świeżość. Działanie jego uzupełnia Gold- 
m "4711", wcierany bowiem w skórą przed spo- 
czynkiem, oczyszcza ją gruntownie i odżywia prze: 
doprowadzanie niezbędnego pokarmu. 


34711" Gold-Cream 
AŻ ge rad pady ri ty 


podczaz dnia 
roni cerę przed 


Niesłychany pan date wyrostka 


w Lochowie. 


Kamieniem, wielkości pięści rzucił w samochód, zagrażając życiu pasażerów. 


Coraz częściej w ostatnich czasach do- 
chodzą nas ze strony automobilistów skar- 
gi na powtarzające się wypadki obrzucania 
samochodów i pasażerów kamieniami przez 
rozwydrzoną rałodzież. Szczególnie w wio- 
skach, w których przeważa element nie- 
miecki, pasażerowie niejednokrotnie przez 
takie zuchwałe wybryki narażeni są na 
utratę życia — w najlepszym zaś wypadku 
na utrafę oka — gdy samochód nagle spat- 
ka się z gradem kamieni atakującej w nie- 
Pohamowanyra pędzie psocenia młodzieży. 
Łobuzerja nie. zdaje sobie. może sprawy; że 
skutków takich. potwornych wybryków, jed- 
nak dla przestrogi rodziców i ich wycho- 
wawców podajemy, że w razie nieszczęścia 
odpowiedzialność sądowo-karna spada tak 
samo na młodzież, jak i rodziców. Pierw- 
szych czeka dom poDrawczy, drugich wię- 
zienie oraz odszkodowanie pieniężne w ta- 
kiej wysokości, iż często nastąpić może u- 
trata całego majątku rodzinnego. 

Otakiem rozwydrzeniu młodzieży świad- 
czy znowu następujący fakt: 

W ub. niedziele pasażerowie samochodu 
osobowego z Bydgoszczy, jadący, Starą dro- 
gą nakielską przez wieś Łochowo, zostali 
nagle zagrożeni przez jakiegoś — jak póź- 
niej stwierdzono —+ wyrostka niemieckiego. 
Łobuz ten 7-letni, rzucił kamieniem wiel- 
kości pięści w stronę samochodu i niemal 
nie spowodował nieszczęścia. Tylko szczę- 
śliwemu zbiegowi okoliczności zawdzięczać 
należy, że kamień uderzył w drzwi auta, a 


nie w samych pasażerów. Samochód na- 
tychmiast zatrzymano, łobuz jednak zbiegł. 
Zawiadotrniona o wybryku policja, pocią- 


dla przestrogi rodziców, opiekunów i w- 
chowawców młodzieży, 
tem, że niedawno zapadł w podobnym wy- 


Zaznaczamy przy: 


gnie lekkomyślnego chłopca i rodziców: do | padku wyrok w sądzie bydgoskim, Skażli- 


odpowiedzialności. 
Powyższy fakt podajemy do widomości 


jący rozwydrzonego młodzieńca na 2 lata 
domu poprawczego, ' 


|" 


Z walnego zebrania głuchoniemych 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w doka- 
lu p. Blocha przy ulicy Jana . Kazimierza 
walne roczne. zebranie. . Towarzystwa, /Głu. 
choniemych, -poprzedzone nabożeństwem, 
odprawionem w kościele < św. Florjana 
przez ks. prof. Hanelta, duszpasterza glu- 
choniemych, 

Zebranie zagaił prezes Tow. Głuchonie- 
mych, p. Sikora, witając ks. prof, Hanelta, 
przedstawiciela „Dziennika = Bydgoskiego“ 
oraz przybyłych w liczbie około 60: człon: 
ków, Na ogólne życzenie przewodnictwo ze: 
brania objął ks. prof. Hanelt. Nastąniły 
roczne sprawozdania członków: zarządu, ja: 
koteż naczelnika sportu, naturalnie na mi- 
gi, poczem na wniosek członków komisji 
rewizyjnej, uehwalono zarządowi absoluto- 
rjum i przystąpiono do wyborów. 

Prezesem wybrano już poraz 12 p. Siko- 
rę, który od samego założenia towarzystwa 
prezesuje głuchoniemym, ku wielkiemu ich 
zadowoleniu. 

Wiceprezesem wybrano p, Kalinę, skarb- 


nagrodą, a stryczkiem, bo z tego rodzaju 
ludźmi robi się zwykle krótki proces, 

Sztuka nasza odsłania niektóre nici i 
metody pracy wywiadu niemieckiego z cza- 
sów wielkiej wojny, a specjalnie jego cen- 
trali w San Sebastiano w Hiszpanji į dzia- 
łalność paraliżującą wywiadu francuskiego. 
Wykorzystano przytem głośną swego czasu 
historję o rzekomem uwięzieniu we Fran- 
cji syna Wilhelma IH, który pracował w 
szpiegostwie. 

Całość ożywiono głęboką tragedją we- 
wnętrzną wysłannika francuskiego i bez- 
namiętną miłością wywiadowczyni niemiec- 
kiej . do wywiadowcy francuskiego, oraz 
kilku zwykłemi, ale dla sztuki charaktery- 
stycznemi momentami. 

Całość napisana jest, nie według ścisłych 
reguł dramatu, ale posługuje Się raczej 
techniką filmową. Na srebrnym ekranie 
nieraz obserwować można historje szpie- 
gowskie; mają one jednak naogół stereo- 
typowy Przebieg: kilka podstępów, romans, 
zdemaskowanie i śmierć lub seńsacyjna u- 
cieczka. 
zwykłą umiejętnością  zestawiają ` szereg 
charakterystycznych faktów w: rozwojową 
całość, ukazując nam Sztuki pracy wywia- 
dowczej i kreśląc po mistrzowsku atmosfe- 
rę tej podziemnej roboty, unikając jednak 
nadmiaru grozy, którą tak obficie okraszo: 
no sa filmy, zwłaszcza z udziałem świata 
rosyjskiego. "Zręcznie przeciwstawione są 
sobie światy niemiecki i francuski, ale bez 
krzykliwości i nadmiernych skrajności, Za- 
korńczenie naprawde. Pre OwP i oryginal- 


t 


Èra 


"wywiadu francuskiego i 


Autorowie naszego utworu. z. nie- | 
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ne. Zdala dobiegają nas przy końcu po- 
mruki niedalekiej klęski Niemiec. Pysznie 
przedstawiony jest typ Francuza Cartoux 
i jego partnerki Heleny Schweringen, oraz 
okaz przysłowiowego Prusaka w postaci 
por. Behagen. Rzecz dzieje się w Hiszpanii, 
w Paryżu i w Brukseli, 

Reżyserja sztuki stanęła na wysokości 
zadania. Dekoracje wzorowe, szczególnie 
pomysłowe w obrazach 3 (kościół w Paty- 
żu), 8 do 10 (willa w Brukseli). Podpadlo 
jednak, że major Denain występuje w jed- 
nym i tym samym mundurze i jako oficer 
jako inspektor 
więzienia. W obrazie II mógłby wystąpić 
albo w mundurze oficera, albo wprost w 
ubraniu domowem, a w HI lepiejby wyglą- 
dał w ubraniu cywilnem. Przy znaczeniu 


‘blizn pojedynkowych na twarżach, tak ty- 


powych u junkrów i burszów niemieckich, 
naleźałoby się poinformować u fachowców. 
Niektóre były zbyt silne i nie wyglądały 
na stare blizny, ile raczej na Świeżo za- 
schnięte cięcią. 

Gra wsżystkich drtystów stanęła rów- 
nież i w całości i w szczegółach na wyso- 
kości zadania, Na wyróżnienie zasługują 
pp. Wilamowski i jego parinerka. Biernac- 
ka, Kaczmarski, Bielicz (kapitalny wię- 
zień), Tatarkiewicz i Dytrych. Wszyscy na- 
dali kreowanym przez siebie postaciom 
właśsiwe charakterystycnze cechy i istotne 
tempo życia, Tak więc i Sztuka i gra stwo- 


'rzyły tę harmonijna całość. która działa j 
 przyciaga. 


"Przedstawienie było pod każ- 


dym wzgłędem dobre, St..yk. 


nikiem. p, Krzywdzińskiego, sekretarką p. 
Puszyńską, -do' koimisji-rewizyjnej pp. Jab- 
czyńskiego i Kówalika, gospodarzem p. Mii. 


lera, a chorążymi pp. Jabczyńskiego, Kowa- 


lika i Płotkę. Z wyjątkiem chorążych, cały 
żarząd pozostał w poprzednim swoim skła- 
dzie. 

Po wyborach: ks. prof. Hanelt podzięko- 
wał zarządowi za jego rzetelną pracę, po- 
dając do wiadomości zebranych, że 6 gru- 
dnią odhędzie się w zakrystji kościoła Ser 
ea Jezusowego: spowiedź dla głuchonie- 
mych, s następnie, jak uwykle, w kościele 
św: Fłotjańna nąbożeństwo. 

Ciekawe są «bardzo te zebrania głucho- 
niemych; panuje na nich cisza, jakby ma- 
kiem zasiał, tylko od czasu do czasu, dają 
się słyszeć nieartykułowane tony, wyraża- 
jące zadowolenie, lub niechęć z treści tego, 
co im się migami podaje do wiadomości, 

Lubią bardzo zabawy w własnem kole 
i swoje towarzystwo, to też dało się zżu- 
ważyć pewne rozczarowanie, gdy im prezes 
oświadczył, że w tym roku z powodu stag- 
nacji zapawy nie będzie. Natomiast ucie- 
szyło ich bardzo przypomnienie obehodn 
wspólnej gwiazdki. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego. ke. 
prof. Hanelt, chwaląc porządek i zgodę ja- 
ka panujs w towarzystwie, zakończył ze- 
branie, żegnając serdecznie swych drogich 
głuchoniemych. 

-— Krzyż kawslówki orderu „Polonia Re. 
stituła* otrzymał z okazji święta państwo- 
wego 11 listopada dyrektor fabryki „Karbid 
Wielkopolski“ w Smukale, honorowy kon- 
sul szwedzki inż, Stanisław Rolbiecki r 
Bydgoszczy. Krzyże kawalerskie nadano 
równioż wiceprezesowi wielkopolskiego 
Związku Ziemian Jerzemu Turno, i nączel- 
nikowi wydziału Izby Rolniczej w Pozna- 
niu Kazimierzowi Cegielskiemu. Ze świa- 
ta artystycznego odznaczono m. in. Wandę 
Siemaszkową, dawn. dyrekiorkę Teatru 
Miejskiego w Bydgoszczy. 

— Ponowne zaszczytne odznaczenie Fabryk 
Pianin B. Sommerield, Bydgoszcz, Państwowe 
Konserwatorjum Muzyczne w Katowicach wy- 
raziło fabryce pianin B. Sommerfelda za za- 
kupione przed 2 laty panina najwyższe uznanie, 
a teraz zakupiło także Państwowe Konserwałor= 
jum Muzyczne w Poznaniu większą ilość zna- 
nych pianin Sommerielda, co świadczy o popu- 
łarności i zaufaniu, jakiem się fabryka ta cie- 
szy i jest dalszym dowodem dobroci tego krą- 
jowego fabrykatu, (1072 


WIC sn, 


z 


Oszczędzać można, 
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Gordyjski wezeł interesów 


chińskich, iapońskich i sowieckich w Mandżurii. 
zbrojne. intrygi i zamachy bombowe. 


> - Starcia 


Moskwa, 9. 11. (PAF.) Konflikt w 
Mandżurji zaczyna przybierać ceraz o- 
strzejsze formy, odbijając Się już na 
stosunkach japońsko-sowieckich. 

Przed paru dniami rząd japoński czy- 
nił sowietom zarzuty, że uprawiają one 
akcję przeciw Japonii. Obecnie docho- 
dzą wiadomości ze źródeł sowieckich o 
rzekomem porozumieniu się czynników 
japońskich z emigrantami rosyjskimi 
'w Mandżurji o organizowaniu spisku an. 
tysowieckiego. - 


| Tokio, 9. 11. (PAT.) Według wiado- 
mości, pochodzących z ministerstwa 
wojny, sytuacja w północnej Mandżurji 
staje się bardzo groźna, gdyż Chińczy- 
cy koncentrują na południe od An-Gan- 
Chi oddziały, złożone podobno z 5.600 pie- 
choty, 2.400 kawalerji i 300 żołnierzy ar- 
tylerji, podczas gdy siły jaopńskie na 
tym odcinku wynoszą zaledwie 1000 lu- 
dzi. Większe posiłki japońskie odesła- 
ne zostały z Tao-Nan do Czang-Czun. 


Mukden, 9, 11. Pod Cicikar znów roz- 
gorzała walka, w której również brały 
udział separatystyczne wojska chińskie, 
W grę wchodzą z obu stron znaczniej- 
sze siły. Podstawą. bitwy jest rzeka No- 
ni, gdyż sforsowanie mostu na tej rzece 
przez którąkolwiek z armji, oznacza u- 
zyskanie bardzo ważnej podstawy stra. 
tegicznej, 


Oddziały białej gwardji. 

Moskwa, 9. 11. Z Chabarowska nad- 
chodzą bardzo sensacyjne wiadomości, 
które rzucają nowe światło ną wydarze- 
nia w Mandżurji, a mogą nawet stać się 
źródłem nowych konfliktów. Otóż we- 
dług tych wiadomości, Japończycy u- 
zbrajają silne oddziały białogwardzi- 


stów, zaopatrując ich obficie w pienią- 


dze, broń i amunicję. Białogwardziści 
ci mają dokonać dywersji antysowiec- 
kiej a przedewszystkiem wzdłuż linji 
kolejowej posuwając się, przeszkodzić 
przerzuceniu przez Sowiety znaczniejszej 
armji na wschód, 

Celem . sprowokowania Sowietów, 
białogwardziści ci mają jakoby napaść 
‘`na placówki konsularne sowieckie w 
Mandżurji, a: wykorzystawszy 'wmiesza- 
nie się Sowietów do konfliktu mandżur- 
skiego, przekroczyć grańicę sowiecką, 

Wiadomości te są dosyć ogólnikowe, 
jednakże podobno istnieje pod tym 
względem bardzo dokładnie wypracowa- 
ny plan.. 


Niepodiegłość Mandżurii. 
Londyn, 9. 11. Południowy rząd chiń- 
ski z siedzibą w Mukdenie, którego pre- 
zesem jest gen. Juanszikaj ogłosił nie- 
podległość Mukdenu i zerwał stosunki z 
rządem chińskim, A 
Londyn, 9. 11. Książę chiński Kung 
ogłosił się za pretendenta do korony ce- 
sarskiej”w Mandżurji i oświadczył, iż 
kazał sobie przygotować pieczęć cesar- 
ską i strój koronacyjny ozdobiony haf- 
tami wyobrażającemi smoka chińskiego, 
Londyn, 9. 11. Na byłego cesarza Chin 
Pu Ji, który zamieszkuje w hotelu na 
terenie japońskiej koncesji w Tsien- 
Tsinie, usiłowano wczoraj dokonać za- 
machu. Pewien Chińczyk przesłał ce- 
sarzowi dwa kosze owoców i dwie puszki 
blaszane z herbatą. Otoczenie cesarza 
znalazło w koszu i puszce blaszanej 
bomby. Policja udała się niezwłocznie 
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i Jiupon ulgowy 
| Dziennika Bydgoskiego 


do teatru rewii 
L4 . é 
„Uśmiech Bydgoszczy“ 
Kasa „Uśmiechu Bydgoszczy“. za 
okazaniem niniejszego kuponu do 
każdego biletu kupionego 


we wtorek, dnia 10 listopada br. 


na rewję „Ghandi w Bydgoszczy“ 
dodaje 


| 1 biletbezpłatnie 


oddać w kasie teatru. 


; Wyciąć i 


do hotelu na terenie francuskiej konce- 
sji w Tsien-Tsinie, gdzie zatrzymał się 
nadawca posyłki, jednak znikł on : bez 
śladu. ; 
Według opinji niektórych kół chiń- 
skich, zamach ma tło polityczne, Nie- 
dawno w prasie chińskiej ukazała się 


wiadomość, iż Japończycy zamierzają 
ogłosić cesarstwo chińskie w północnej 
Mandżurji, które byłoby związane przy- 
mierzem z Japonją. W niektórych ko- 
łach chińskich cesarz Pu Ji uchodził za 
zdecydowanego zwolennika przymierza 
japońsko-chińskiego. 


Mac 


Swego 


Londyn, 10. 11. (PAT) Wczoraj wie- 
czorem na bankiecie wydanym dla rzą- 
du brytyjskiego przez lorda majora Ci- 
ty londyńskiej, premjer Mac, Donald wy- 
głosił półgodzinną enuncjację, którą. 
można uważać za wyznanie programo- 
we nowego rządu. Mac Donald został 
przyjęty kilkuminutową owacją. Za- 
bierając głos oświadczył on co nastę- 
puje: 

* Rząd który mam zaszczyt obecnie re- 
prezentować jest jedynym w swoim ro- 
dzaju i zrodzony w wyjątkowych- oko- 
licznościach. Jest to rząd narodowy, 
złożony z wszystkich partyj, którego 
głównym celem jest opanowanie trud- 
ności gospodarczych. Nie posiadam ża- 
dnych instrukcyj, jestem niczem nie 
związany, mam.całkowitą swobodę dzia- 
łania. Dwa główne problemy, do któ- 
rych rząd będzie dążył: 

1) by naród miał zrównoważony bud- 
żet i 2) by sytuacja gospodarcza Wiel- 
kiej Brytanji była zabezpieczona, 


Następnie Mac Donald stwierdził, że 
pierwszem, najważniejszem zadaniem 
obecnego: rządu jest problem walutowy, 
który jest problemem nietylko brytyj- 
skim, ale problemem  ogólno-europej- 
skim. Premjer podkreślił całkowite za- 
łamanie się teorji samowystarczałności 


— Rekolekcje dla młodzieży męskiej. Z oka- 
zji „Święta Młodzieży”, przypadającego na dzień 
15. bm. odbędą się w kościele N. Serca P, Je- 
zusa trzydniowe nauki rekolekcyjne, połączone 
z krótkiem nabożeństwem dla całej młodzieży 
parafjalnej od 15 lat. Nauki wygłosi ks. prot. 
Handtke. Pierwsza odbędzie się w środę, 11. 
bm., następne w czwartek i piątek o godz. 19. 
W sobotę spowiedź, a w niedzielę podczas spe- 
cjalnego nabożeństwa dla młodzieży o: godz. 8 
wspólna komunja św. Zachęcamy młodzież do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału. 

— Polski Zbór Ewangelicki zawiadamia, 


|że z okazji święta Niepodległości odprawio- 
|ne zostanie nabożeństwo przy ulicy Po- 
znańskiej dnia 11 listopada o godz. 5 po poł. | 
— Wzorowe hałty kaszubskie ze szkoły p. | widzieli tego filmu. 
|Gulgowskiej z Wzdzydz podziwiać można na | aktualności. 


wystawie robót kobiecych.. w dawn. lokalach 
Poznańskiego Banku Ziemian przy uł, Gdańskiej 
(obok kawiarni '„Europa"). Wystawa potrwa 
tylko kilka dni. Dochód — na rzecz bezro- 
botnych. ; 

—  Najpopularniejsza cukiernia - kawiarnia 
w Bydgoszczy „Savoy otwiera z dniem dzi- 
siejszym salę bilardową oraz zaprowadza wy- 
kwintną śniadalnię na I. piętrze. A więc życze- 
nie sympatyków „Savoyki' zostało spełnione, 
Patrz ogłoszenie. 

— Polski Touring Kłub. Podajemy do wia- 
domości pp. członkom, którzy podpisali dekla- 
racje do Polskiego Touring Klubu, że w dniu 
10 listopada br. o godz. 20 odbędzie. się w 
„Elizjum”, ul; Gdańska zebranie w sprawie 
utworzenia oddziału w Bydgoszczy. Obecność 
wszystkich ze względu na ważność obrad ko- 
nieczna. Czasowa komisja sportowa P, T, K. 
w Bydgoszczy, (—). A,, Scholtz. (—) A. Wolff. 

— Na rzecz pomocy naukowej dla dziewcząt 
odbędzie się spotkanie towarzyskie (rendez- 
vous) „Pod Orłem” dzisiaj we wtorek od- go- 
dziny 20 do 1 w nocy. Zaprasza komitet, w 
skład którego wchodzą dyrektorka gimnazjum 
p. Wanda Rolbieska oraz panie: Chmarzyńska, 
Górska, Guentzlowa, Philippowa, Stabrowska 
i prof, Szymkiewiczówna.. : 

— Luna Park przy ul. Grodzkiej zapra- 
sza na odbywające się rozrywki j zabawy 
dla dzieci i młodzieży, po: cenach dostęp- 
nych. Dla starszych ostre strzelanie, Dzieci 
i młodzież ucząca się płaci za wszelkie roz- 
rywki od 10 gr do 20 gr. Korzystajcie z cie- 
płej jesiennej pogody, Bliższe szczegóły w 
"ogłoszeniu. Luna Park otwarty od 10. rano 
do 12 w nocy. - ; - 

— Znaleziono: w Alejach Mickiewicza, dwa 
klucze. Odebrać w redakcji: naszego pisma w 


godzinach od 11—12 lab 57é gogoh | © 


Donald o celach 


rządu. 


gospodarczej poszczególnych krajów. 
Konieczne jest współdziałanie wszyst- 
kich krajów. Mac Donald wysunął ko- 
niecznośé zwołania jak najprędzej kon- 
ferencji międzynarodowej, któraby roz- 
patrywała kwestję długów, reparacyj, 
taryf, rozbrojenia, bezpieczeństwa i sta- 
tus quo Europy. 

Mac Donald podkreślił zadowolenie 
rządu brytyjskiego z racji wizyty Lava- 
la w Waszyngtonie, zaznaczając jedno- 
cześnie, *że porozumienie niemiecko. 
francuskie jest najważniejszą podstawą 
obecnego pokoju. 

Co do Indji premjer zaznaczył, że 
rząd brytyjski stoi na stanowisku u- 
dzielenia Indjom samodzielnej konsty- 
tucji, lecz konstytucja ta musi się oka- 
zać twórczą, musi być podstawą dla 
pracy państwowej. ; 

Przemówienie Mac Donalda przyjęte 
zostało przez zebranych owacyjnie. Jest 
rzeczą wielce charakterystyczną, że 
przemówienie to podkreślało w wybi- 
tnym stopniu moment współpracy Wiel- 
kiej Brytanji w zakreSie międzynarodo- 
wym, natomiast Mac Donald zupełnem 
pominął milczeniem  kwestję wprowa- 
dzenia ceł protekcyjnych, z czego nale- 
żałoby wnioskować, że rząd obecny nie- 
ma zamiaru ugiąć się przed maksymal- 
nemi żądaniami partji konserwatywnej. 


— Złota broszka znaleziona została na placu 
Piastowskim 23 października br. Właścicielka 
może się zgłosić po odbiór zguby do M. Staj- 
kowej między godz. 11—14 ul, Sienkiewicza 20 
m, 6. 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś premjera podwójnego progra- 
mu, na który się składa: „Wyspa straceńców" 
z dawno nie widzianym Mitton Sills'em oraz 
sensacyjny dramat cyrkowy pt. „Żywy kabel“, 

KRISTAŁ. Dziś i jutro po raz ostatni wspa- 
niałe dzieło filmowe p. t. „Bezbożne dziewczę, 
Dramat ten z życia młodzieży stał się, jak już 
pisaliśmy, tematem namiętnej dyskusji wśród 
publiczności, która widziała obraz, Niechże to 
będzie zachętą dla innych, którzy jeszcze nie 
Nadprogram nowy tygodnik 


MARYSIEŃKA, Dziś i codziennie piękny 
podwójny program, składający się z dwóch fil- 
mów: „Car Mikołaj IV" czyli początki krwawej 
rewolucji i upadku Rosji i „Zdeptany honor* 
dramat dzisiejszej doby również wspaniały z 
Dorotą Marskaill i Convay Tearle w głównych 
rolach, 

NOWOŚCI. Dziś premjera wielkiego filmu 
z Krainy Wschodzącego Słońca p. t. „Błękitny 
ekspres*, Cała akcja rozgrywa się w pędzą- 
cym ekspresie. Na tle życia w pociągu rozgry- 
wa się dramat nieszczęsnego Mongoła-nędzarza, 
Jako nadprogram wesoła komedyjka p. t. „Mał. 
żeństwo z rozsądku", Dziś we wtorek o godz. 17 
wyświetlany będzie wielki film p. t. „Szary 
dom" po cenach zniżonych; wszystkie miejsca 
po i zł, młodzież i wojsko po 50 śr. 

OKO. Dziś premjera monumentalnego filmu 
produkcji włoskiej nagrodzony złotym medalem 
p. t. „Płomienna kawalkada* czyli Garibaldi 
wybawca, patrjota, mąż opatrznościowy Włoch, 
który w walce z najeźdźcą austrjakami wyba- 
wia ltalję. Na scenie piękna rewja wyk. przez 
artystów cyrkowych. Duet Ferroni — duet wło- 


ski baletowy, duet Bernardi, komicy -. muzycy, 


3 Milis trio akrobatów. Dotąd w Bydgoszczy 
nie widziani. Sala dobrze ogrzana, 


.. 
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W 4'/, godzinach z Warszawy 
do Poznania. 


Poznań, 10, 11. (PAT). Pospieszny po- 
ciag próbny na szlaku Warszawa — 
Poznań, który wyruszył dziś o godz. 8,05 
z Warszawy przez Kutno i Strzałkowo 
przybył do Poznania o. godz. 12,40, robiąc 
przeciętnie 100 km. na godzinę. Po 
krótkim postoju prowadzony przez inż. 
Eysmonda pociąg ruszył w drogę po- 


MFoga do-Warsząwy, i 
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Z ruchu towarzystw. 


Zebranie Kartelu Zjednoczenia Zawodowe» 
go Polskiego odbędzie się dnia 11. bm. o-go=- 
dzinie 18,30 w lokalu p. Mellera plac Piastow- 
ski. Zarządy filii Z. Z. P. i mężów zaufania 
uprasza się o punktualne przybycie, 

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar- 
ne dnia 11. bm. o godz, 20,30. Wykład red. No- 
wakowskiego o „złudzeniach i przywidzeniach*, 

Kat. Tow. Robotników par. św. Trójcy. Ze- 
branie zarządu dnia 11. bm. o godz. 18. Pogrzeb 
członkini naszej śp. Anny Borowicz odbędzie się 
11. bm, o godz. 15,30 z domu żałoby ul, Pięk- 
na 14, 

Oddział kolarzy Sokół V, Dziś we wtorek 
o godz. 20 zebranie plenarne w lokalu „Pod 
Lwem“, ; 

Klub muzyczny „Bandonja‘s, Dziś we wto- 
rek zebranie klubu w lokalu p. Orczykowskiegoa, 
Jąchcice, Saperów 75. Po zebraniu lekcja. 

Bydgoski Chór Męski, Lekcja śpiewu dziś 
o godz, 20 w lokalu p. Bielawskiego. 

Grupa Powstańców Wikp. z r. 1918-19, Zbiór- 
ka członków wraz z poczetem sztandarowym 
dnia 11. bm. o godz. 9,30 na Nowym Rynku, 

K. S. „Brda“, Schadzki i zebrania klubu 
od wtorku, 10. bm, począwszy odbywać cię bę- 
dą w lokalu „Złoty Róg" przy ul. Grunwaldzkiej 
róg Chełmińskiej. Tamże można odebrać za- 
proszenia na wieczorek, który odbędzie się w 
sobotę, 14. bm. } 

Stow, Kobiet „Jutrzenka“, Zebranie pań 
starszych dnia 11. bm. o godz, 17 w salce przy 
kościele św. Trójcy. 

S. M, P. „Wolność“. Próba teatralna odbę- 
dzie się dnia 11. bm. o godz, 19,45. 

Koło śpiewu piekarzy polskich, Dzis we 
wtorek zebranie o g. 18 w lokalu „Pod Lwem", 
| ię A 


Giełda warszawska 
z dnia 8 listopada 1931. 

Papiery Państwowe i obligacje 
4-proc. poż. inwest, + e e e » + 000,00 072,00 
5-proe. poż. konw. » e e » e e 000,00 041,00 
7-proc. poż, stabil. « * « » e « + 057,25 058,50 


Akcje w złotych: 
Bank Polski : « e e « e o e o 000,00—110,00 
Ostrowiec + « « « « e e e » o . 000,00—030,60 


Tendencja utrzymana, 


Bank Polski płacił w dniu 10 bm. za: 

dolary amerykańskie 8,85—8,86 
funty szterlingów 33,53 
franki szwajcarskie 173,87- 
franki francuskie 34,92 
marki niemieckie 209,45 
guldeny gdańskie 173,62 
szylingi austrjackie — 
liry włoskie 45,82 
korony czeskie 26,24 
Notowania Giełdy Zbożowej I Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 9. 10. 1931 roku. 


płacono za 100 kg. w zł. 
Żyto ~e.. os oeio o a e 00,00— 25,00 
Pszenica « « « «eeso e » 24,00— 24,50 
Jęczmień przemiałowy * » » e » 22,50-— 23,50 
Jęczmień browarowy » e * e » 27,50— 28,50 
Owies nowy : : - » * « » « ~ e 23,75— 24,25 
Mąka żytnia 650/, wł. worki : « 36,25— 37.25 
Mąka pszenna 65%, wł. worki «+ 36,00— 38,00 
Otręby żytnie. » « + « e » « « 16,75— 17,50 
Otręby pszenne + + - « e » e e 16,50— 17,50 
Otręby pszenne (grube) » e e « 17,50— 18,50 
Rzepak + » « « » + « a » » o 33,00— 34.00 
Gorczyca - « + « +» vesa » o 30,00— 43,00 
Groch Victoria « : « » « e » + 22,00— 27,00 
Groch Folgera « + « «e » e e 26,00— 28,00 
Ziemniaki jadalne» + « » e « e 3,00— 3,30 
Ziemniaki fabryczne « e » e + 0,00— 0,18 
Ogólne usposobienie spokojne, 


B. Hozakowski, Toruń 


Koniczyna czerwona « « « » « « » » 160--210 
Koniczyna biała : » « e « » + e » - 270—425 
Koniczyna szwedzka. « « » » > » « 150—170 
Koniczyna żółta - » + « « « »« e » » 110-—130 
Koniczyna żółta w łuskach - + e e e 55— 70 
Inkarnatka = e.. « « + « ewar 45— 55 
Przelot - „a... w 2 o a o a e + 200—230 
Rajgras krajowy » * * e- « e » © 80— 90 
Tymotka : * + * s a » a... « 40— 50 
Seradela -« + «: » e e » a... e o 20— 34 
Wyka latowa - » * + ees « » . 22— 24 
Wiczka zimowa » » » a e e » e » o 35— 45 
Peluszka : : : « + + * « r « ojo 22— 24 
Groch Wiktorja © + » * « « e eœ © 25— 26 
Groch polny. « » « o © « e » e s » 23— 25 
Groch zielony * «+ * * * « e o a + 26— 28 
Bobik + « « « « s a s © es e >» 27— 30 
Gorczyca « + e o eo e e « s + o 40— 45 
Rzepak « « e... e . © © e 28— 30 
Rzepik .... oio o b o 0.0 9 e © e ŻŻ— 35 
Łubin niebieski siewny « e « e » « 16— 18 
Lubin żółty siewny » + » ee » « 17— 19 
Siemie Iniane : +: e e » a. » e e. 35— 40 
Konopie : - + es 6 « « + eses 45— 55: 
Mak niebieski » » « « > e a a e » e 55— 70 
Mak biały - « « s » s s s e s w w a 55— 75 
Tatarka - + « » » + ee + es e 19— 21 
POSON ae Aika ete AMA dacie (20-2323 


WERDER PEEEYORENO a] 


Stan wody na Wiśle w dniu 10 bm.: 
Zawichost —; Warszawa 2,14; Płock. 
—; Toruń 2,23; Fordon 2,28; Chełmno 
2,16; Grudziądz 2,43; Korzeniewo 2,75; 
Piekło 2,29; Tczew 2,40; Einlage 2,50; 


„Schievenhorst 2,56, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, Sroda, dnia 11 listopada 1931 v. 


w A a o a a M 


L 


„1 Dnia*8 listopada b. r. o godzinie 6-tej wieczorem zasnęła w Bogu 
_po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
/ najdroższa, nigdy niezapomniana żona i mamusia, przeżywszy lat 30, ś.p. 


Aniela Pryl 
PEN . z domww Fytter 
l - Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o godz. 4-tej po poł. 
<z.damu żałoby: przy ulicy Sobieskiego 9. 
"W ciężkim smutku pogrążony 
Piqaż, sun, maika, siostra i brat. 


usunie wszelkie watpliwości! 
Kawa Hag ma rzegozywiście taki 
„sam smak jak każda inna kawa 
najlepszej jakości, gdyż 
jest to mieszanka pierwszo- 
rzędnych gatunków kawy z: 
Centralnej i Południowej Ame- 
ryki, a ponadto ma tę zaletę, 
że nie zawiera kofeiny i przez 


„ 28881) YJ) to jest zupełnie nieszkod- 
d == liwa. , 
Drzełarź pPrZYBNIUSÓWYW. | przetarg przymusowy. 


. W dniu 12, 11. 31 r. sprzedam najwięcej dające: 
mu za gotówkę o godz, 11 przy ul. Śniadeckich 37 
wę firmie „Rawat: (23879 


Publiczny paeen | 


100 sztuk różnych doniezek chryzantem, 
bieliżniarkę i kasę rejestracyjną. 


W środę, dnia 12 bm. o godz. 
9 sprzedawać będę w Szubinie 
przy ul. Kcyńskiej najwięcej da~ 
jącemu za gotówkę (23876 


futro męskie. 


Przewielebnemu Duchowieństwn, pp. lekarzom. Bractwu Strzelec” 


W sprawie epornó| zakupię 


| 
| 
| 
| 
F. 
| 


w prietszea publieznym og naj: 
mniej żądającego w czwartek, d. 
12 listopada br. o godz. 16 w 
mojem biurze przy ul. Dworeo- 
wej nr; 40 133891 


ita 15 ton pszenicy jarej 


Bližsze szesegóły am przed 
przetargióm, ` ilii 4 
WYR. Fuuynie, zaprzysiężon 

senzal handlowy Dray labie 5 

przenyslawo-handipwej 
~ w Rydgoszezy, | 


‘kiemu, Tow. „Sokół“, wszystkim krewnym, przyjaciołom i. znajomym 
za oddanie ostatniej przysługi uieodżałowanemu mężowi memu 


ś. p. Dr. med. 


Wacławowi Barlikowi 


oraz za okazane mi współczucje i złożone wieńce, składatn serdeczne 


J Bóg zapłać. 


Stroskana żona, 


(13238 


Przetarg odbędzie się, 


rogaliki śm. 


Para mioduych, śRuzsicycka 


Koni wyjazdowych 


Nakło, w list ie 1931 r. „= 
Nakło, w listopadzie 1931 1 (śronki) korzystnie ną sprzedął, (23885 


DEWEA 


Drobne ogłoszenia. 


ć Większa ogłoszenia wóród drobnych 50 9, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


STW " nz k s ihi aà = 
S Napjisowe słowo (tłusta) ŻR groszy, każde dalsze 
; słowo 15 groszy, 5 cyfr = Pie słowo 

g- i, w, z, a = kazde stanowi jedno słowo. > 

| Jedno ogłoszenie nie może przekrącząć 50 słów. 


Znaną Nauczycielka = Banienką 
kąwiarnię:restaurację pro: |w domu udziela. lekcji 


sperująca b. dobrze, obroty [jezyka niemieckiego. OŁ 
0 (23868 


Skład i 
kolonjalny w pełnym bie- 
gu, z urządzenieją, tową- 


3 trzy kursy seminaryjne 
rem, 2 pókoje kuchnia 


oszukuj odpowiedniej 
p j Lask. 


dzienug -do sprawdzenia, | „Ą; G. 10i 


20,000 sprzedam. Dworca» | CENA 2.100 zł czynsz 60 zł. | wraz z mieszkaniem gprze- | morrerei — posady biurowej, 
waga, 13279 | zaraz z; powodu. wyjazdy | dam, Do objęcią potrzeba | POSA zgłoszenia Dzien,  Bydg. 
CoA AS m | BPYZEJĄM, pray-ul (3TUN- | 30.000 gotówki. Pośrednicy | G DEAD Y pod „W, L. 20”, (23882 
winę (13278 | waldzkiej, Wiadomość Le: | wyklączeni, Oferty „H.S.5*| BA% rza, żer : 3 


“Inteligentna 
„wdową szuka. posady: jako 
gospodyni u samotnej oso: 


(15267 
(13275 


wandowska, Poznańska 8, EL ESH 
(23857 Posada. $e 
otrzymą kto posiada 300 


6 pokoi sprzedam lub wy- 


filja Dz. Bydg. 
dzięrżawię. Dworcowa 32. > 


TI ptr. 


Place 


w EO ET 


Nową budowlane korzystnie na|2ł., Adres wskaże filia | py. K. Szynke, Dworcowa 45 

dztesiący swat welólSGe sypialnię i uohpig tanio | sprzedaż. Senatorska 6% | Dziennika. 13278 | m0. 0” 13280 

NAŃ ; 7 5 - | sprzedam. redry 2, pge | ereere ee || zr o. —mr | - ii „A 
MORS W dwórze. (13262 Radjogqgbiornik Potrzebny © inteligentna 

Place. (23864 | — i howoczośny 3 lampkowy |borowy (lośnik) w Sred- i panienka” niemająca środ: 


nim wieku, samotny, gna- 
jący. się na zalesieniach i 
szkółkach ze skromnemi 
wymaganiami, Zgłoszenia 
z odpisem świadectw ire- 
ferencyj przyjmuje Mają- 
tek Karolewo, p. Sitno, 


tanio sprzedąm. Król, Ja- 


(23883 ków do życia progi a jaką: 


kolwiek pracę chętnie do 
dzieci i pómócy pani w domy 
Łąskawe ọfetry pod „Che- 
ciaż za życie” filja. 13261 


budówłane Jacliciee, Bie- Okazyjnię (13270 
lawki, Nakielska sprzedaja PE dąmskie, męskie 
Derfert, Św: Trójcy 15. ardzo tania sprzedąm. 
i EL | SŻUłCOWA, Gdańska 58. 

n /Gościńcę (23858 
wiejskie, okolica Mogilna 


dwigi 29, m, 8, 


` Meble i 
używane każdego rodzaju 
w dobrym stanie sprzó- 


Sprzedam 


Żnina, korżystni 5 nową dubeltówkę  szes-| daje Bydgoszcz-Okole,Ją- |. 5. ; „Uczennica 
Derfert, Św. Trójcy 18. nągtkę, Moniuszki 7. (23866 | sna 25 w podw. (24559 | Pomorze. odka, kaj nowe E Feładj 
pe EEE e 3 A uje posady do Składy 
aA Zyd KOR EA zn patrzenia Aleja Miekie. |pzggriskieco od 1a. XI. 
f ' € l» HIORIE- | Po zeteln o filj 
Smutna historia słupa reklamowego he KUF esati J WIR 13268 Pod r 334 IBA 


Starsza 
sħižąeą z gotowaniem i 
dabremi świadectwąmi po- 
trzebna, Dworcowa 10, 


da udaje 
pię. Oferty z cena 


czyli: Urok ogłoszenia gazetowego. 
i ` | i marką pod „Stejot”(2 


_ Duże 


f La M 2 13366] © 
yi aMmpy || west rm | sche składownie na me- 
elektryczne firąnki kupię. Panienka (23334 |ble poszukuję zaraz. 


Of. „Ręczną robota” Daien- 


nik. ś (23858 AE O belskięj. 

Kupię i poza k "> aś tte 
$ bę: służąca, uga io- zierżawa 
doin w cenie do 15.000 zł. trówski. ZPA * (28872 | maj, 600 mórg z inwenta- 
Oferty do Dz. Bydg. pod mona noilon- —__-_. |TZEM NA Pomorzu, Od wła- 
n170”. (23873 | Panienka ” |ściciela, "ziemia pszenna, 


inteligentna do dzieci po- | $185tTyczność, bardzo do+ 


h 7 n| bre położenie zaraz. Zgł. 
yzebna zara, Sjelanka to | od „M. 600” do admini- 
- _|Stracji 23881 


Rower 
jak nawy sprzedam, Por 
morska 34. 23859 | I p. 
Maszynę 
Royal, elektrolux, kasę o- 
gniotrwałą, kasę rejestrą- 
dęjną, a A i Tane 
rzeczy oddaje okazyjnie j ; m 
(anie Btala Okazja” Gdań. dielna SERA 


Poszukuję 
ubikacyj na warsztąt $ 
skladnice w śródmieściu 
ca. 150-200 m*. Oferty do 
Dzien. pod „Wr. 5.'(28878 


| _ Salon (23854 
fryzjerski przyjmie dwóch 
uezni. Leszczyńskiego 23, 


ik jentka i u- ga 

ska M. > 23877 Sdannisa AA la m se Ubikacje 

moei eere | źnickiego potrzebne. Rei-| fabryczne, garaże, skła- 
Motęcyki dnieg, piwnice wydzierża- 


i | ter, Kujawska 28, (13250 
używany, gotowy do ją+ AB Masa 
zdy kupię. Podanię ceny,| SĘ AEO 
opis motory konieczne. ! 
Fiszer, Miasteczko, Ko-| NK 
(23850 


wi Derfort, Sw.. Trój- 
sy 15. (23860 


8- l0 pokojowy wraz z 

i -— |Vbikscjami nądającemi sio. 
Pomocnik na mniejszą fabrykę te» 
handlowy branży kolon- |lem dzierżawy poszukuję. 
jalnej, specjalność bufe-| Oferty pod „H. F. B.» do 
„|towy z kaueją poszukuje | Dz. Bydg. (23870 
* |posady zaraz lub później, | — 


r - = Łask, oferty pod „Branża (czem) | 


kolofjalna” do Dz. (23883 , 

Dziewczyna ., Eleganckie © 

i poszukuję posług możli | 7 pokojowg mieszkanie od 

- "matematyk wie z praniem. 'zgł. do] 1. XII lub później do wy- 

8-7 kl. potrzebny. Adres | filji Dz. Bydg. pod „Dzie- | uajęcia, Meyer, 20 Stycz- 
wskaże Dziennik. (13247 i ; g 


wezyna”s . 18244l nia 7. . 13251 


nopńickiej 7. 


Piec 
kaflowy. natychmiast kur 
pię. Oferty „Przenośny” 
Dzien. (2385: 


Słup z reklamą promienieje: 
„Nienajgorzej mi się dzieje, 
"W różnych barwach mam plakaty 
vov Biorąc drogie zań opłaty!* 


poleca Óziś i jutro 


w-znąnej jąkości. 
kd 


Antoni Bleja, Bydgoszcz, ul. Długa 50, | 


z prowincji wykształcenie|w centrum miasta ewtl. 


|w - Bydgoszczy. 


[nym 2 pokoje z kuchnią. 


DZIERŻAWY X 


potrzebna. Piotrkowską 12, | G. Habermann, Unji Lu- 
(23887 | ` 


«Jadwigi 13, m. 4. (13272 


Plue'ński, komornik sądowy 
m Szubinie. 


Rogaliki 
św. Marcińskie 
znakomitej jąkości świe= 
że poleca (23886 


Cukiernia Riedel 
Telefon 466. 


Stężycki, kom. sąd. 


= 


Altarcińskie 


(23869 | 


a wre 


Wypełniasz Twój obowiązek 
obywatelski? Jesteś już człon» 
kiem wspierającym T. C. L.? 


Dla poszukujących posady 20% zniżki, 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


2-4 pokoje uwaga | 
€ a Chiromant Morawski-Kal- 
na biura do oddania. Zg}. | wini, przybył do Bydgo- 
ul, Gdańska 42, m. 5, Od |gzczy, Bydgoszcz, Hotel 
'gadz. 21/23. (18245 | pod Orłem, pokój 8. Po- 
A za '|zostaje tylko do 22. bm, 
gó Wydzierżawię przyjmuje również w nies 
2 „pokoje z kuchnią, 4 mor | dzieję. Odsłania naukowo, 
pi roli, ogród i stajnię | zgodnie rzeczywistością, 
Ujejskiego: 53. „(2881|6 czem zaświadczyć mo- 
gą poważne osobistości 
sfer naukowych, litęrac- 
kich, publicystycznych — 
nietylko wydarzenia jego 
przeszłości, ale przepó> 
wiada przyszłość, odga« 
duje najskrytsze myśli, 
zamiary, Że znakomitym 
wynikiem udziela wska. 
zówek w najrozmaitszych 
kwestjach życiowych, 
Dyskretne niekrępujące 
przyjęcia od 9 raną do 10 


„> „| Zamienię 
mięgzkanie 3 pokojowę 
w Pożyaniu ną takież 
iZgłosz. 
Florjana 3, m. 8. (23890 
„ „i Gospodarie 
uwaga! Spięsznie poszy- 
kuję za czynszem rocz- 


Oferty do filji pod „Dy- 
rektor”. | « 13265 


p YET M T >i DE 
Mieszkanię (23862 wieczorem. A (13277 
3 pokojowe oddąm yāraz Zasa 7 — 


ceptrum, w proeencie, zą 
pożyczkę 5,000 zł, głosy. 
Deriert, bw. Trójcy 15. 


POKOJE 
Pokój 
utrzymanie, 85 zł. dla pa- 
nienki, Moniuszki 7.(23867 
zjem A ANON CIORAN z -1 ditd haieta 


biedna urzędniczka przy 
Instytucie Rolniczym dnia 
9- XI w rannych godzi- 
naċh damski złoty zegarek 
kopertowy na yëzku, ezar. 
E zamszowy paseczek, 

czciwego znaļazcęą upras« 
sza pig o zwrot za wyna- 


m. 3, Lewińska. (18253 
Panienka (23875 
dwudziestoletnia, * inteli- 
gentna, sympatyezpa, 
śliczna poszukuje z braku 
znajomości pana bogatega 
ceł towarzyski, Oferty z 
fotogratją do Dz. Bydg. 
Toruń, pod „Slicznotka” 


Wdowa 
z mieszkanieni w śródmie= 
ściu peszukuje pożyczki 
6u0 zł, na pół roku, za: 
bezpieczenie dwukrotne, 
za procent obiady. Wskae 
że Dzien. 23848 


w 


„ Pokój 
osobne wejście. Królowej 


Pokój 
dla 2 panów z osobnem wej- 
ciem, Warmińskiego 10, 
m. 1. 13260 


Pokój 
dla małżeństwa, 
szewiezą 1, m. 2. 

Pokój 
z używaniem kuchni. Pa- 
derewskiegó 24, II wejście 
lewo, 13249 


Narur 
(23889 


Pokój 
Chrobrege 20, m. 7. (13271 
, Pokój č 
ujebl. do 15. XT. Koła. 
tają 12, m. 5. (13264 


(WCTT) | 


Przybłąkał 


JE) 


grodzeniem. Gdańska 127,” 


się piesek bronzowy. Snia- 
deckich 35, m.4. (18276 


. . Wspólnika 
z kapitałem do 5.000 zł., 
rólnika poszukuję, posa- 
da zapewniona, Wskaże 
Dzien, 23849 


Kup.ec 
samotny lat 39, niezależny 
pragnie zapoznać przy» 
stojna, niezależną panią w 
cely matrymonjalnyim. Of, 
mozliwie z fótografją do 
filji Dz. Bydg. pod „Dys 
skrecja 39", 13274 


* 


. Podczas deszczów niezbędne 


gumowe kalosze. 


Ż 


KI 


UZ 


EWY 


ON LN 


Y 


„ Cukiernia Famiarnia 


„Javnog“ 


otwiera z dniem 11 listopada 1931r. 


safe bilardowa 


3 i wykwintną 
śniadalnie 
na l-ym piętrze. 


um miti ANNA 


DALSZA ZNIŻ 


Fason 7815-61 


sg dla Pani 


mó 


23865 


OREAZYJSNA SPRZEDAŻ. 


Sprzedam z wolnej ręki: willą 


z 7-mio, 4-ro i 3-pozojo- 


wemi m ćszkaniami w Sopotach Oberstadt (Wolne Miasto Gdańsk) 


za guid: gd. 35— 38.000. 


w załeżności od wysokości wpłaty. Do-. 


chód z czynszu guld. gd. 5800.— Mieszkania mogą być zwolnione 
na 1 stycznia 1932 oraz garaże z 20-ma masywnemi ogrzewa- 
nemi bóksami, kuźnią, warsztatami reparacyjnemi, pomieszczeniem 


na warsztaty stolarskie etc. i malem mieszkaniem, nie objętem prze- | 


pisami urzędu mieszkaniowego. Wielkość posesji 2000 m. kw. Po- 


łożeńie w najlepszym punkcie Sopot 
4,200.— do sprzedania za guld. gd.. 35 000. — 
tekt, Sopoty, Danzigerstrasse 92, telefon 51100 


Dochód z czynszu guld. gd 
Willy Nickel, archi- 


Z 
MMO 


1 . 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia f1 listopada 1931 r.. 


7.90 


Fason 2861-01 
Dziecięce całogumowe śniegowce, na try- 
kotowej ciepłej podszewce, z aksamitnym 


kołnierzykiem. 


a Mmmm» 


KA CEN. 


Licytacja. 


menemme. m 


t 
t 


Proszę zażądać prospekty! 


PIANINA 
0 cenach bardzo zniżonych 


SOMMERFELD 


FABRYKA PIANIN 


| HBWNEDGASDSZCZ, UN. ŚNIABWECECICZHA Z 
Filja: Grudziądz, ulica Groblowa 4. 


W sobotę, dnia 14 bm. o godzinie 11-tej sprze- 
dawać będę przy uł. Podwale 3, najwięcej dającemu , 
za natychmiastową zapłatą następujące rzeczy: | 

powóz kryty „bando“: pierwszorzędnej marki ; 
mało używany. połowiec lekki, mało używany, 
powóz kryty na 4 osoby używany, Szory: 
wyjazdowe (żółte okucie, 7 | 
szory wyjazdowe (używane), szafę ogniotrwa- 
łą, meble wszelkiego rodzaju itp. rzeczy. 
Reflektanci na powózki otrzymują dogodne warunki; 
spłaty za poprzedniem porozumieniem się. 


Maiss Cichaom 


licytator i taksator 


Bydgoszcz, ulica Chocimska 16. Kantor: mica Podwale 3. Telefon 936. 


F. 
i 


mało używane), 


(23839 


najlepszej 
jakości 
poleca 


żądać prospekty! 
Proszę zażądać pr per 


„Fason 9977-22 
Czarny wysoki bucik do sznurowania z boksu, na 
silnej, skórzanej podeszwie.Półszpiczasty elegancki i 


ge 


nawet 
pione, 


o w kilku szerokościach. 


szłacie, 
według 
zdobyczy techniki. 


Nr. 261. 


O "REPARUJEMY: - 
OBUWIE 


nie u nas ku- 
w naszym war- 
urządzonym 
najnowszych 


14862 


1 


fason. Posiadamy go w kilku szeroko EC a i a a 


(Gywany - Firany) Ratunekdlaskórno-chorych! 


Krem na skórę „„NEILWUNDER:, patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje z.powodu swoich właściwości w rezpacz= 
liwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet lis 
szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz= 


Chodniki-Obicia meblowe 


Dywany ręczne ,Żywieckie** 


poleca 
po cenach najniższych 


„Dekora“ | 


Gdańska 10/165, I. ptr. |" 
(obok kina Kristal) 


|| 168 Telefon 226. J 


A f RR 


kromczyński, Pomań 
Aleje Marcinkowskiego 5. 
Agenci potrzebni. 


„€zach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, 


czerwe"” 


ności twarzy I nosa, odmrożeniach i t. d. 
Przy zamówięniach uprasza się o cel użyteczności. 


12012 


Świejne uznania. 


Jeżeli hez skutku, zwrot pieniędzy. 


Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką, Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjum. 


(hem. Rosm. Laboratorium „Kłossin”, Gdańsk 1, Humdegasse 43. 


Sypialnie 
jadalnie, gabinety, kuchnie, kanapy, leżanki i inne 
pojedyńcze przedmioty kupuje się najtaniej tylko 
w znanej firmie JAmdrzej IKlowafR 
Uwaga na adres : Weln. Rynek li, róg Podgórnej 


Specjalność: Kompletne urządzenia dla nowożeńców" 


o 
(21176 


Przyjechał do Bydgoszczy 
na krótki czas przy ul. Grodzkiej 


UWAGA? Wstęp na plac bezpłatny! UWWAAGH/A? 


LUNA PARIS 


(jedna część z Wesołego Miasteczka z Wystawy Poznańskiej). 
Atrakcje sensacyjne - Park różnych zabaw publicznych, 


Różne niespodzianki dła dzieci i młodzieży! — Dotąd w Bydgoszczy 
jeszcze nie widziano. Za mało pieniędzy dużo radości i wesołości. 


23832) 


O łaskawe przybycie prosi Dyrekcja Luna Parku. 


h Swetry 

pullowety .oraz' bieliznę 
trykotową poleca pracow- 
nia trykotów Bukowskiej, 
Moniuszki 11. 

Underwood (22667 
maszyny i inne nowe i uży- 
wane. materjały biurowe 
i piśmienne, naprawy-mą- 
szyn biurowych, papiery 
techniczne poleca poniskich 
cenach C. Nordmann, Byd- 
goszcz, Gdańska 7, tel, 5-70, 
| O naani 


> Tania 

krawcowaszyje gustownie 
Grunwaldzka 52, I ptr. 
m. 5. 3 " 23816 


|| 6; «Materace 

sprężynowe wykonuje po 
cenach fabrycznych Józef 
Bobkiewicz, 
Kowalska 4 przy placu 
Jagiełły. (23744 


KGeeszyj 


; -Domy ` 
wille, składy,- gospodar- 
stwa przy małej wpłacie 
poleca Sokołowski, Snia- 
deckich 52, (23785 


? 500 
mórg, pszenna rola, in- 
wentarz kompletny, 
wpłata 40 000 sprzeda So- 
kołowski, Śniadeckich 52. 

£:, Bem 
w Chełmnie (Pom.) "przy 
głównej ul. dobrze się pro- 
eelitujący, narożnik z skła- 
dem kolon, i restaur. bez 
zajazdu, nadający: się i do 
innych. przedsiębiorstw, 
z 6 pokoj. mieszkaniem i 
kilku lokat, sprzedam ko- 
rzystnie, wpłata 8 do 10 
tys. zł. A. Filarski, Ohełm- 
no, Pom. (23581 


4 w cd 
r Sprzedam A 
zaraz dobrze zaprowadzo- 
ne rzeźnictwo, nadające 
się dla każdgo innego rze- 
mieślnika, cztery morgi 
ziemi, wtem 1 mórga ogro- 
du zupełnie przy budyn- 
kach. Fr.  Mantkowski, 
Skórcz, Pom. (23725 


nz 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za rekla 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 
zamieszczone wśród drobnych 500% 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabat 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce adminis 


Większe. ogłoszenia, 


. Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy 


(22411 


Bydgoszcz, 


(23788: 


(28592 
Majątki (23863 
folwarki, . gospodarstwa 


od 50—9000 mórg, domy, 
wille, młyny, cegielnie na 
sprzedaż oraz zamiany po- 
leca Derfert, Sw. Trójcy 15. 


Okazja. 
Skład w pełnym biegu, 3 
pokoje, towar 3.000 sprze- 
dam, z powodu przepro- 
wadzki. Adres filja Dzien- 
nika. 13193 


Restauracja 
w Gnieźnie, Zielony Ry- 
nek 10, jest korzystnie na 
sprzedaż; Cena około 4000 


złotych. (23590 
Rzeźnictwo 
duża wioska kościelna, 


nowe zabudowania, 6mórg 
ogrodu, sprzedam. Of. pod 
„Rzeźnietwo”, (23824 


Ładną (13235 
willę dla jednej rodziny 
z ogrodem owocowym tyl- 
ko za gotówkę sprzedam. 
Bielawki, Wawrzyniaka 6. 


kład . 
kolonjalny z mieszkaniem 
towarem sprzedam tanio 
byle zaraz. Adres filja 
Dzien. (23835 


Skład 
obuwia -z towarem cen- 
trum oddam. Derfert, Sw 


Trójcy 15. (23861 
Domy (23859 


dla poważnych reflektan- 
tów w Bydgoszczy, poszu- 
kuje Derfert, Św. Trójcy 15 


Dobra 
egzystencja dla samotnej 
pani(a). Skład kolon., na- 
biału, większa sprzedaż 
mleka z przyległem mie- 
szkaniem, przy.głównej u- 
licy w ruchl. mieście ko- 
rzystnie sprzedam. Oferty 
do filji Dzien. „Powiato- 
we”. 13258 


Kamienie 
granitowe 2 szt. używane 
wymiar ca. grub. 60 cm., 
średnica 138 cm. buksa 
10 cm. tanio sprzeda Wiel- 
kopolska Fabryka Farb 
Wierzchucinek poczta 
Trzemiętowo pow. Byd- 
oszcz. (13207 


Skład f 
z towarem, nieszkaniem 
oddam tanio Sniadec- 
kich 21, skład II, (13240 


Kufer 
szafkowy sprzedam. Plac 
Piastowski 7, m. 4. (13238 


Stoły 
okrągłe rozciągane tanio 
sprzedaje Stolarnia, Ka- 
szubska 3i, (13252 


Bufet 
kredens dobre wykona- 
nie, tanio. Stolarnia, Po- 
morska 54. (13243 


KC JJ 


Szukam 
domów, will, gospodarstw 
młynów, składów do ku- 
pna, dzierżawy. Sokołow- 
ski, Sniadeckich 52. (23786 


Kupię 
dom z składem. Oferty u- 
praszam pod nr. „Z. N.” 
do Dzien. Bydg. (23802 


Handlowiec 
bezrobotny kupi maszynę 
do pisania używaną na 
raty. Zgłoszenia do Dzien. 
Bydg. pod „Handlowiec 
B% 23836 


Angielski 
3 godz. tygodniowo, 10 zł. 
miesięcznie. Praktyczne 
kursy handlowe Chrobre- 
go 15. 28473 


Panienka 
ze szkołą handlową dla 
biegłości chciałaby ćwi- 
czyć na maszynie „Adler”. 
Łask. zgłosz. pod „Ma- 
szyna” do filji. (23840 


KCI 
| WOLNE 
Zastępców (23596 
generalnych. do rozpow- 
szechnienia « pokupnego 
wydawnictwa poszukuję. 
Wysokie zarobki zapew- 
nione. Mazuś. Czersk, (Po- 


morze), Starogardzka 45.| nr. 52. 


67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow. 
drożej jak w zwykłym dziale ogł 


Za pożyczkę 
około 200 zł stała posada 
biurowa do oddania. 4 go- 
dziny codziennie. Oferty 
pod „Pożyczka* do eksp. 
ogłoszeń Holtzendorff, Po- 
morska 5. 123753 


400—5909 zł 
ubocznego zarobku mie- 
sięcznego, bez narażenia 
godności stanu znajdą o0- 
soby mające szerokie ko- 
ła znajomości. Wiadomo- 
ści fachowe zbyteczne. 
Zgłoszenia „Gozakred” 
Lwów, Wałowa 11. (23819 


Uczeń 
kołodziejski potrzebny 
Grunwaldzka 96. (23828 

Dzielne 


ekspedjentki z branży na 
samodzielne stanowisko z 
kaucją do składu kawy i 
cukierków zaraz potrze- 
bne. Zgł. pod „Ekspedjent- 
ka”. 23817 


Trio 
pierwszorzędne może się 
zgłosić od 15-go listopa- | 
da. Fotografje załączyć 
Zgłoszoszenia Hotel Cen 
tralny, Kartuzy. (23800 


Gospodyni 
starsza, uczciwa, zdobrem 
gotowaniem i do wszel- 
kich prac domowych do 
młodego małżeństwa po- 
trzebna. Zgłoszenia Chro- 
brego 11. 23829 


Dziewczyna 
do wszystkiego do 3 osób 
poszukiwana. Warunek: 
dobre gotowanie i zamiło- 
wanie do czystości. Zgł. 
z odpisem świadectw do 
filji Dzien. Bydg. pod „Pil- 
na”, 13232 


< POSADY 2 
POSZUKUJĄ 


Trio 
damskie ze śpiewem wol- 
ne. A. Marjon, Bojanowo 
(Poznańskie), (23847 


Ran yA 


Wydzierżawię 
korzystnie 64, 52, 38 mórg 
Sokołowski, Sniadeckich 


Bydgoszcz. — Konta banko 


Dom 
z interesem na sprzedaż, 
jub do wydzierżawienia. 
Gołębia 61. 23789 


Wydzierżawię 
40 mórg ziemi buraczanej 
inwentarze, budynki ma- 
Ssywne, przy mieście. Ob- 
jęcie 35.000.. Bydgoszcz, 
Długa 4, Warzecha. (23841 


3 pokoje 
słoneczne, centrum, bocz- 
na ulica do II ptr. zaraz 
poszukiwane. Oferty „L. 
W.” filja, 13237 


2 pokoje 
kuchnię ogród wynajmę 
zaraz, Kossaka 48. (23830 


Mieszkanie 


3 pokoje z kuchnią do, 


wynajęcia tanio. Jachci- 
ce, Srednia 6. (23326 


Młode 
małżeństwo poszukuje po- 
kój próżny z używaniem 
kuchni od 1. XII. 31 r. 
Of. pod „1931” 
Bydg. 


Poszukuję 
umeblowanego pokoju z 
kuchnią najchętniej z o- 


sobnem wejściem. Zgł. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
PHAGE: (13239 


-Pokój 
kuchenka umebl. Malbor- 
ska 5. (23782 


Pokój 
z utrzymaniem. 
nr. 62, III. 


Pokój 
do wynajęcia. Cieszkow- 


Gdańska 
(13256 


skiego 15, m. 5. (13234 
Pokój (23845 


umebl. Przyrzecze 14. 


Pokój 
Grodzka 8, m. 13. (23838 
Czysty (13263 


pokój niekrępujący lepsze- 


(23784 | mu panu Lipowa 14, m. 7. 


nnn 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
g d ujących. praey oraz na nekrologi 20 0% zniżki 
i k Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
y npadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zast 
tracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


my na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 
e 25 gr., każde dałsze 15 gr.; dla poszuk 
oszeniowym. 


Dobrze 
umebl. pokój z używaniem 
telefonu i'* fortepianu w 
centrum miasta zaraz do 


wynajęcia. Zgł. do filji 
Dzien. Bydg. pod „Cen- 
trum”. ` (13255 


Plac 
Piastowski, umebl. pokój 
kuchnia, wszelkie wygo- 
dy, ósobne wejście, Adres 
wskaże filja Dz. (13257 


Pokoik 
miły, osobne wejście, u- 
trzymanie. Jagiellońska 23 
Pierzchalska. (13248 


Pokój 
frontowy, osobne wejście, 
telefon, łazienka ewtl. u- 
trzymaniem. Gdańska 91, 
I prawo. 13233 


KCeóżne YA 


Hotel 
Rio Długa 31, wydaje sma- 
czne i obfite obiady, na 
czystem maśle po 1,20 w 
czwartki i' niedziele z dro- 
biem 1,50, duży wybór w 
daniach,kucbnia warszaw- 
ska, Co czwartek kiszki 
własnego wyrobu. (23848 


Dobrze 
zaprowadzony  nowocze- 
śnie .urządzony zakład 
przemysłowy poszukuje 
wspólnika z kapitałem 
20 000 zł. Wartość zakładu 
ca. 75000.  Zgł. pod „O. 
D. 15” do Dz. Bydg. (23846 


Pieniedzy ! 
Pieniędzy !Słychać zewsząd 
wołanie, Ale skąd jewziąć? 
Odpowiedź na to znajdzie 
każdy , kupując los Loterji 
Państwowej w kolekturze 
Józef Stankiewicz, Ko- 
walewo (Pomorze). Konto 
P. K. O. 212011. (23842 


€iężarówkę 
wypożyczam. Błonia 4, 
m. 5. (23827 


Weksie 
wystawione na zł 300 pła- 
tny dnia 10 bm., drugi na 
zł 300, płatny dnia 20 bm. 
unieważniam. Mieczysław 
Warczak, Bydgoszcz, Se. 
natorska 24. (13208 


Pani 
z ulicy Hetmańskiej mo- 
że odebrać małego zółte 
go pieska, który powtór= 
nie się przybłąkał. Ku- 
jawska 8. (23833 


Ostrzeżenie. 
W domu przy ul. Prome- 
nada 12, zabraniam pani 
Marji Tchórznickiej m. 4, 
przyjmowania sublokato- 
rów lub odstąpienia miesz- 
kania, Właściciel domu F. 


K. Eliasz. 23818 
Barany 

do krycia kóz. Rycerska 

13, Bydgoszcz. (13249 


Kg 


10.000 
złotych na pierwszą hipo 
tekę realności wiejskie j po- 
szukuje wyższy urzędnik 
emeryt. Zgłosz. do Dz. Bydg, 
pod „W. K.* (23378 


i 5 -7.000 
zł poszukuję na hipotekę. 
Realność -wartości 80 000 
zł. Oferty pod „Z. B. W.” 
do Dz. Bydg. (23598 


406000 _ (23825 
na spłatę I hipoteki po- 
szukuję. Of. pod „Spłata”, 


KCzusy JJ 


Zgubioną 
książkę wojskową na na- 
zwisko Jerzy Weimann u- 
nieważniam. (13215 


Zagubiony 
dowód tożsamości upra- 
wniający do zniżki kole- 
jowej, wystawiony przez 
Dyrekcję Kolej. Gdańska, 
unieważniam. Feliks Płot- 
ka, Bydgoszcz, ul 3 Ma- 
ja 16. (23769 


Zgubioną 
książeczkę wojskową i le- 
gitymację służbową unie- 
ważniam. Marjan Staśko- 
wiak. (23632 


Zgubioną 
książkę wojskową na na- 
zwisko Ludwik Rudnicki 
unieważniam. (23887 


b trzeżeniem miejsca o 20 / drożej. 
we: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


